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R elac ja  D r.Z o fii FRAHIO, opisana przez H.Czarnocką 
w Studium P o lsk i Podziemnej, dn* 15.9*1971 r .

Dr.Eranio urodzona w Pskowie 16.1.1899 r .  O jciec j e j  b y ł lekarzesa, matka m iała 
dużo krewnych w okolicach Zakroczymia,
Gimnazjum ukończyła w Pskowio. Wyższe s tu d ia  rozpoczęła w P etersburgu, Ponieważ 
jednelc b y ła  za  młoda aby dostać s ię  na  un iw ersy te t (m usiała czekać 2 l a t a ) ,  
z a p isa ła  s ię  do In s ty tu tu , w którym m,in# b y ł kurs medyczny. Ponadto zapisa­
ł a  s ię  na kurs Polskiego towarzystwa Miłośników L ite ra tu ry  (wykładowcy*
P c traż y c i, Woycidd., Kwiatkowski i  in n i ) .  U częszczała jeden ro k  i  zda ła  szereg  
egzaminów.

Wybuch rew olucji w 1917 roku. Poszukiwania m iejsca d la  studiów. W następnym 
roku po jechała do Rostowa nad "Cicby Don" i  w stąp iła  na  un iw ersy te t na  medy­
cynę. Walki w Rostowie i  okolicy . Gdy p rz y sz li  Hiemcy w róciła  v ia  Psków do 
Warszawy. W początkach 1918 r .  zaczę ła  s tu d ia ln a  Uniwersytecie Warszawskim.

Wobec tego że m fała przeszkolenie san ita rn e  -  w stąp iła  do wojska i  p e łn i­
ł a  służbę w okolicach Lwowa w polowych szp ita la c h  a  także w pociągach pancer­
nych.

Pod Wilnem I 919 do 1920 -  w idzia ła  tam Józefa  P iłsudsk iego , a le  n ie  by ła  
w L eg ii. Z g ło siła  s ię  do wojska jako nodyk.

Po wojnie polsko-bolszew ickiej ukończyła medycyną na Uniwersytecie Józefa 
P iłsudskiego  w Warszawie mniej więcej w 1926 r .  S p ec ja liz a c ja  -  choroby wew­
n ę trzn e . P raca w sz p ita la c h , w poradniach, w poradni sportow o-lekarsk iej w 
Warszawie w a l .  Podchorążych .Przy szła. tam kiedyś Jagoda P iłsudska z koleżanką
-  chc ia ły  dostać 3 ię  na kurs szybowcowy, a le  dr.Fcanio pow iedziała, że są  za 
młode. Obóz PT5K koło Grodna, b y ła  na nim Jagoda.
Od początku is n ie n ia  PWK dr .Franio  b y ła  czynna tam. Pracowała w h igen ie  szkolnej 
i  td .

Rok I 959 -  PWK. "Ŝ  Wittekównapilr.Uranio mia3y rozkaz jechać do Lwowa w obronie 
LwoT/a/zadanioi] t przygotowywanie materiałów wybuchowych.

Przed I 959 r .  wyszła książka o warunkach p rz y ję c ia  k o b ie t do wojska. Opraco­
wanie ca ło śc i Wittekówna powierzyła d r.F ran io , Wyd.Min,SdroTd.a zatwierdzone przez 
M inisterstwo W ojok.(l egz.ma dr .F ran io ). Pracowała w PW i  WF -  opracowała część 
lek arsk ą . Była członkiem Rady Naukowej ^chow ania Fizycznego, przewodniczącą 
b y ła  Marszałkowa P iłsudska,

Lwów. K ilka kob ie t z  PWK, m .in . Halszka Wasilewska, H alina Piwońska, miały 
jechać do Wilna, a le  zo s ta ły  w obronie Lwowa, Miały powierzoną akcję przeciw 
czołgom -  b u te lk i  zapalające* Mocami n ap e łn ia ły  b u te lk i  benzyną. Po 17.9* “ 
rozkaz -  wojsko sk łada broń, a kob iety  mogą s ię  roznundurować, Chciały prze­
dostać s ię  do Warszawy. Doktór probowała na Brody -  bez skutku, więc przez 
Przemyśl -  na zie lono . H alin ie  Piwońskiej zaczął nawalać wyrostek robaczkowy, 
trz e b a  ją  było ratow ać. P rzysz ła  wiadomość, że j e s t  o f ic ja ln e  p rz e jśc ie  przez 
most v/ Przemyślu. Tłury szły.W racała Doktór, Piwońska i  k ilk a  k o b ie t z PWK.
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Zamieszkała na F a ła ta  6 nu34* w mieszkaniu Dobrowolskich 
l i ,  młodsza s io s t r a  Aniela , s ta r s z a  d r.Z o fia  Dobrowolska
pracowała jako lekarz  w sanatorium  w Otrrookułbyła koleżanką z uniw ersytetu  d r.
F ran io ). Karasiówna zw róciła s ią  o lo k a l i  jedno z pierwszych zebrań konspi­
racyjnych z Tokarzewskim odbyło s ią  na  F a ła ta  6.

Doktór Franio ch c ia ła  odrazu walczyć aktywnie a  n ie  jako lek a rz . Skontakto­
wano j ą  z Hiepokolczyckim Fr ankiem i  on zap rzysiąg ł j ą  w początkach 1940 r .  
w ZWZ. Z astrzeg ła  s ią ,  że n ie  weźmie u d zia łu  w żadnej walce b ak te r io lo g iczn e j.
Była w Z. 0. na te re n ie  Ckrągu Warszawa, a le  szefem całego Z0 b y ł Franek od Sape­
rów.

Pierwszą 5-ką s z ią ła  doktór na szkolenie* l)T o s ia  Mijalówna, 2)M±rka Olszewska,
3) Kazia Skoszkievri.cz, 4) Nina Rudomina (Jan ina z mąża Kochanowska), no i  d r . v
Z ofia F ran io .

Szkolenie ogólno-organizacyjne prowadziła Piwońska, a specja lne sapersk ie  
prowadził "Szyna" Lewandowski, i  Leon TorajklftYd.cz, p s. "Leon"( w czasie  prób ciążko 
ranny, a le  żyje w P o lsce). Szkolenie odbywało s ią  przeważnie u  dr .F ran io  na Fa­
ł a t a ,  czasem u innych.

Piątkam i d a le j -
I  5-t&at 5koDzkievri.cz pracowała na Ckopowej w PWiackiej lcra.terze i  s z k o li ła  na 
m iejscu,

^Rudominń^frspółpracowała z Frankiem Niepokólczyćkim, y
1 Tosia by ła  z-czynią dr .F ran io . Każda tw orzyła nastąpną p ią tk ą  i  prowa­

dzono dalszy c iąg  szko len ia . W sumie p rzeszk o liło  s ią  ponad 50 k o b ie t. Z n ich  
poległo 5 w czasie  okupacji i  5 w czasie  Powstania Warszawskiego.

1 -  na z kierowniczek 5 -k i (Gallerówna ) m ieszkała w Śródm ieściu. Jedna 
z j e j  p ią tk i  zawiadomiła d r.F ran io , że n ie  może dodzwonić s ią  do n i e j .  Poszły 
razem, m ieszkała sama, n ik t  n ie  otworzył.Dootały s ią  do wnątrza -  ona n ie  ży ła  
(by ła bez jednej n e rk i) .D r.Franio wystawiła świadectwo zgonu.

2-ga -  wsypa pociągnęła z łączn o śc i. Gryps z Pawiaka^, B iją  M nU. , n ic  
n ie  wiem, n ic  n ie  powiem. Tfykończyli j ą  -  Janiną Z g liń sk ą ,p s ."Ja s ie k " .(p a trz  
a rt.S trząb o sza  w Warsaawa Walczy).Doktór mogła na każdej połgać w 10CJ& (p a trz  
Bartoszewski "Warszawski P ie rśc ień  Śm ierci, s . 265, I I  wyd.) .

Była w innej if-ce jedna, k tó ra  prowadziła magazyn Jadwiga Kuberska,ps."M ea". 
Pracowała w Opiece Społeoznej, zdaje s ią  na Miodowej i  gdzieś tam m ieszkała.
23.X II .43 przed Bożym Narodzeniem -  parą nastfsrobiJyśmy Opłatek. Na drugi dzień 
dr.F ran io  te le fo n u je  -  c isza , nastąpnego dn ia  -  c is z a . A m ieszkała z rodzicam i.
Z rob iła  wywiadł gdy wracała z Opłatka wieczorem, w bramie s ta ło  Gestapo i  cy­
wilny mążczyzna, zapytany czy to  ta? -  odpowiedział -T a. Weszli do domu, z a s ta l i  
rodziców czytających g aze tk i. Wszystkich w z ią li .  Doniósł krewny kierownika Opieki 
Społecznej Hieczysław Danaaszok(dostał wyrok Sądu Wojskowego). Saperki zdecydo- 
wa3y, że ono wykonają wyrok. Podjąły s ią  "Justyna" Ostrowska i  Br^del I r e ­
na p s."A lin a" . Wyrok b y ł bardzo trudny do wykonania, n ie  wiadomo gdzie m ieszkał 
i t d .  Pokazywał s ią  w miejscu pracy Opieki, tam go zaobserwowały. 3 -  obstawa.
W b ia ły  dzień z a s tr z e l i ły  go na ul.ŁIiodowe j , gdy wychodził od f ry z je r  a ,(b ez  
s t r a t  własnych]. Obserwacja i  poszukiwania trw ały b . długo. Wyrok wykonały w po­
czątkach 1944 r .  Z aresztowanie^"Mei" było dużo kłopotu , bo ona m iała magazyny 
m ateriałów wybuchowych. W jednym domu, k tó ry  b y ł uszkodzony 39 r .  na poddaszu,
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przez dziurą w s u f ic ie  -  tam k ilk a  ton magazynowałyśmy. "Mea" b y ła  tam zameldo- |  
mana pod fikcyjnym nazwiskiem. Była obawa, że pap iery  lewe mogła mieć ze sobą 3 

w chw ili aresztow ania, trzeb a  było magazyn zlikwidować. Razem z "Heą" pracow ałaf
w tym samym in s ty tu c ie  druga osoba, k tó ra  też  Niemcy aresztow ali i  wykończyli. ;

i
Nie panią tan. nazwiska, bo by ła  dopiero w ciągniąta do pracy.

Nasze prace w k o n sp irac ji
Szkolenie 5-ek czasom Ą osólne i  wo.jakowe (przeważnie PW-iaczki, k tó re  już |  

mia3y przygotowanie). I  szkolenie sp ec ja ln e , a  wiąc duża współpraca z Saperami -  
z "Szyną" Lewandowskim.

Prócz szkolen ia prowadzenie magazynów, których było b . dużo. N iektóre składy 
z 39 r .  -  zakopane, schowano. Gdy zacząły s ią  zrzu ty  -  musiałyśmy b .czą s to  te  
m ateria ły  zrzucane magazynować.

Próby -  r o b i ł  przeważnie "Szyna", ny dawałyśmy lokale  i  to  co było produko­
wane — magazynowałyśmy, '

(Ta co wpadła by ła  magazynierką,nazwisko Kuberska,) i-
Saperslcie produkcje min precyzyjnych -  ra z  n a s tą p ił  wybuch, trzeb a  było likw i­

dować.
Pismo konspiracyjne "Saper" wydawane przez Biuro Techniczne iK , Leon T araj-  

kowicz ro b i ł  ry sunk i, a  te k s ty  głównie "Szyna". (Kto bjjPł redaktorem d r.F ran io  
napisze p ó źn ie j) . Technika przy tym wydawnictwie n a leż a ła  do^Saperek, M iejsc 
p rodukcji było b.dużo -  różnych środków wybuchowych -  przeciw czołgowe, zegaro­
we i t d .  Uząsto nasze n iew iasty  wykonywały bomby (nazwa sp ec ja ln a  -  przypomni 
sob ie) przeciw szynom kolejowym. Na obstalunek dostarczałyśm y s 3 przeciw  po­
ciągom, 3 zegarowe, X zapalających. Bardzo zdolna pod wzglądem technicznym 
by ła  "Pufka" &xż± Kwiatkowska. Robiła procyzyjnie, spokojnie, opanowanio.Robi- 
ł a  a rty s ty czn ie t

Punktów produkcji i  magazynów było k ilk an aśc ie  w samym Okr.Warszawskim.
Coś co było zrobione trzeb a  było wypróbowywać -  próby były  w te re n ie -  w le s ie  
np.koło Józefowa. I  tam m iał wypadek Leon Tarajkqwicz. Granat zapalający wy­
buchnął mu w ząku i  oblewał nu prawą rąką do ło k c ia . Doktór Franio zw róciła s ią  
do Pogotowia pod pozorom, że on wpadł pod pociąg . Z apy ta li czy napewno, bo po 
godzinie p o licy jn e j bąda Niemcy sprawdzać. Wiąc d r.F ran io  zw róciła s ią  v iaącUlo hoToZy-łf otok. /yinusćUj
S io s tra  Przełożona do S zp ita la  M altań sk ieg o  ae s z p i ta la  M altańskiego przew ieź-jbgCcK?-V >e*-cl*i4s''
l i  go na  Czerniaków (m iał cząść twarzy opalonej wybuchenT^fwątpliwe że to  po­
ciąg) -  p o ło ży li go w osobnej sep ara tce .(Ż y je  w P o lsce),

Przewożenie m ateria łu  -  wywiad* k to  pewny? -  zaufaną rykszą . Doktór Franio 
pyta* I l e  płacą? a  on* "Za tak ie  coś to  j a  pieniądzy n ie  b ie rą " .  Tramwaj orze 
b y l i  w spaniali.

S ta ran ia  o broń. Raz Doktór jech a ła  do pracy do przychodni d la  ubogich na 
Woli, m iała przy sobie sp ło n k i. Łapanka na  Wolskiej przy s z p ita lu  zakaźnym. 
Zatrzym ali i  n ie  c h c ie li  p rzepuścić . Doktór zw róciła s ią  do starszego  wiekiem 
żołnierza*" j a  lek a rz , śp ieszą  do pracy"!i  nt&aa, a  on s ią  odsunął. Wpadła do 
s z p i ta la  Aa Lesznie i  przeczekała łapanką.

Transporty ze zrzutów czasem dowozili do Warszawy. Miałyśny magazyn w ru inach  
te a tru  Wielkiego. Jak iś  dozorca “aufany tam m ieszkał. W dole pod gruzami pod 
sceną zakopywaliśmy. Cząść przed Powstaniem by ła  zabrana, a le  w czasie  Powstania 
b y l i  tam Niemcy i  n ie  można s ią  było dostać do te a tru . Po Powstaniu n ie  mogłam 
odnaleźć tego dozorcy. Tam gdzie m ieszkała Kuberska, to  b y ł najwiąkszy nasz

l /
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magazyn. Parą ton. ze zrzutów i t d .  Ewakuować tełdfto-iPorozumiałyśmy s ią  z  jedną 
fabryką, n ie  parnią tan  ulicy (W.Bartoszewski p isz e , że na Przemysłowej, d r.F ran io  
zgadza s i ą ) , mążczyźni o b ie c a li p rzysłać chłopców do pomocy. Godzina t y ł a  u s ta ­
lona. Doktór czeka g&ixgiadz±Bpdbari3£s i  n ic .  Po p ó ł godziny dowiaduje s i ą ,  że 
chłopcy m ie li ze tkn iącie  z Niemcami i  zatrzymano ic h . Doktór rezygnuje z pomocy 
mążczyzn. Same kobiety  nasze z torbami zwykłemi przez k i lk a  godzin nosiiły -  
z obstawą na u l ic y .-  Niemcy wogóle do tego lokalu  n ie  p rz y s z l i .  N ieraz były  2® 
zmiany lo k a li  i  magazynów.

Produlcc.ia. Robiłyśmy wystawą saperską d la  przyjezdnych i  innych okrągów. 
Organizował to  "Szyna" na rozkaz chyba Franka. Jak iś  czas b y ł "Oliwa" ICiwereki, 
p ó źn ie j/^ ze f Kedywu, d-ca Qkią£u£'~Zginął chyba w a k c ji  (H.Cz. w 27 Woł.
d .p . w b itw ie  Kowalskiej w 1V,44 i'«) Po n im b y #  " Andr ze j " Rybicki SzefenKIĆedyki.

Halutoł fiirnega
Akc.ie: Do a k c ji  11 Wieniec" wyznaczono dwie grupy k o b ie t, po 4 osoby w każdej. 

Doktór Franio niejbrała u d zia łu  w a k c ji ,  •tylko w przygotowaniach . Według planu 
w czasie  n a lo tu  sowieckiego miały być zrobione wybuchy -  a le  czekano tydzień , 
czy wiącej na n a lo t. Niopokólczycki je ź d z ił  i  sprawdzał.
Odwet.  W kierunku łukowa. Ha różno k ieru n k i miały być wysadzone to ry . Początek 
a k c ji  godz.X. Założyć miny i  wysadzić pod pociągiem. Podano godziną. J e ś l i  po­
c iąg  n ie  id z ie ,  a  gdzieś wybuchnie mina -  to  wszyscy wysadzają to ry . czy pociąg

lejb")
id z ie  czy n ie  id z ie .  Pojechałyśajr tam , było nas 5 z d r.F ran io , koło Łukowa. 
Spotkanie na dworcu. 4 miny miały być założone po dwie pod każdą szyną w 2-ch 
kierunkach. Mina samoczynna -  d a le j ( wybucha przy nac isk u ). Po wybuchu miało s ią  
j ą  odbezpieczyć aby ewentualny dojazd Niemców na m iejsce wybuchu , spo tkał s ią  
z nową miną samoczynną. Ta, k tó ra  n io s ła  miny, p rzy n io sła  je  na s ta c ją  w to rb ie  
z urwanymi rączkami od c iążaru , wiąc D r.Franio w ziąła to rbą od n ie j  jako n a js ta r ­
sza , Na s t a c j i  na k tó re j wysiadły -  pełno Niemców z psami. Botttór w ziąła jakąś 
gazetą i  s to ją c  w ogonku czy ta ła , a\torbą popychała nogami, I  jakoś u sz ło .
W te re n ie  w dzień , a  wypad m iał być wieczorem, o b e jrz ły  gdzie założyć miną sa­
moczynną i  którądy s ią  wycofywać. W czasie  zakładania z ja w ili  s ią  Niemcy, wiąc 
trzeb a  było wycofać s ią  i  na nowo miny zakładać. Zanim za łoży łyś -  p rzeszed ł 
pociąg, a  gdy już założono miny -  zupełna c isz a , Ale usłyszano wybuch ,od od­
d z ia łu  męskiego("Szyna" z Leonem zapewne), wobec tego kob iety  wysadzi3y miny 
i  tą  samoczynną te ż , Vfycofywanie s i ą .  Pełno Niemców -  gwałt! Kawał drogi prze­
sz ły  p iecho tą , broń zamelinowały i  do Warszawy pojechały  autem. To było w paź­
dziern iku  1943 r . ( spraw dzić).
Akcja na Arbeitaamt na Czackiego -  nieudanji, wspólnie z mążczysoami. Były s t r a ­
ty  w mążczyznach i  trzeb a  s ią  było wycofać.
Akcja w związku z Ghettem ; Transporty z Krakowskiego Przedm ieścia 4.(W mieszkan­
ku miałyśmy 1 pokoik). Niemcy z ro b il i  rew izją  w tym mieszkaniu i  wszystkich zre­
widowali oprócz naszego pokoju, w którym b y ł podrączny magazyn.

Kupiayśmy na Szopena mały sk lep ik . "Pufka" namalowała w nątrze. Była kawa i  coś 
do sprzedania i  punkt kontaktowy. Słodycze prywatnie zdobywane, Gosposia doktór 
Franio ro b i ła  latem  lody.

Doktór zauważyła, że mążczyzna jeden cząsto  przychodzi i  p i je  kawą. Piwońska je 

znała go i  on tam konspiracy jn ie  wyznaczał spotkania i  b ,. chw alił ten  l o k a l , . .
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W związku z -tym, żo miało być P o s ta n ie  -  -wyszedł rozkaz żeby mieć m ate ria ły  |  
wybuchowe i  broń na około Warszawy. Saperki je źd z iły  i  zakopywały w opakowaniu. |  
Gdy walki zaczęły s ią  do niektórych s ię  d o sta ło , a le  do w ielu n ie  można było 
do trzeć . Jednej z n iew iast, k tó ra  n io s ła  b u te lk i  z materiałem  zapalającym, b u to l-  { 
ka upadła i  n a s tą p ił  wybuch.

Bardzo dużo czasu z a ję ła  likw idacja tego(?) konfiden ta .
Sporo było drobnych ak c ji sabotażowych.
In s tru k c je  sapersk ie  i  MSaper". Kobiety ro b iły  o d b itk i. Samą tre ś ć  przygotowywo*- 
l i  s p e c ja l iś c i  "Szyna" i  in n i .  Saperki dawały do oprawienia, tra n sp o r t i  kolpor­
ta ż .  (Doktór Franio p rzy śle  d la  Studium pismo "Saper". Mają trochę w zbiorach 
w Warszawie).

Przed Powstaniem by ł podziałi część m iała być poza feOMasą terenem Warszawy, » 
część w okolicach Ochoty, na  Pradze, pod Piasecznem. (W jednym z numerów Tyg, 
P0wszećhnego (g odcinki) później n iż  w "S to licy"  w 57 lu  58 roku Koprowska Z ofia 
n ap isa ła  o pracy saperek, poszukać). Część z d r.Z o fią  Franio m iała czekać w 
Śródmieściu na u l ic y  Smolnej na rozkaz P rzydz ia ł na Bodnena d r.F ran io  do 
dyspozycji lcp t.Jo tesa  w d-wie Saperów, Proszono o p rzy d zie len ie  6 Saperek do 
oddz, Osłonowego T.WZW, Mp ich  było obok, więc były  w kon takcie , D r.Franio m iała 
oprócz te j  "6-k i" jeszcze k ilk an aśc ie  Saperek, (V/ "S to licy"  -  i lu s t r a c ja  cSłg 
unieszkodliw iony). Naszym zadaniem było produkowanie min, granatów i  in .ś ro d ­
ków. Rozkazy otrzymywała Doktór od F.Niepokólczyckiego lub od "Jo to sa" .
Od pierwszego dnia było b .gorąco, bo b y ł a tak  rm Pocztę Główną, zdaje s ię  2 .8 . 
zg in ę ła  Bredlówoa.(Krsyknęła: Za mną, naprzód!)P tog iła  na ul.Boduena to  j e j .
Ranna b y ła  przy p rz e jśc iu  na Nowysśf Swieoie K in d e r  Wanda, ps."Bogumiła", k ie -  </ 
równi czka 5 -k i .  Umarła po wojnie. Była ciężko ranna w nogę. Leżała w prowizo­
rycznym sz p ita lu  na Z ło te j,  później p rzen iesiona do innego, wreszcie do Mila*- 
nówka(noga częściowo amputowana). Do wszystkich ak c ji Saperki przygotowywały 
m ateria ły  wybuchowe, jech a ły  w te re n , aby dowozić te  m ate ria ły .

Na u lic y  Wilczej by ł lo k a l z mater.wybuchowymi. Przyszedł z jednego oddziału 
męskiego k toś po te  m ateria ły , coś upadło i  wybuchło, poparzona zo s ta ła  niew ias­
ta .

M ały  przenosić m ateria ły  3 kobiety.Sz3y po n ie .  Na ul.św .B arbary  było s i ln e  
bombardowanie i  jedna z o s ta ła  b .c iężko  ranna, a  dwie zg inęły .

B rały u d z ia ł v

W a k c ji  na Pocztą Główną, Na "Pastę" na Z ie ln e j, w K ościele św,Krzyża, w 
Cafe Clubie, w celu połączenia oddziałów powstańczych ak c ja  od Królewskiej do 
Hal Mirowskich. Do połączenia n ie  doszło . Jedna z n iew iast -  M artynik M ieczysła­
wa, ps."Sławka, zo s ta ła  z a b ita . W Śródmieściu Niemcy rz u c a l i  t.zw."Krowy"(pocis­
k i  rzucane salwami na Warszawę). Z niewypałów Saperki ro b iły  m ateria ły , ro z­
b r a ja l i  niewypały saperzy. Raz do roboty  nocnej Doktór F_,anio przydzielono Niem- 
ców -  jeńcówi\Bó3uena częściowo zaw aliła  s i ę .  Na przeciw  na Boduena b y ł s z p i ta l  
prowizoryczny zrobiony przez Kobiety. Leżała tam "Iza" ranna w P ia śc ie . Było 
bombardowanie. Doktór z koleżanką n io s ły  "Izę" na rękach po schodach do piwnic
i  było znów bombardowanie. Zjeżdżałyśmy n a  d ó ł, a  ona u  góry n a  rękach . Po tym 
p rzen iosły  j ą  na  Mokotowską do s z p ita la  zorganizowanego w czośniej. Kwatera zosta*- 
ł a  p rzen iesiona do B -c i Jabłkowskich na d ó ł, W stróżówce nocami robiony były  
m ateria ły  wybuchowe. Saperki pracowały kolejno na zmianę, aby n ie  za tru ły  s ię ,  
Doktór Franio przeważnie b y ła  s t a ł e j  i  toż s ię  p o d -tru ła  (a le  jak  tw ierdz i ™-i n>«.
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"końskie zdrowie"), ale jedna z nich leżała z szalonym bólom głowy, nie mogła pod­
nieść głowy, (Pytanie* czy to był szedyt? - Chyba nie*) Wtedy zarządziła Doktór 
cząstsze zmiany. Przejście przez Aleje-przakop robiony był w nocy - było jjloc 
pracy, aby był głęboki* Najsilniejszy ostrzał był z BGK* Korytarz był b„elegancki. 
Przekop miej wiącej na wysokości Brackiej i Zgody, zrobiony był precyzyjnie.
Był bardzo trudny okres z zaprowiantowanieS' Chodziły nasze na Towarom i przyno­
siły mąką, upiekły ćhleb - była roakosz! Czasem na kilkanaście o3Ób były 2 jajka. 
Po wodą trzeba było stać od 4 rano w kolejce do stadni.

Jedna z najmłodszych zginąła w Pącicach - Zofia (p."Stolica")( "Zonia*1. Pącice 
EKD w kierunku Pruszkowa.

Groby i nazwiska rozstrzelanych w kościele tablica* W rocznicą - obchody. 
Liczba ogólna podkomendnych Doktór. Straty* ę z tery w konspiracji, sześć w Powsta>-

Dr. Franio (mieszkała przed Powstaniem na Pała ta 6). Po upadł bór wyszła
z paroma piechotą w kierunku Pruszkowa, do Piastowa. Miała kontakt z Okulickim, 
którego znała (przed Powstaniem bywał na Fałata po skoku). Gdy Okulicki był w 
Częstochowie Doktór pojechała do niego. Popchnięto ją i okulary wpadły pod po­
ciąg. Jak znaleźć ulicą i numer? (Erafiła na sklep okulisty, który dobrał jej 
szkła. Trafiła do Oculickiego. Wiązanie kontaktów, pomoce. Potem było "NIE" u 
Wiła. W listopadzie 1%6 roku aresztowani w domu na Bałuckiego 32 (równoległa
do Puławskiej) - u kierowniczki szkół zawodowych, Zbyszewskiej.

Dr.Franio wróciła do Warszawy jak tylko Niemcy wyszli. Zacząła pracować w 
rejpnowej poradni lekarskiej na Wiejskiej, a później dr .Rutkowski, Żyd żonaty 
z Polką, który był ordynatorem szpitala Sw.Ducha, przeniesionego do Konstancina, 
poprosił Dr.Franio na asystentką, W tym czasie aresztowano dr.Franio na Bałuc­
kiego. Dr,Rutkowski robił starania, ale ostrzegli, żeby nie przychodził, bo 
sobie zaszkodził. Dr.Franio była w wiązieniu 9 i pół lat. Dłuższy czas była
razem z Haliną Sosnowską. Zwolniono Dr.F * 15.V.1956 r. Pamią-

upadku Powstania wiąkszość nie poszła do niewoli.

ta, bo to dzień jej imienin.
Spisała
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Inspektorka Zofia Franio. - ?S^
/VKAj^U j-vo JiM kH -ł-J

Urodziła się wxi$&xMx&$ « 1899 r w Pskowie. Studia medyozne roz - t
ozęte w Rosji i ukończona w Warszaw je przerywała działalnoćcią 
pielęgniarską w szpitalach dla rannych, w pociągach sanitarnych, 
w lazaretach polowych. Z doćwiadczeń tych wyniosłalprzekonanie e
konieczności przygotowania kobiet do zadań w czasie wojny i o io
przydatności w p r a c y .Joszcze w czasie studiów f w 1924 rfiku,

K v cS o J\związała się z ruchem przysposobienia Kobiet do Obrony kraju, 
ukończyła kursy i obozy szkoleniowy. Od września 1927 r przez dwa 1
lata była komendantką hufca kakademickiego PIK przy U.V. Prowadzi;
ła też jako komendantka obozy i kursy pwk,przodownic wychowania^— 
zyoznego, przygotowywała instruktorki PIK z zakresu ratownletwa
do nauozania^Wprowadzcnego w 1937 r do liceów.^rzdmlotu pwkP 
Po wejściu w śycie ustawy o powszechny* obowiązku wojskowym 
w 1938 r. opraoowała projekt przepisów oceny fizycznej i psychic 
nej zdolności kobiet do służby pomocaiozej w wojsku.Projekt ten,
zaakceptowany przez Departament Służby Zdrowia MSW ukazał się jafeo
Instrukcja wSan.5*III* 1939«" i we wrześniu 1939 w oparciu o tę i^_dla-

X4$rukcję działała we Lwowie komisja poborowa Lbohotniozek paw, 
zorganizowana tam przez dr Franio. Poza obj3wiązkami lekarskimi
ochotniczo włączała s±ę J^któr^jr neibeapiecznŁiy^ziygot owywania ęmfi

j>o* i s s a g ■T g g g s a - p Ą g r 11 ■*»*— «»
pomoonioŁłfl-ałuśhY workował poddaniu Lwowa wojskom radzieckim

i -dokt§r Franio pozostała tam jeszcze przez kilka tygodni opiekuj
się z wielka serdecznością chorymi i słabymi koleżankami.

Do Warszawy wróciła 7 listopada 1939 r., oddła swoje
mieszkanie do dyspozycji ZSP i - zaprzysiężona - prosiła o prz:

dział do służby umożliwiającej bezpośrednią walkę z okupantem*
pęd. PQĈ Û CUVV>̂ VVL, 11 . i p'tKOfriSja-'

Jej działalnoćśc^fako dowódcy zeSpoł^^dBfiSŚBiyiF^i^ltiaM#^©
legendy i znalazła ĝ g[ii08zlctó4lratwrże wspomnieniowej i opra­
cowaniach naukowyoh.Sdmmtmwa/je^odwaga, opanowanie,t alent organ:
zaoyjny,wielka troska o zespół i osobisty udział w akcjach, 

i wiosną 1943 r
z& W 1942 r.j brahi czynny udział w akcji pomocy uzbrojenia 1 

^tta,co obok pomny opieki i pomocy materialnej wielu zagrożony
Żydom otrzymała w 1978r. złoty medal imienny "Sprawiedliwy w ;t
w śr< 5 d  n a r ° d ó w  J i S f e t a 10
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Działalność w Korpusie Dywersji nie |zwntirta*ax3»3\ zwoniła 
jej z przysięgi Hipokratesa. Była zawsze gotowa do bezinteresow­
nej pomocy lekarskiej.iytayTjakxk*» Pełniła* jak ktoś się w yram  

ził'nieustanny ostry dyżur* A była do niego znakomicie przygoto- 
towąnaf mimo,że wielokrotnie przerywała studia i że trwały ene 
u tej eygątkwo zdolne j!os oby od 1916*1927 rf kiedy to uzyskała 
dyplom doktora -ws •fij 0C nnaul i medycznych • De 1932 roku pracowała 
w Klinice flhorób Wewnętrznych w prof„dr med*
Witolda Orłowskiego.Potem, do 1935 r. była lekarzem w Oddziale 
Obserwacyjnym Cllrób Zakaźnych Szpitala Sw*Stanisława* Jednocześ­
nie jednak w latach 1928*1935 była lekarzem Poradni Sportowe* 
Lekarskiej 1 członkiem Bady Naukowej Wychowania Fizycznego*
Tak ukształtowana od 1935 roku rozpoczęła praoę lekarza Porad­
ni Miejskiej dla Ubogich na Woli 1 lekarza szkolnego tej dzlet^ 
nioy* Jak mądtte i kosekwentni& zmiarzała do tego,hr robić dobrzy 
to(oo naprawdę lubi*

1 sierpnia 1944 roku znalazła się "Doktor” z częścią 
swftlch patroli w Śródmieściu, w Oddziale Osłonowym Wojskowych 
Zakładów wydawniczych* Minerki zajmowały się produkeją środków 
bojowych i brały bezpośredni udział w wielu trudnych akcjioh*

I / /  -  $  '

Po kapitulacji Powstania doktór Franio wyszłsjzj ludośoią cywilny
a wróciła w styczniu 1945 (byjrozpocaąó pracę Iskraką w Konstaner
cinie i podjąć znów działalność w PCK*Okrutnie postąpiono 

X  tą tak bardzo zasłużoną i uspołecznioną lekarl|ą wysokiej
klasy w 1946r*VByła więziona w fars zawie f Fordonie v Grudziądzu 
i w najokropniejszych warunkach więzienia inowrocławskiego*

W 1956 r wróciła do pracy w apołeoznej służbie i de ochro­
ny zdrowia polskiej młodzieży*Zmarła po długiej chorobie 
25 listopada 1978 r*

11
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IPN 0259/148, t. 1, Franio Zofia (akta śledcze)

k. 27
arkusz streszczenia zeznań z 17 maja 1947 r. 
ps. Doktór
c. Michała i Władysławy Anieli Iwanoff
dr med.
wyz. rzym.kat.
ur. 16 stycznia 1899 r. Psków
zam. ostatnia -  Warszawa, ul. Bałuckiego 34 m, 4
niezamężna
brat Michał, lekarz w WP
zatrzymana pod zarzutem przynależności do WiN 14 listopada 1946 r. w 

Warszawie
języki obce -  niemiecki, francuski, rosyjski 
stanowisko w WiN -  szef łączności Obszaru Centralnego WiN 
związki z osobami -  Kwieciński ps. „VT”, prezes Obszaru Centralnego, 

Sosnowska Halina ps. „X”, szef wywiadu Obszaru Centralnego 
rewizję w domu miała 14 listopada 1946 r.
znaleziono materiały organizacyjne oraz prasę WiN, 147 egzemplarzy 

„Polskiego Słowa”
w rezultacie dochodzenia ustalono m.in. współpracę z szefem wywiadu 

„Stocznia” Haliną Sosnowską
sprawę zaczęto 15 listopada 1946 r. -  zakończono 20 maja 1947 r.

Śledztwo w sprawach przeciwko:
Franio Zofii 
Bańkowskiej Danucie 
Sieńko Stanisławie 
Wawrzyckiej Janinie 
Sawickiej Janinie 
Wędrychowskiej Marii
Połączył w jedną całość i prowadził od 20 marca 1947 r. oficer śledczy 

MBP ppor. Józef Studziński

k. 85
wyrok wydany 31 lipca 1947 r.
skazana na 12 lat więzienia i 5 lat pozbawienia praw publicznych

k. 45

YA
J
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k. 47
Postanowienie o pociągnięciu do odpowiedzialności karnej — 12 maja 

1947 r., ppor. Józef Studziński 
Ustalił, że:
Do sierpnia 1945 r. kierowała komórką kolportażu WiN nielegalnej prasy 

jak „Honor i Ojczyzna” oraz „Polskie Słowo” za pośrednictwem m.in. 
Bańkowskiej Danuty i Petrewicz Władysławy.

W styczniu 1946 r. objęła funkcję szefa łączności Obszaru Centralnego.
Jej łączniczki:
Bańkowska „Duda”
Sieńko „Iwonka”
Zaburda Krystyna „Krystyna”
Sawicka-Ściegienna „Żmijewska”
Wawrycka Janina „Janka”
Sarnowska Anna „Nella”
Petrewicz „Władysława”

Utrzymywała kontakty organizacyjne z prezesem WiN Niepokólczyckim, 
prezesem Obszaru Centralnego Kwiecińskim, zastępcą prezesa Obszaru 
Centralnego Sędziakiem, szefem wywiadu Obszaru Centralnego Haliną 
Sosnowską.

We wrześniu 1946 r. przyjęła funkcję kierowniczki kolportażu Obszaru 
Centralnego. Kolportowała w ilości 2000 sztuk miesięcznie „Polskie Słowo” 
oraz „Honor i Ojczyzna” na Obszar Centralny.

Akta oskarżenia: 
k. 56
Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi przez KG AK 

k. 59
Na rozprawę byli wezwani jako świadkowie z więzienia mokotowskiego 

m.in. Halina Sosnowska c. Jana oraz Stanisław Sędziak.

13
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IPN 944/500 Zofia Franio 

k. 10
ukończyła Uniwersytet w Warszawie 
przed 1939 r. należała do WSK 
odznaczona przed 1939 r. Sr.KZ 
odznaczona od KG AK ZKZ

k. 10
z przesłuchania:
jej ojciec był lekarzem w Pskowie
gimnazjum ukończyła w Pskowie
po ukończeniu gimnazjum przebywała w Petersburgu, gdzie studiowała w 

Instytucie Psychoneurologicznym i na Wyższych Kursach Polskich.
Z powodu wojny wyjechała do Rostowa n. Donem.
Tam zapisała się na Wydział Medycyny i ukończyła I rok studiów 

medycznych.
Po dojściu działań wojennych do Rostowa wyjechała z matką do 

Warszawy, gdzie zapisała się na studia medyczne.
Z powodu działań wojennych przerwała studia.
Zgłosiła się do Departamentu Sanitarnego i pod koniec 1918 r. wyjechała 

na front jako sanitariuszka.

KONTYNUOWAĆ ŻYCIORYS OD K. 10
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Frągebogen zur erstmaligen Meldung der^Healberufe.
J

Kwestionariusz dla pierwszego zgłoszenia zawodów leczniczych.

>ilberule im Sinne dieser Meldung sind: Arzte, Apotheker, Zahnarzte, Dentisten mit Berechtigung die selbstandige
M tionariusz obejmuje następoiące zaw ody lecznicze: Lekarzy, ap tekarzy , dentystów , upraw nionych techników denlystycznych, nieupraw nionych techników dentystycznych,

axis auszuuben, Zahntechniker ohne Berechtigung die selbstandige Praxis auszuuben, Feldschere, Hebammen,
żerów , połotnyoh, pielęgniarzy, pielęgniarki, m asażystów , m asażystk i, pomocników am bulatoryjnych, labontnłlri, dezynfektorów .

ankenpfleger, Krankenpflegerinnen, Krankenschwestern, Masseure und Masseusen, Sprechstundenhilfen, Labo- 
atinnen, Desinfektoren.

Die Fragebogen mussen gewissenhaft und sorgfaltig ausgefullt imd deutlich geschrieben werden. Yor der Aus-
K w estionariusz w inien być wypełniony czytelnie l zgodnie z praw dą. Przed wypełnieniem  należy odczytać w szystkie py tan ia .

Jung sind zunachst samtliche Fragen zu lesen.

Gesundheitskammer des Distrikts:
Izba Zdrowia D ystryk tu :

Kreishauptmannschaft:
Starostw o Okręgowe:

Kreis: ^
P o w ia t:

Art des Heilberufes:
R odzaj zaw odu leczniczego:

UJ

J-y o
Vorname (Rufnamen unterstreichen): O^.
Tmia /irłAarna imia

Familienname (bei Frauen auch Geburtsname):
N azwisko (u kobiet zam ężnych, nazwisko pan ieńsk ie):

Imię (główne imię podkreślić)

Standiger Wohnort und Wohnung: / h j  ĆL4> 12 &-toQ /Jl/ .  F  O S  a - ' /  a .  Ó  syn. 3  * /
S ta te  miejsce zam ieszkania (ul. n r dom u i m ieszk .):

Prazisstelle bezw. Arbeitsstatte:
M iejsce w ykonyw ania  zaw odu:

a) bei selbstiindigen Heilberufen Praxisstelle: (o '>». /  / y  O < iyocŁ Jć  2c*Łyo'tiS)a, ^(la .& ctuc
przy zawodach samodzielnych miejsce w ykonyw . p rak ty k i:

b) bei angestellten Heilberufen Arbeitsstatte (Arbeitgeber, Krankenhaus, Klinik usw.):
przy zaw odach niesam odzielnych miejsce pracy  (pracodaw ca, szpital i t. p .):

i. Heitmatanschrift: ^
M iejsce przynależności:

i. Tag, Monat und Jahr der Geburt: / 6 .  £  . f  $ 9 .
Dzień, miesiąc i rok u rodzen ia :

Cl* /Z c jto  f  f i ? i i ? ) ..............  Kreis:
'  Pow iat:

Geburtsort:
Młejsce urodzenia: *  Pow iat:

1. Sind Sie ledig, verh., verwitwet, geschieden?
S tan  (wolny, żonaty, owdowiały, ew entualnie rozw iedziony):

Der Ehefrau a) Madchenname: b) Geburtsdatum:
Ż ona a) Nazwisko panieńskie: data  u rodzenia:

i. Zahl und Geburtsjahr der Kinder (die Verstorbenen in Klammern):
Ilość i wiek dzieci (zmarłe wymienić w naw iasie):

1. 2.

3. Religioses Bekenntnis: -  /"?
W yznanie re ligijne: \J

D. Staatsangehorigkeit am 1. 9. 1939:
Przynależność państw ow a w dniu  1. 9. 1939:

16
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/
des Angefragten: Name Vorname Konf. . Yolkstum
Zgłaszającego się: ^ N a zw isk o  Imię _____ W yznanie Narodawość

Vatersvater: {jr y  o
Ojciec ojca .......................... ............................................................................  ' / j ...............................................

Vatersmutter: Q /y ł* - fm i4 (X  c f  U (X ty . K o J 0 $ .  J h
M atka ojca ( j  .............................................  .................................................... I r ................................................

Muttersvater: q  i w u j  *2. rn . k f i j + ł .  / h
Ojciec matki ............. ..................................................... U ...........................................

Muttersmutter: ^hPOoy> C( /)?. / f V A / .  -A
M atka matki ..............................................................................................  .......................................

b) seiner Ehefrau: Name Vorname Konf. Volkstum
Jego żony: Nazwisko Imię W yznanie Narodowość

Vatersvater:
Ojciec ojca

Vatersmutter:
M atka ojca

Muttersvater:
Ojciec matki

Muttersmutter:
M atka matki

12. Wann (Tag, Monat, Jahr) und wo haben Sie Ihre Prufung abgelegt? /3 ^ 6 < s&  i9%}y- /lŁ yvu x>. fc/uJa.
Kiedy (dzień, miesiąc, rok) i gdzie złożył Pan swoje egzam iny? »

13. Genaues Datum der Berechtigungserteilung: Łih*.a ^ S :  f i -  ^
Dokładna da ta  otrzym ania upraw nienia dla w ykonyw ania zawodu I  O l Q J  /  ĄO CLlfafr  Ł j Ć

14. Ort der Berechtigungsertełlung:
Miejscowość, gdzie otrzym ał Pan to up raw n ien ie :

15. Falls Berechtigung im Ausland erworben: Haben Sie die Genehmigung zur Ausiibung Ihres Heilberules inner-
Jeżeli upraw nienie do wykonywania zaw odu otrzym ano zagranicą: Czy ma Pan zezwolenie na  w ykonyw anie zawodu w Polsce?

halb Polens?
.................................... v  ............................................................................- ..................................... ^

Datum und Aktenzeichen des Ministeriums:
D ata: i znak  aktu M inisterstw a: ^

16. Wann und an welcher Ausbildungsanstalt haben Sie Ihren Heilberuf erlernt?
Kiedy i w jakim zakładzie kształcił się Pan w swym  zawodzie:

17. Sind Sie friiher im Dienst des Staates, der Lander und Gemeinden, der Wehrmacht cder in ihren Berufs-
Czy był Pan przedtym  w służbie państw ow ej, sam orządowej, wojskowej, w jakićh organizacjach zaw odowych był Pan czynnym , lub czy pracow ał Pan urzędowo ^

Oorganisationen hauptamtlich tatig gewesen?
w swoich zawodowych organizacjach?

In welcher Eigenschalt?
W jakim  charakterze:

18. Haben Sie eine besondere Prufung abgelegt?
Czy m a Pan specjalny egzam in?

19. trben Sie Ihren Heilberuf aus?
Czy wykonuje Pan swój zawód leczniczy?

20. Ist Ihnen die Ausiibung Ihres Heilberuf es verboten?
Czy zostało P anu  odebrane praw o w ykonyw ania  zaw odu?

21. Haben Sie auf die Ausiibung Ihres Heilberufes verzichtet? ^
Czy zrezygnow ał P an  z praw a w ykonyw ania swego zawodu?

(Ein Verzicht ist der Gesundheitskammer Krakau schriftlich anzuzeigen).
(Rezygnację należy wnieść pisem nie do G esundheitskam m er w  Krakowie).

22. Haben Sie am Weltkriege 1914— 1918 teilgenommen?
Czy brał Pan udział w wojnie światowej 1914-1918?

In der Wehrmacht welchen Staates? Damaliger Dientsgrad?
W  jakiej arm ii? ów czesny stopień w ojskow y?

23. a) Haben Sie der polnischen Wehrmacht angehórt?
Czy należał P an  do arm ii polskiej?

?  I 18
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zter Dienstgrad in derselben?
itn i stopień  wojskowy w te jie ?

Sie Kriegsbeschadigter?
js t Pan inwalidą w ojennym ?

he der Erwerbsminderung in %:
/sokość s tra t  zarobkowych w ofo

Jeziehen Sie eine Rente oder Pension?
Czy pobiera P an  rentę  albo em eryturę?

Besitzen Sie Anerkennung fur ein Sonderfach?
Czy przyznano Panu  ty tu ł specjalisty?;

Welches Fach? Seit wann?
Jaka  specja lność? Od k iedy?

Wann haben Sie sich zur Ausiibung Ihres Heilberufes niedergelassen? fc j ' t l / Q u x > i  e o d  V
Kiedy się Pan osiedlił celem w ykonyw ania swego zaw odu?

Besitzen Sie eine Heilanstalt? ^  wo?
Czy posiada Pan zakład leczniczy? /  gdzie

Wer ist Eigentiimer der Anstalt?
Kto jest w łaścicielem zakładu?

Sind Sie nebenamtlich tatig? welcher Eigenschaft?
Czy zajm uje Pan jeszcze inne stanowisk® ? W jakim  charak terze?

Sind Sie bei einer SozialversicherungsanstaIt angestellt?
Czy Jest P an  zatrudn iony  w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych?

Bei welcher?
W jakim ?

Sind Sie bei einer Knappschaft angestellt?
Czy Pan jest zatrudniony w Spółce Brackiej?

Sind Sie ais Beamter angestellt? j y  'y o d s / l a  2 c ^ y O 'U ^ 'd
Czy -est Pan zatrudniony jako u rzędn ik?

Bei welcher Behorde? frh- ifo. * 7 & r . j Dienstbezeichnung: u
W jakim  u rzędzie?  V  j  a o  Stopień służbow y? (]2 Ą aUc o
Cben Sie neben der Beamtentatigkeit noch privat Ihren Heilberuf aus?
Czy obok czynności urzędowych w ykonuje Pan swój zawód pryw atn ie?

Cben Sie Lehrtatigkeit aus? ___  Welcher Art? ^<7"“
Czy upraw ia Pan działalność naukow ą? Jakiego rodzaju ?

Sind Sie hauptamtlich angestellt?
Czy posiada Pan stanow isko urzędow e?

In der Industrie? oder in welcher Eigenschaft?
W  przem yśle? Albo w jakim  charakterze  ?

Wenn Sie Ihren Heilberuf nicht ausiiben, welche andere Tatigkeit iiben Sie aus?
Jeżeli nie wykonuje Pan sw ego zawodu, czym się zajm uje?

<£_•> ±TZ.~. 10 o /  •? p

Stempel Unterschrift
pieczęć podpis

des Heilberuflers.
należącego do zawodu leczniczego.

Id & jy iO ^ L o z . den ___ 194 .<?
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Londyn, 2^*sty czn ia  1966r*

%t&*lKK7SX&.  WEBYHKACYJKg.

Major Dr*Med.Sofia FKAKIO.Pseudonim i aDoktorH
Przyd2iał* Oćdz*Sap.~£yw., ‘̂ eóyw^Koss.Głttedi Krajowej*

#W szeregach Anaii Krajowej odznaczona została  
przez Povodc$ Armii Krajowej:

1* v  d&»ll«XU19U2r* z& męstwo w afccjach bojowych w 
o k re s ie  k o n sp ira c ji;

KBZYŹm UALECZffltGS po raz  p ierw szy ,

2* v dn»3*¥« za wybitne z a s łu g i o rgan izacy jnej

ZŁOTYM KBZYŹm ZASŁUGI z Mieczami,

3 , v  dn.2.X.19U«?*rozk• 512/1SP za c a ło k s z ta ł t  d z ia ła ln o ś c i  
bojowej i  dowódczej w o k re s ie  k o n s p ira c ji  i  walk Pows­
ta n ia  Warszawskiego*

Orderem Wojenny® "m ?O Tl MILITAKI" K l.V -o j,

v | ś l t V M | C ^  k/ j \

> R  f i  0 1  *r

w  1I

H-V> V"- S <ŁM?
'5

2a zgoćnoóc

oa^cryĄ

f e W  w

•ł -B

J o

V O p w |  

pz O  k  
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Londyn, 2k» stycznia 1966r. f

ZAg\flCADC7,KWIE.. TOYFIK.ĄCmBx

Major Dr.Med.Zofia FRANIO.
Pseudonim; “Doktór”
Przydział: Oddz• Sap.-Dyw.,l‘KedywllKom#Gł*Armii Krajowej.

Vi szeregach Armii Krajowej odznaczona została
przez Dowódcę Armii"Krajowej:
1. w dn.ll.XI*19ll-2r.- za męstwo w akcjach bojowych w 

okresie konspiracji.*
KRZYŻEM WALECZNYCH po raz pierwszy,

2. w dn.3,V.19Ul-r* za wybitne zasługi organizacyjne:
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI z Mieczami,

3. w dn.2*X.19iUł-r.rozk.512/BP za całokształt działalności 
bojowej i dowódczej w okresie konspiracji i walk Pows­
tania Warszawskiego:

Orderem Wojennym “YIHTUTI MILITAKI" Kl.V-ej

Za zgodność

P.Kraczkiewicz
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Z głębokim  sm utkiem  pow iadam iam y, że dnia 
25 listopada 1978 r. zm arła  w w ieku 79 la t

ZOFIA FRANIO
dr m ed.

uczestniczka w alk  o niepodległość Polski. W la ­
tach  1927—1976 lekarz  społeczny służby zdrow ia 
w W arszawie, Inspektorka PWK, działaczka PCK. 
W okresie 1939—1945 żołnierz SZP-ZW Z-AK ps. 
„D oktor", dow ódca Zespołu Kobiecych P atro li 
M inerskich Zw iązku O dw etu — ZWZ następn ie  
„K edyw u” Okr. W arszaw skiego AK. B rała  udział 
w akcjach  bojow ych w  czasie okupacji 1 w  w al­
kach P ow stan ia  W arszaw skiego, m jr  AK, K aw a­
le r  S rebrnego K rzyża O rderu  V irtu ti M ilitari, od­
znaczona K rzyżem  W alecznych, Z łotym  Krzyżem  
Zasługi z Mieczami. 1 M edalem „Spraw iedliw y m ię­
dzy N arodam i Św iata” .

W czw artek  30 listopada br. o  godz. 1# w koś­
ciele św. K arola B orom eusza zostanie odpraw ione 
nabożeństw o żałobne, po k tó rym  nastąp i w ypro­
w adzenie Zwłok na C m entarz Pow ązkow ski kw a­
te ra  150.

Odszedł Człowiek praw y, odw ażny 1 bezkom pro­
misowy.

Pam ięć o Niej pozostanie w sercach  naszych  na 
zawsze

b. towarzysza broni 1 przyjaciela
W-T4S8M-1___________________ ________________________ i
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Autorem tego artykułu 
jest uczeń H  klasy 
Gimnazjum im.A Mickiewicza 
w Piastowie k/warszawy, 
który zdobył jedną 
z czterech indywidualnych 
nagród I stopnia w Ogólno­
polskim Konkursie 
"Żołnierze Wielkiej Sprawy" 
za pracę p.t.:
"Mogiła w SuchejRrzece"

__ n" B O M B Y__g 

/ze wspomnień mojej M a t k i /

Nazywano je poprostu"BombamX. N-^żały do Minerskiego Oddziału AK "Doktora"
/Dp Zofia Srani o/. W pierwszym dniu Powstania przywędrowały na miejsce postoju 
w piwnicach domu przy ul. Sienkiewicza 1, odbywszy długą i niebezpieczną 
drogę z ul* Ordynackiej, gdzie mieścił się zborny punkt ich patrolu. Szły 
przeważnie dachami domów, niosąc ogromie plecaAfcL, wyładowany trotylem, 
plastykiem, lontami, zapalnikami, spłonkami i pszelkim sprzętem kin ars kim.
Pod ogniem nieprzyjaciela przeskoczyły Nowy Świat*
Szetć z nich: "AlUKA" /Alina BREDEI/, "IZB" /»anda MACIEJEWSKA/ "HANKĘ" 
/Irena OlABOWSKA/, "ADE" /Eliza GRABOWSKA/, "AIKE" i "BAŚKĘ" /Barbara 
ł&TYSOWNA/ - przydzielono do Oddziału Osłonowego Wojskowycń Zakładów Wydawni­
czych Armii Krajowej, których szefem był kpt* "MICHAŁ KMITA" /Jerzy RUTKOWSKI/ 
Dowódca tego Oddziału zwanego "Chwaty", był por. "STEB" /inż. Stefan BERENT/# * 
Początkowo chłopcy z oddziału odnieśli się do min erek nieufnie, no bo % aby"
- to "baby". Ale już w chwili- po fcrzyjściu "BOMBY" pokazały, co potrafią* 
Oddział posiadał angielskie granaty przeciwpancerne, popularnie zwane 
"hamonami", ale były one nieuzbrojone, a żaden z powstańców nie wiedział
- jak to zrobić. W rezultacie cenna broń leżała bezużytecznie. Traf chciał, 
że w chwilę po przybyciu "minerek" Niemcy rozpoczęli atak wspierany człoga- 
mi. Na oczach oniemiałych ze zdumienia chłopców "baby" błyskawicznie 
uzbroiły kilka "gamonów" i . . . ulica Szpitalna została"ozdobiona” wrakiem 
niemieckiego czołgu!,
"Bomby1' bardzo szybko zadomowiły się w oddziale, zdobywając przyjaźń 
/i nawet miłość/ chłopców, a szacunek i zaufanie dowódców.
Już piezwsze godziny Powstania przyniosły "BOMBOM" niepowetowaną stratę.
2 sierpnia w ataku na Pocztę Główną przy placu Napoleona zginęła "AUNKA" 
Oznaczona Krzyżem Walecznych na długo przed wybuchem Powstania za swe czySy 
dywersyjno-bojowym patrolu doświadczalnym Biuro Badań Technicznych KG AK, 
brała ze swym patrolem udział w wielu syłynnych akcjach bojowo-dywersyjnych.
Na codzień "BOMBY" zajmowały się produkcją min i granatów, t.zw."sidolek", 
Pakowały do puszek po "Sidolu" trotyl, przynoszony przez pirotechników, 
dołączały zapalniki, i gotowy grant wędrował na barykady. Pracowały w ciasnej 
zawalonej materiałami wybuchowymi i innymi materiałami minerskimi uf piwnicy.
Ich "fabryka” mogła w każdej chwili wylecieć w powietrze. Wydobywany 
z niewypałów trotyl rozkładał się, powodując zatrucia.
"BOMBY" nie były w tej pracy nowiejuszkami* miały już za sobą więcej niż
2 lata służby w "Kedywie", bacowały zreęcznie i spokojnie, śpiewając 
wojskowe i powstańcze piosenki. Na każde wezwanie "BOMBY" szły do akcji, 
niosąc zwoje kabli i materiały wybuchowe. Chłopcy bardzo lubili chodzić 
z "BOMBSMI" a uzasadniali to takt - fajne dziewczyny: kiedy potrzeba, 
to wysadzą Mną ścianę, jak cię ranią - to opatrzą, a jak którą z nich ranią, 
to będzie lekko nieść, z wyjątkiem "Ady" bo ją trzeba by taszczyć we 2ch.

/Artykuł ukazał się w Tygodniku Katolickim 
WTK w dn. 16.V.1965 r. - nr. 20/
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Zresztą "BOMBY" chodziły na akcję nietylko z "CHWATAMI"* W razie potrzeby 
"wypożyczano" je innym oddziałom* Tak było i w czasie walk o PASTĘ*
Niemcy, zamknięci w 8 piętrowym, żelazobetonowym, górującym nad okolicą 
gmachu bronili się wówczas zażarcie, a mając pod dostatkiem broni maszynowej 
i amunicji, opierali się skutecznie atakom powstańców. %  zdobyć ten ważny 
punkt trzeba było zrobić wyłom w grubych murach. Do tego poważnego i trudnego 
zadania użyto również dziewcząt -, minerek. Trzy z nich* "IZE" "HANKE" 
i "BASKE" _j,zydzielono do oddziałw saperów kpt "JOTESA", *
Nocą z 19 - 20 sierpnia grupa pkt "JOTESA" przekradła się pod kulami do 
budynku przylegającego do PASTY od ul* Zielnej* ogromnej drabinie 
wchodzono na II piętro kamienicy* "BASJCAS jako ostatnia zdołała osiągnąó 
wysokość tego piętra* Idąca przed nią "IZA" dostała postrzały w obie nogi 
i stoczyła się w dół. "HANKA" pozostała przy niej.
Wraz z 17 powstańcami, z których kilku było saperami pkt "JOTESA", a pozostali 
należeli do batalionu "KOSZTA" kpt. dpi*"KMITY" /Stefan MICH/ - "BASKA" 
weszła do znajdującego się na H i  piętrze pokoju- który wyglądał tak,jakby 
dopiero przed chwilą opuściły go dzieci* Wśród lalek, misiów i innych zabawek 
saperzy zbijali z desek rusztowanie i umocowywali na nim przy ścianie 
14 kg* minę, k€óra miała skrusĵ c- ścianę PASTY* "BASKA" pracowała wraz z nimi* 
Była potrzebna szczególnie wtedy, gdy w grę wchodziła decyzja, zręczność 
palców i opanowanie - cechy niezbędne przy zakładaniu detonatorów*
Mina była gotowa. TpZeba było czekać do godziny trzeciej, kiedy miała być 
odpalona. ludzie czekali na tę chwilę w napięciu, siedząc, gdzie kto znalazł 
miejsce i wpatrując się w widniejący na rusztowaniu przy ścianie ogromny 
pakunek ze zwisającymi jak wąsy, lontami.
Punktualnie o wyznaczonej godzinie nastąpiło odpalenie miny. Potężny wybuch 
wyrwał dziurę w ścianie ale pomieszczenie w którym znajdowali się powstańcy, 
stanęło w ogniu. Torując sobie drogę granatami, wdarli się do wnętrza PASTY*
Od strony ul. Próżnej inna grupa samerów i minerek ^robiła drugi wyłom, 
przez który lała się płonąca fontanna nafty* Wkoło wioatanina przewodów 
elektrycznych i silny ognień Niemców. W pewnej chwili małeźli się "pułapce 
bez odwrotu, gdyż wyjście z objętego ogniem pomieszczenia zostało zasypane*
I wtedy w plecaku "BASKI" znalazły się jakiś zapmniany kilogram trotylu 
i 3 cm* lontu "BASKA" założyła ładunek pod ścianą odgradzającą ich od życia* 
Dołączyła lont * * 0 Ale nie pozwolono jej odpalić* Trzy centymetry lontu 
to trzy sekundy czasu na ucieczkę* Lont podpalił osobiście j&tt* JOTES.
W ostatniej sekundzie kpt "KMITA" szarpnął go za ramie pomagając mu w odsunię­
ciu się od miny i tak ocalił mu jurcie. Skończyło się na kontuzji*
Droga do swoich stała otworem,Trzeba było "tylko" skoczyć z II piętra 
ta zwał gruzu. Jako jedna z pierwszych skakała "BASKA". Niektórych kpt.
"KMITA? ̂ rał za bary i wypychał* Sam skoczył ostatni.
Nazajurz PASTA została zdobyta.
"BASKA" i inne "BOMBY" które wzięły udział w zdobyciu PASTY w różnych 
oddziałach, zostały odznaczone "KrzyżefjM Walecznym". Y  
Produkcja min i granatów trwała nieprzerwanie. Szczególną radość sprawiło 
"BOMBOM" rozbrojenie przez kolegów - pirotechników olbrzymiego niewypału 
pocisku z działa kolejowego, który wydobyto w "ADRII" przy ul. Moniuszki* 
Przybyła niemała porcja surowca do wyrobu "sidolek"*
Było jeszcze wiele akcji, wiele ciężkich chwil* Trzeba było opuścić piwnice 
domu przy ul* Sienkiewicza 1, który rozwalony bombami płonął jak pochodnia*
Po tym była ul* Smolna - miejsce postoju w Gminazjum Zamotfjkiego - okna 
w okna z Niemcami* przez wąziutką ulicę, fyły potem straszne dni, kiedy 
Śródmieście kurcgyło się i nadchodził nieuchronny koniec* W ostatnim miejscu 
postoju przy ul. Widok "BOMBY" mniej zajmowały się produkcją granatów,
3?o nie stało już materiałów wybuchowych, a część^opatrywały rannych i leczyły 
-chorych.
Wreszcie przyszedł dzień najgorszy - kapitulacja.
"BOMBY" opuściły Warszawę w szeregach Wojskowej Służby Kobiet A.K.
Zgodnie z warunkami kapitulacji otrzymały stopnie wojskowe sierżantów*
Nawiasem mówiaf gdyby "BASKA" i "ADA", które były dyplomowanymi pielęgniarkami 
z zawodu, pracowały w czasie Powstania w służbie sanitarnej, nie jako miner ki
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otrzymałyby stopnie podporuczników* ijmamu
Z przejściowego obozu w Ożarowie wywieziono je do Stalagu/Ic w IAjbdoeP 
/dziś iembinowice/. Zaraz po przyjściu do obozu ciężko zaczarowała^*HftUKA" 
przeżycia w czasie Powstania i tragedia kapitulacji spowodowały szok nerwowy 
i częściowe porażenie ciała* W obozowej izbie chorych, oddzielonej drutami od 
reszty przeznaczonego dla kobiet - jeńców sektora wielkiego obozu, brak było 
leków i środków opatrunkowych. Znaczne ich zapasy, przyniesione przez dziewczęta 
w plecakach, zostały bowiem skonfiskowane w czasie pierwszej rewizji przed 
wejśoiem do obozu*
"BASKA” - "BOMBA” i "ADA” poświęciły się całkowicie pracy pielęgniarskiej*
"BASKA" została wyznaczona - między innymi czynnościami - do składania w niemiec­
kiej komendzie sanitarnej obozu meldunku o stanie izby chorych kobiecego sektora* 
W tym celu przechodziła codziennie pod strażą WacbUfeistra do centralnego punktu 
sanitarnego obozu* Nieomieszkała wykorzystać tej okazji* Narażając się osobiście 
"Organizowała" przy pomocy jeńców radzieckich tam zatrudnionych za plecami 
Ulemo ów potrzebne leki i przynosiła je tryumfalnie do swojej izby chorych dla 
koleżanek. Wiele z nich zawdzięcza jej zdrowie, a często i życie*
Po trzech tygodniach dziewczęta wywieziono z I»AM3D0RPt[. Chore wraz z pielęgniarka­
mi powędrowały w towarowych wagonach** napisem "Scharlach" do obozu w ZBITŚHAIN.
W tym transporcie były "ADA" i "BASKV. Pierwszym etapem był XV B w MJJHŁbERG.
Inne dziewczęta wywieziono do innych”Obozów. W ZEHSHAUT zastało "ADE" i "BASKE" 
wyzwolenie przez Armię Radziecką. Natychmiast wróciły do kraju i podjęły pracę 
jako pielęgniarki.
"AIKA" - nie wróoiła już do kraju. P0dobno mieszka w ̂ anadzie*.
"HANKA” _ Irena GRABOWSKA - dzięki staraniom koleżanek - lekarek i pielęgniarek 
wróciła do równowagi ale pewne ślady po porażeniach pozostały. Dziś mieszka 
w Gdańsku i jegt pracownikiem naukowym Akademii Medycznej na Wydziale Farmacji.
"IZA" m Wanda MACIEJEWSKA _ jest lekarzem ortopedą. Jej mąż jest również 
lekarzem mieszka z rodziną w %bniku,
"ADA" -Eliza GRABOWSKA _ pracowła jako pielęgniarka w Klinice Pediatrycznej 
Akademii Medycznej we Wrocławiu. Obecnie z powodu złego stanu zdrowia 
zrezygnowała z pracy zawodowej i poświęciła się wychowywaniu swych 2ch synków. 
Mieszka w Strzelcach Opolskich.
"BASKA” „ obecnie Barbara WYSIADECKA ~ jest pielęgniarką zabiegową w stołecznym 
centrum rehabilitacji w Konstancinie#

męża i synka Piotrusia, których kocha bezgranicznie.
P r zy ja źń  pomiędzy dawnymi "BOMBAMI" przetrwała próbę czasu. Swą pierwszą 
młodość poświęciły walce o wolność - walce o życie i o szczęście Ojczyzny*
Dziś zbierają owoce swego trudu i poświęcenia.

Z & et P o J u i t  A-
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POLSKIE ŻYCIORYSY

Zofia Franio
Fot. A rchiw um

W SŁUŻBIE 
CZŁOWIEKOWI
W  ŚRÓD wielu lekariy, którzy swoje tyci* 

oddali służbie drugiemu człowiekowi szcze­
gólne miejsce zajęła doktor Zofia Franio, 

Lekarz z powołania, żołnierz AK, a przede wszyst­
kim wielki społecznik, spiesząca wszędzie tam, gdzie 
widziała potrzebujących pomocy; ludzi starych, sa­
motnych, biednych i załamanych.

Urodziła się 16 stycznia 1899 r. w Pskowie, w ro­
dzinie lekarskiej, pieczołowicie pielęgnującej naro­
dowe i patriotyczne tradycje. Domowa atmosfera, 
w której wyrastała, miała bez wątpienia wpływ na 
kształtowanie się charakteru i późniejszej obywa­
telskiej postawy młodej Zofii.

Po ukończeniu gimnazjum w rodzinnej miejsco­
wości, rodzice wysłali ją na studia medyczne do 
ówczesnego jeszcze Petersburga. Tam zastaje ją 
wybuch rewolucji. Niesie pomoc ludziom chorym, 
starszym i dzieciom.

W 1918 r. powróciła wraz z rodzicami do Polski 
i podejmuje przerwane studia medyczne w War­
szawie. Pracę lekarza rozpoczęła w 1927 r. i peł­
niła nieprzerwanie przez blisko pięćdziesiąt la t  
Jako młoda lekarka niosła pomoc chorym w Po­
radni dla Ubogich ł w Szpitalu Zakaźnym pntjr 
ul. Wolskiej. Jednocześnie pełniła funkcję lekarza 
szkolnego.

O jej głębokim, społecznym zaangażowaniu świad- 
czy fakt, że za lekarskie porady nie pobierała pie-
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CZŁOWIEKOWI
- '  tW  ŚRÓD wielu lekarzy, którzy swoje tyci* 

oddali służbie drugiemu człowiekowi szcze­
gólne miejsce zajęła doktor Zofia Franio, 

Lekarz z powołania, żołnierz AK, a przede wszyst­
kim wielki społecznik, spiesząca wszędzie tam, gdzie 
widziała potrzebujących pomocy; ludzi starych, sa­
motnych, biednych i załamanych.

Urodziła się 16 stycznia 1899 r. w Pskowie, w ro­
dzinie lekarskiej, pieczołowicie pielęgnującej naro­
dowe i patriotyczne tradycje. Domowa atmosfera, 
w której wyrastała, miała bez wątpienia wpływ na 
kształtowanie się charakteru i późniejszej obywa­
telskiej postawy młodej Zofii.

Po ukończeniu gimnazjum w rodzinnej miejsco­
wości, rodzice wysłali ją na studia medyczne do 
ówczesnego jeszcze Petersburga. Tam zastaje ją 
wybuch rewolucji. Niesie pomoc ludziom chorym, 
starszym i dzieciom.

W 1918 r. powróciła wraz z rodzicami do Polaki 
i podejmuje przerwane studia medyczne w War­
szawie. Pracę lekarza rozpoczęła w 1927 r. i peł­
niła nieprzerwanie przez blisko pięćdziesiąt lat. 
Jako młoda lekarka niosła pomoc chorym w Po­
radni dla Ubogich 1 w Szpitalu Zakaźnym przy 
ul. Wolskiej. Jednocześnie pełniła funkcję lekarza 
szkolnego.

O jej głębokim, społecznym zaangażowaniu świad­
czy fakt. że za lekarskie porady nie pobierała pie­
niędzy, a nawet z własnych środków kupowała i«» 
ki oraz odżywiała najbardziej potrzebujących pa­
cjentów. Należała do pierwszych lekarzy specjali­
zujących się w pracy Poradni Sportowo-Lekarskiej, 
będąc przy tym członkiem Rady Nauk Wychowa­
nia Fizycznego.

Ód początku praktyki lekarskiej, do ostatnich 
dni życia związana była dr Zofia Franio z Polskim 
Czerwonym Krzyżem. W szeregach tej organizacji 
najpełniej mogła realizować swoje społeczne po­
słannictwo. Jeszcze w czasie studiów medycznych 
w 1924 r. przeszła Przysposobienie Wojskowe Ko­
biet i jako instruktorka prowadziła obozy i kuny. 
Szkoliła drużyny ratownicze na wypadek wojny. 
Wiele czasu poświęcała pracy na wsi, gdzie porno* 
i opieka lekarska była najbardziej potrzebna. W 
dowód uznania dla jej pracy, w 1936 r. mianowa­
na została inspektorką Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet

We wrześniu 1939 r. otrzymała rozkaz udania sią 
do Lwowa, gdzie została w Ochotniczym Batalio­
nie Pomocniczej Służby Wojskowej, przewodniczącą 
komisji poborowej. Po kapitulacji Lwowa w Iisto- 
padzie 1939 r. powróciła do Warszawy i podjęła 
pracę w szpitalu św. Ducha, wstępując jednocześnie 
w szeregi Służby Zwycięstwa Polski. Pod pseudo­
nimem „Doktor” walczy w szeregach AK. Jest ini­
cjatorką i organizatorką Kobiecych Patroli Miner­
skich, a następnie jako oficer Kedywu Okręgu 
Warszawskiego ich dowódcą. Uczestniczy też w pra­
cach Biura Badań Technicznych KG AK. Zgłasza 
się do trudnych i niebezpiecznych akcji. Bierze 
udział w Powstaniu Warszawskim, walcząc w naj­
bardziej zagrożonych punktach miasta. Za odwagą 
i męstwo awansuje do stopnia majora.

Po zakończeniu działań wojennych powraca do 
praktyki lekarskiej i do pracy społecznej, wypeł­
niającej tak szczelnie całe jej życie. Przez ponad 
20 -lat pracuje z młodzieżą w Liceum Medycznym 
nr 4 w Warszawie, będąc nie tylko jej przyjacie­
lem, ale przekazując umiłowanie wykonywanego 
zawodu, szacunek do człowieka, oraz wrażliwość 
na ludzkie cierpienia i nieszczęścia.

Miała także Zofia Franio obok pracy społecznej 
jeszcze jedną wielką miłość — góry. Każdą wolną 
chwilę wykorzystywała na wyjazd w umiłowane 
Tatry. Obcowahie z surowym pięknem gór było 
dla niej nie tylko odpoczynkiem, ale także źródłem 
siły do dalszej pracy.

Mimo poważnej, rujnującej zdrowie choroby, po­
została do końca pogodna, przedkładająca nad wła­
sne cierpienia nieszczęścia innych.

Za odwagę i poświęcenie w czasie drugiej woj­
ny światowej odznaczona zc stała Srebrnym Krzy­
żem Orderu Wojennego Virtuti Militari, Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami. 
Otrzymała też rzadko przyznawane odznaczenie —  
„Sprawiedliwy między Narodami Świata”.

Zmarła 25 listopada 1978 r. * .
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WACŁAWA ZASTOCKA W arszawa

Dr Zofia Franio
►7
y

W poczet lekarzy polskich, którzy zaznaczyli 
swoją obecność w medycynie, historii i życiu spo­
łecznym naszego kraju w minionym 60-1 eciu, wpi­
sać należy i dr Zofię Franio. Należała do pokole­
nia „urodzonego w niewoli, okutego w powiciu”; 
wielką wiosnę swego życia przeżywała jesienią 
1918 roku, kiedy to marzenia kilku pokoleń Pola­
ków zmaterializowały się i „Polska powstała, by 
żyć”. W latach drugiej wojny światowej zasłużyła 
się w  pracy konspiracyjnej i w walce o ponowne 
wskrzeszenie Polski.

Dr Zofia Franio

Urodziła się w Pskowie — gubernialnym mieś­
cie cesarstwa rosyjskiego — 16 stycznia 1899 roku, 
jako najmłodsze dziecko Michała i Władysławy, 
w polskiej rodzinie o żywych tradycjach patrio­
tycznych, pielęgnującej ducha walki o niepodleg­
łość i powstań narodowych. Ojciec jej był leka­
rzem internistą, cenionym w Pskowie zarówno 
przez Polaków, jak i Rosjan.

Szkołę średnią (jak się to wówczas nazywało, 
instytut dla szlachetnie urodzonych panien) ukoń­
czyła w Pskowie w roku 1916 z odznaczeniem, 
którym w tamtym okresie na terenie imperium 
carskiego był pierścień z brylantem. W tym sa­
mym roku wyjechała do Petersburga na studia 
medyczne. Liczna, zasiedziała i dobrze zorganizo­
wana w owych czasach przedwojenna kolonia pol­
ska w Petersburgu została wzmocniona przeszło 
60-tysięczną rzeszą uchodźców, przybyłych z Kró­
lestwa Polskiego wskutek przymusowej ewakuacji 
milionowych „bieżeńców”, zarządzonej przez woj­
skowe władze carskie w czasie postępu ofensywy 
wojsk pruskich w 1915 roku.

W kręgach dawnej emigracji polskiej i wśród 
nowo przybyłych uchodźców prowadzona była 
ożywiona działalność społeczno-opiekuńcza, poli­

tyczna i kulturalno-oświatowa. Zofia Franio zna­
lazła się w gronie patriotycznej młodzieży pol­
skiej, skupionej wokół parafii kościoła rzymsko­
katolickiego pod wezwaniem św. Katarzyny na 
Newskim Prospekcie oraz w Towarzystwie Miłoś­
ników Historii i Literatury Polskiej. Niezależnie 
od studióńw w Instytucie Psychoneurologicznym  
uczęszczała na kursy wieczorowe prowadzone 
przez Towarzystwo, chłonąc żarliwie wiedzę z za­
kresu historii i literatury ojczystej.

Wybuch rewolucji październikowej przerwał jej 
studia i pobyt w dotychczasowej stolicy imperium  
carskiego. Do swego 18-letniego życiorysu wpisuje 
doświadczenia i obrazy, będące następstwem histo­
rycznego wystrzału krążownika ,,Aurora”. W koń­
cu 1917 roku przenosi się na Wydział Medyczny 
Uniwersytetu w Rostowie nad Donem. Następne­
go roku wraca jednak do rodziców do Pskowa 
i z falą wracających do kraju „bieżeńców” odby­
wa trudną podróż do Polski. Rodzice osiedlają się 
w Mieni pod Mińskiem Mazowieckim, gdzie ojciec 
jej podjął praktykę lekarską, a następnie zorgani­
zował szpital, w którym pracował do końca życia.

Niezwłocznie po przyjeździe do kraju Zofia Fra­
nio zapisała się na Wydział Lekarski Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Czasy były niespokojne, gra­
nice odrodzonego państwa polskiego nie ustalone

objęte p n w wrn wnjny W  tym czasie młodzież 
akademicka masowo wstępowała do Wojska Pol­
skiego, uważając obronę granic za swój najpierw- 
szy obowiązek. Studentka Zofia Franio zgłasza się 
do służby sanitarnej. Jest sanitariuszką w pocią­
gach sanitarnych i lazaretach polowych, komen­
dantką punlktu sanitarnego, pielęgnuje z oddaniem 
i serdecznością rannych żołnierzy. Po ustaniu dzia­
łań wojennych wraca do przerwanych situdiów na 
Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Warszawskie­
go; pomaga ojcu w szpitalu w Mieni. Dyplom do­
ktora wszech nauk lekarskich otrzymuje w ro­
ku 1927.

Służba w wojskowej czołówce sanitarnej w y­
warła ogromny wpływ na dalsze życie i losy dr 
Zofii Franio. W roku 1924 — jeszcze w czasie stu­
diów — zetknęła się z propagowaną przez kom- 
batantki wojny światowej i wojny polskiej ideą 
przygotowania kobiet do obrony kraju na wypa­
dek wojny. W tym czasie ukonstytuował się już 
Komitet Społeczny Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju, reprezentujący: Koło Polek, Polski 
Czerwony Krzyż, Polski Biały Krzyż, Organizację 
Harcerek ZHP, Katolicki Związek Polek, Klub 
Wioślarek, Koło Mieszczanek, Oddział Żeński „So­
koła”, Związek Kobiet Pracujących w Handlu 
i Biurowości, Związek Młodzieży Wiejskiej i Zwią­
zek Strzelecki. Organizatorki ruchu poszukiwały 
kontaktów z młodzieżą żeńską, zwłaszcza akade­
micką, i dziewczętami starszych klas szkół śred­
nich, zaangażowanych emocjonalnie w sprawy 
obronności kraju. Zofia Franio, pomna swoich do­
świadczeń w służbie frontowego sanitariatu 
i sprawdzonej przydatności kobiet w tej pracy,
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uznaje tę myśl za swoją i całym sercem przystaje 
do pionierek przysposobienia wojskowego kobiet. 
W roku uzyskania dyplomu lekarskiego ma już za 
sobą kursy i obozy szkoleniowe przysposobienia 
wojskowego kobiet (PWK). We wrześniu 1927 r. 
zostaje mianowana komendantką hufca akademic­
kiego PWK przy UW; tę funkcję piastuje dwa 
lata.

Zawodowo pracowała w latach 1927— 1932 w II 
Klinice Chorób Wewnętrznych pod kierunkiem 
prof. dr. Witolda Orłowskiego. W latach 1932— 
1935 była lekarzem na Oddziale Obserwacyjnym  
Chorób Zakaźnych w Szpitalu Św. Stanisława, 
w latach 1935— 1939 pracowała jako lekarz w Po­
radni Miejskiej dla Ubogich na Woli i  lekarz 
szkolny w tej dzielnicy. Od 1928 do 1935 r. pra­
cowała ponadto z dużym zaangażowaniem jako le­
karz Poradni Sportowo-Lekarskiej i członek Rady 
Naukowej Wychowania Fizycznego. Nie przerwa­
ła też swojej pracy instruktorskiej w Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Awansowała 
do najwyższego stopnia organizacyjnego — inspek­
torki; prowadziła jako komendantka obozy i kursy 
przysposobienia wojskowego, przodownic wycho­
wania fizycznego oraz kursy z zakresu ratownic­
twa sanitarnego, na których instruktorki PWK 
zdobywały kwalifikacje nauczycielek wprowadzo­
nego od roku 1937 do liceów przedmiotu: przyspo- 
bienia do obrony kraju.

W okresie po wejściu w życie ustawy z dnia 
9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiązku woj­
skowym prowadzono w Ministerstwie Spraw Woj­
skowych (MSW), Państwowym Urzędzie WF i PW 
oraz w Komendzie Naczelnej Organizacji PWK 
intensywne prace nad przygotowaniem rozporzą­
dzeń wykonawczych do tej ustawy, m. in. regu-lu.
jących sprawy pomocniczej służby kobiet. Dr Zo­
fia Franio otrzymała zadanie opracowania projek­
tu przepisów dotyczących badania i oceny fizycz­
nej i psychicznej zdolności kobiet do służby po­
mocniczej w wojsku. Opracowany przez nią pro­
jekt został zaakceptowany przez Departament 
Służby Zdrowia MSW i ukazał się jako instrukcja 
„San. 5. III. 1939”, wprowadzona do użytku służ­
bowego pismem nr 0946-12 z dnia 17 maja 1939 r., 
podpisanym przez I wiceministra spraw wojsko­
wych, gen. Janusza Głuchowskiego.

Od marca 1939 r. Organizacja PWK posiadała 
status stowarzyszenia wyższej użyteczności i z ra­
mienia MSW koordynowała działalność 57 stowa­
rzyszeń kobiecych w zakresie przygotowania spo­
łeczeństwa do samoobrony, udziału w obronie kra­
ju i w służbie pomocniczej w wojsku. Toteż 
w ostatnich miesiącach poprzedzających wybuch 
wojny cały swój wolny czas — obok absorbującej 
niezwykle pracy w Miejskiej Poradni dla Ubogich 
na Woli — dr Franio poświęcała działalności szko­
leniowej i organizacyjnej, rozwijanej przez Wy­
dział Pogotowia Społecznego Komendy Naczelnej 
Organizacji PWK.

Po wybuchu wojny — wskutek zarządzonej 
ewakuacji z Warszawy urzędóiw centralnych — 
wyjechała w dniu 5 września 1939 r. do mp 
(miejsca postoju) Państwowego Urzędu WF i PW 
w Trawnikach, a stamtąd do Lwowa. Mimo braku 
formalnego rozporządzenia władz wojskowych
o formacjach kobiecych w wojskowej służbie po­
mocniczej sformował się we Lwowie w pierw­
szych dniach wojny ochotniczy batalion kobiecy

pomocniczej służby wojskowej pod dowództwenrciszek jjiei 
inspektorki Haliny Wasilewskiej (córki Leona, sio-nerskim d 
stry Wandy W asilewskiej). Dr Zofia Franio, prze-5-osobowe? 
widywana pierwotnie do obsady kobiecego bata-^°a|^  
lionu psw w Wilnie, pozostała w e Lwowie ze^o jej mie 
względu na ogolną sytuację wojenną i niemożność 1939 r. mi; 
dotarcia do Wilna. szewicz-To

Po formalnym powołaniu batalionu we Lwowie ̂ a°ŝ sk°jjg\ 
zorganizowała specjalną komisję poborową dla^raiową) 
ochotniczek psw, przeprowadziła zgodnie z in-mi zadania 
strulkcją „San. 5. III. 1939” badania lekarskie i do-0 patriotyz 
konała oceny przydatności do służby. Kiedy zago-™ ^oim^pr 
ny pancernych jednostek niemieckich znalazły sięmyiiłem. P 
na przedpolach Lwowa, batalion kobiecy otrzymałnie siwieją 
zadanie przygotowania środków zapalających dotowym .ko' 
walki z czołgami w wypadku wdarcia się niePrzy-wościa!mf  ̂
jaoiela do miasta. Pod silnym ostrzałem artyleryj-wania) ene] 
skim żołnierki batalionu kobiecego przygotowy-nie tylko i 
wały w hali sportowej przy ul. Jabłonowskich bu-w niej siła 
telki wypełnione benzyną. Dr Franio była wśród™*^™ny™°v 
nich, z własnej woli, ochotniczo. opieką leka

Po oddaniu Lwowa wojskom radzieckim i roz-na niej be 
formowaniu batalionu kobiecego pozostała tammjn®rek> kl 
jeszcze przez kilka tygodni. Opiekowała się z m a -? ^ 1zwart 
cierzyńską serdecznością chorymi i słabymi ko-zo zw z, j 
leżankami. Z niesłabnącą wdzięcznością dla niej Okręgu Wa 
wspominam, że kiedy zachorowałam w końcufia Franio, 
września 1939 r. na tyfus brzuszny, nie pozwoliłaca y 0 res 
na umieszczenie mnie w szpitalu, lecz opiekowała p 0f-rafij, 
się mną i leczyła mnie sama, zdobywała lekarstwa . ! 
i pożywienie w niezmiernie trudnych warunkach, . • 
dodawała otuchy, przywracała chęć do życia. Wy-  ̂ -  s 
ruszyła z grupą koleżanek warszawskich ze L w o -^ wnQ^ \  
wa, kiedy widziała, że wracam do zdrowia. , ,

Do Warszawy wróciła 7 listopada 1939 r. Nie- Hri . , *
a w ł o o a n k ) a g ł o s -ii ą .  p r t u ij i  >ailrn  1 nii i i w  , -  '
skiej Poradni dla Ubogich na Woli i przez k ° - ^ vvuv̂ ™' 
mendantkę naczelną Organizacji PWK, Marię waj  ̂ r̂an, 
Wittek,  nawiązała kontakty konspiracyjne z orga- . ^ 
nizatorami Służby Zwycięstwu Polski. M i e s z k a n i e ' , , 
swoje przy ul. Fałata 6 oddała do dyspozycji kie- ?  ,7 
rownicitwa SZP jako punkt kontaktowy gen. Mi- 1 Z* P 
chała Tokarzewskiego. Została zaprzysiężona przez j  p  
ppłk. sap. Franciszka Niepokólczyckiego — pseu-, . e 
donim „Teodor”; przyjęła pseudonim „Doktor”lbiście £ ™ 
prosząc o przydział do służby umożliwiającej bez-. ,,
pośrednią walkę z okupantem. 16/17 listoi

Wiosną 1940 r., kiedy przygotowywano już *
w ramach Związku Walki Zbrojnej zaplecze sabo- w ^  j. 
tażowo-dy wersyjne dla akcji zbrojnych Zw iązki^odzić za 
Odwetu, kierowanego przez „Teodora”, „D oktor’brze znać, a 
zgłosiła propozycję utworzenia kobiecych zespo-n iebezpAec zn; 
łów sabotażowo-dywersyjnych. W p o ro zu m ien ii^ ^ 11̂ ^  k 
z szefem sztabu KG ZWZ, płk. dypl. Januszen^olejowy®) yn 
Albrechtem , propozycja ta została zaakceptowanaWego w rejoi 
Zadanie przeszkolenia kadry kierowniczej kobie-ckie na fron 
cych zespołów minerskich otrzymał por. saP £ ^ g rg°o^2( 
Zbigniew Lewandowski — pseudonim „Szyna”^ ^  zabr 
Szkolenie pierwszego, 5-osobowego zespołu (pa-szenfeld  — t 
trolu) minerskiego odbywało się w mieszkaniu dmym odcinku 
Franio i na działkach Pola Mokotowskiego. Prze-^y1̂ 1̂ ^ ^  
szkolone przez „Szynę” minerki organizowały już,y 19ępo jjri 
samodzielnie szkolenie dalszych 5-osobowych pa-)d moich m 
troli żeńskich. Rozpętało się

Wspomina po latach mjr sap. Zbigniew Lewan-mo™e> biły 
dowski („Szyna”) na łamach „Stolicy” (nr 1 darzonych3 żc 
z dnia 18 marca 1879 r.): latychmiast

Ukryte w las
„Poznałem doktor Zofię Franio w lutym 1940 ar. Z roz->bserwowały 

kazu szefa Związku Odwetu SZP „Teodora” (mjr Fran-iarmów, tros
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dziwem  c;szek Niepokólczycki) miałem się zająć szkoleniem mi- 
ina, sio- nerskim do akcji sabotażowo-dy wersyjnych pierwszego
0 prze-i 5-osobowego zespołu kobiet. Inicjatorką włączenia kobiet 
’ do tej ciężkiej i niebezpiecznej roboty była właśnie dr

Franio i ona też przewodziła pierwszej »piątce«. Szedłem 
>wie ze do jej mieszkania przy ul. Fałata 6 (gdzie już jesiendą 
nożność 1939 r. miał swój punkt kontaktowy gen. Michał Kara- 

szewicz-Tokarzewski, pierwszy komendant organizacji
• w ow je wojskowej Służba Zwycięstwu Polski, przekształconej 
u naistępn-ie w Związek Walki Zbrojnej i wreszcie w Armię 
wą d la  Krajową), wcale nie przekonany o słuszności zleconego 
: z in-| mi zadania. Nie wątpiłem oczywiście ani o odwadze, ani 
ie i d o - 0 patriotyzmie Polek, ale żeby powierzać im wysadzanie 
v za p n - w P o w e rz e  torów i mostów kolejowych — to już

j • w moim przekonaniu przekraczało siły kobiece. Jakże się 
azły Się myliłem. Przyjęła mnie pełna uroku pani, o przedweześ- 
trzym ał nie siwiejących włosach i młodzieńczej sylwetce w spor­
ych do towym kostiumie. Pod jej uważnym, mądrym spojrze-
• .niem nie śmiałem wprost występować z moimi wątpli- 

y  " wościami. Rozwiały się one zresztą wobec jej zdecydo-
yleryj- wania, energii i już zdobytego doświadczenia wojennego 
'otowy- nie tylko w służbie sanitarnej, ale i żołnierskiej. Była 
ich b u -  w s'^a> budząca szacunek i zaufanie. Nie przeczu- 

w śrńd  wa*em wówczas, że w mych późniejszych przypadkach 
‘ wojennych dr Franio dwukrotnie uratuje mi życie swą

opieką lekarską, ale wyszedłem przeświadczony, że można
1 i roz-: na niej bezgranicznie polegać. Z tej pierwszej »piątki« 
ła ta m  minerek, która stanowiła kadrę kierowniczą, po niewielu 
a m a_ miesiącach powstał zespół kobiecych patroli minerskich
1 . jako zwarta, samodzielna grupa sabotażowo-dywersyjna 
mi ko- ZO ZWZ, podporządkowana później dowództwu Kedywu 
lla niej Okręgu Warszawskiego AK. Na czele zespołu stanęła Zo-

końcu ^ a Franio, pseudonim »Doktor®, i dowodziła nim przez 
izwoliła Ca*y °^res okupacji oraz powstania warszawskiego

sarstwa Potrafi,ła łączyć miękkość serca, wrodzoną do­
linkach kro  ̂ * opiekuńcze nastawienie do otoczenia, peł- 
ia w y - n^ c nieustannie „ostry dyżur” lekarski w każdej 
e Lwo- sytuacji’ w jakiej się znalazła, nie przestając być 

równocześnie czujnym, gotowym w każdej chwili 
r Nie- działań bojowych konspiratorem, żołnierzem, 
*« Uczestniczyła we wszystkich pracach ze-
zez ko- SP °^ W minerskich, przy produkcji min, zapalni- 

Marie ków’ granatów- środków zapalających, nadzoro- 
z orga- Wa â transPort materiałów wybuchowych w za­
tk an ie  się®u około 20 magazynów broni, w którym ze- 
cii kie- społy dysponowały w Warszawie i w najbliższej 
en Mi- okolicy ; przygotowywała razem z „Szyną”, por. 
la przezsap' Zb- Lewandowski), „Chwackim” (por. sap.
-  pseu- (̂jze  ̂ Pszenny) i „Leonem” (por. sap. Leon Taraj- 
)oktor” kouncz) wielką akcję dywersyjną „Wieniec”; oso- 
,e - bez  ̂biścde brała udział w znanej akcji „Odwet kole­

jowy”. O tej akcji bojowej, przeprowadzonej 
no już16/17 listoPada r., tak relacjonuje „Szyna”:
rp sabo-\ . , „W oczach postronnego obserwatora »Doktor« mogła 
iWiąz.iU UChodzić za człowieka bez nerwów. Trzeba ją było do- 
Doktor” brze znać, aby wiedzieć, jak głęboko przeżywała każdą 

z e s p o - niebezpieczną wyprawę swych dziewcząt i jaka była 
im ieniu  szczQśliwa, kiedy po udanej akcji wracały cało i zdrowo.

Toteż kiedy zaplanowana została wielka akcja »Odwet 
nuszemkolejowym, mająca za zadanie zniszczenie węzła kolejo- 
towana.wego w rejonie Łukowa, którędy szły transporty niemie- 

kobie-ckie na front wschodni, »Doktor« przyłączyła się ochot- 
ir sa<p n' cz0 do patrolu minerek dowodzonego przez »Mirę« (Ka- 

Vzimiera Olszewska) pod pozorem usług lekarskich, ale na 
bzyna 4mie jSlCU zabrała się natychmiast razem z »Jolą« [Jolanta 
łu (pSL-^Szenfeld — dop. W. Z.] do zakładania min w wyznaczo- 
aniu drnym  odcinku na linii Łuków-Dębliin. Ich zadaniem było 

p rze (wykolejenie pociągu niemieckiego, który miał nadjechać 
' ,  . . od Dęblina około godziny 23. Tymczasem około godzi- 

j uzny 19 po drugiej stronie Łukowa wyleciały w powietrze 
ych pa-od moich min dwa transporty wojskowe z Terespola.

Rozpętało się istne piekło. W mieście wyły syreny alar- 
Lewan-m(me’ biły na trwogę dzwony w kościołach, ulicami 
/ i i  przelatywały karetki sanitarne, przewożąc rannych i po- 
(nr -Oparzonych żołnierzy z płonących wagonów, ruszyły też 

natychmiast w pościg za dywersantami wozy policyjne. 
Ukryte w lasku między toram i i szosą »Doktor« i »Jola« 

r. Z roz-obserwowały z całym spokojem polujących na nie żan- 
ijr Fran-darmów, troszcząc się tylko o to, by któryś z przecho-

J
dzących torami patroli niemieckich nie uszkodził delikat­
nych przewodów, łączących miny z zapalarką elektrycz­
ną. Po czterech godzinach wyczekiwania wykonały swe 
zadanie tak dokładnie i precyzyjnie, jak to miały zle­
cone w rozkazie. Potem był jeszcze pośpieszny odwrót
i 20-kilometrowy marsz nocny przez bagnisty teren i za­
orany grunt. Opowiadała mi później »Doktor«, że prze­
żyła w tej wyprawie jeden moment emocji, mianowicie 
gdy wysiadła na stacji w Łukowie z ciężką walizą zała­
dowaną m ateriałami bojowymi i ujrzała, że żandarmi 
niemieccy rewidują wszystkie pakunki podróżnych. Co 
robić? Postawiła walizę na ziemi i posuwając ją przed 
sobą nogą, ruszyła powoli ku wyjściu tak zaezyitana 
w gazecie, jakby nie wiedziała, co się koło niej dzieje. 
Udało się! Gdyby nie moje siwe włosy — powiedziała — 
pewnie by waliza przepadła. Przepadłaby waliza, nie ona 
sama! Taka była zawsze: spokojna, opanowana, gotowa 
na wszystko, spiesząca z pomocą w każdej potrzebie, 
w każdej niedoli...”

Zadania zespołu kobiecych patroli minerskich 
w Kedywie Okręgu Warszawskiego AK (było ich 
ogółem 9; razem z kadrą 55 żołnierzy) były różno­
rakie i jakże niebezpieczne. Przywołam na świa­
dectwo autorów publikacji „Kedywiacy” (H. i L. 
W itkowscy, Pax, 1973):

„Wśród tych wybitnie męskich oddziałów, zdecydowa­
nych na prowadzenie walki dywersyjnej, często wyma­
gającej ofiary z życia, na specjalną uwagę zasługuje bez­
pośredni udział kobiecych patroli minerskich. Zalążkiem 
tego oddziału był zorganizowany przez por. »Doktora« 
wiosną 1940 r. pięcioosobowy patrol, do którego — poza 
założycielką — weszły: »Tosia« [Antonina Mijał, obecnie 
Bartoszewska — dop. W. Z.], »Mira« [Kazimiera Olszew­
ska — dop. W. Z.], »Kazika« (Kazimiera Skoszkiewicz)
i „Nina” (Janina Rudomino, obecnie Kochanowska). Do­
bór tych kobiet nie był przypadkowy. Wszystkie one 
były bowiem przed wojną instruktorkam i Przysposo­
bienia Wojskowego Kobiet, dzięki czemu posiadały dość 
duży zasób podstawowej wiedzy wojskowej oraz odpo­
wiednią dyspozycję psychiczną i sprawność fizyczną. 
Wkrótce po utworzeniu patrolu rozpoczęto szkolenie spe­
cjalistyczne, w czasie którego oficerowie saperzy prze­
kazywali młodym adeptkom sztuki minerskiej cały swój 
zasób wiedzy o m ateriałach wybuchowych, środkach za­
palających oraz sposobach niszczenia wszelkiego' rodzaju 
obiektów, zwłaszcza komunikacyjnych (...). Poza bieżący­
mi zadaniami, wynikającymi z charakteru ich  ̂ specjal­
ności, patrole te w pierwszym okresie swej działalności 
brały czynny udział w przygotowaniach do powszechne­
go powstania, rozwożąc i ukrywając w okolicach W ar­
szawy materiały wybuchowe w pobliżu przewidzianych 
do zniszczenia obiektów komunikacyjnych (...). Przyznać 
trzeba, że wówczas żaden oddział, z nazwy saperski, nie 
posiadał w swym składzie tak licznej grupy dobrze wy­
szkolonych minerów. Nie będzie przesadą stwierdzenie, 
że kobiece patrole stanowiły oddział, na którego codzien­
ne życie składały się trudne i niebezpieczne zadania', 
mogące niejednemu mężczyźnie spędzić sen z powiek, 
wywołać drżenie rąk oraz mocne kołatanie serca. Do naj­
ważniejszych należała produkcja dla oddziałów bojowych ^ 
Kedywu Okręgu Warszawskiego wszelkiego rodzaju mi­
nerskich materiałów niszczących oraz prototypów min, 
środków zapalających i różnego sprzętu saperskiego dla 
Biura Badań Technicznych przy Komendzie Głównej 
AK (...)”'.

Trudno wymienić wszystkie zadania i rodzaje 
działań dowodzonego przez dr Zofię Franio od­
działu kobiecych patroli minerskich. Publikacje 
dokumentalne, traktujące o walce zbrojnej oku­
powanej Warszawy zawierają sporo wzmianek 
i informacji w  tym przedmiocie (np. Tomasz 
Strzembosz: Akcje zbrojne podziemnej Warszawy 
1939— 1944. PIW, 1978).

Osobny nurt konspiracyjnej działalności dr Fra­
nio stanowi opieka i pomoc Żydom. Ukrywała 
i pomagała materialnie wielu zagrożonym osobom. 
Brała czynny udział w szerokiej akcji pomocy 
uzbrojenia getta, prowadzonej w  1942 r. i wiosną
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1943 r. przez Komendę Okręgu Warszawskiego 
AK. Dowodzone przez »Doktora« kobiece patrole 
minerskie zajmowały się przerzutem broni, amu­
nicji, materiałów wybuchowych i środków zapala­
jących z magazynów Kedywu do getta. Osaczeni 
w getcie członkowie Żydowskiej Organizacji Bo­
jowej w chwili rozpoczynania powstania nie byli 
dzięki temu bezbronni.

Charakterystyka postawy i działań dr Zofii Fra­
nio podczas okupacji nie byłaby pełna, gdyby 
ograniczyć się do akcentowania jej talentów do­
wódczych i dywersanckich. Była przede wszyst­
kim lekarzem, człowiekiem wrażliwym na ludzkie 
cierpienia, troski, nieszczęścia. Wyznawała zasady, 
głoszone niegdyś przez dr. Władysława Biegań­
skiego o etyce lekarskiej: „Pamiętajcie, że medy­
cyna urodziła się z niedoli, a rodzicami jej chrzest­
nymi byli miłosierdzie i współczucie. Bez pier­
wiastka filantropijnego medycyna byłaby najpo­
spolitszym, a może wstrętnym rzemiosłem...” Pa­
miętała o tym zawsze, do ostatnich chwil swego 
życia. Znana była w Warszawie z okresu przed­
wojennego w kręgach działaczy i propagatorów 
kultury fizycznej, sportu, turystyki, w  kręgach 
stowarzyszeń kobiecych zrzeszonych w Unii Pol­
skich Związków Obrończyń Ojczyzny, a przede 
wszystkim wśród członkiń Organizacji Przysposo­
bienia Wojskowego Kobiet i stowarzyszeń współ­
działających. Pacjentów miała bez liku. I tych, 
którzy z ufnością, że znajdą troskliwą i skuteczną 
pomoc, zgłaszali się do niej, jak tych, których jej 
bystre oko wyławiało wbrew oporom delikwenta. 
Jej ,,honorarium”, które wtedy mogła otrzymać — 
to słowa bezgranicznej wdzięczności, oddanie 
i przyjaźń leczonych, pocieszonych, obdarowanych^ 
Rozdawała wokół siebie nie tylko jasny, ciepły 
uśmiech, dobre, krzepiące słowa, swoją wiedzę le­
karską i doświadczenie, lecz także dosłownie to, co 
miała, a co jej zdaniem mogło przydać się komu 
innemu: bieliznę, buty, ubranie, lekarstwa, jedze­
nie. W warunkach okupacyjnych miała tych dóbr 
niewiele, lecz dzieliła się z otoczeniem bliższym 
i dalszym tym wszystkim, co miała, nie dbając
o to, co jutro będzie jadła, czy w chłodny dzień 
nie zabraknie jej swetra, który właśnie ofiaro­
wała mało znanej dziewczynie-łączniczce. Ktoś 
kiedyś powiedział, że życzliwość jest jak echo — 
wraca.

Od godziny „W” w dniu 1 sierpnia 1944 r. kilka 
patroli minerskich z jej oddziału zostało przydzie­
lonych do różnych zgrupowań powstańczych. 
„Doktor” z pozostałymi patrolami znalazła się 
w Śródmieściu, w Oddziale Osłonowym Wojsko­
wych Zakładów Wydawniczych z mp. przy ul. Bo- 
duena pod dowództwem kpt. „Jotesa”. Minerki 
z oddziału „Doktora” brały udział w ataku na 
gmach Poczty Głównej, w którym poległa „Alina” 
(Irena Bredel),  w ataku na gmach „Pasty” przy 
ul. Zielnej (wspomina o tym Kazimierz Moczar- 
ski w swoich „Rozmowach z katem”, Jurgenem 
Stroopem), współdziałały w ataku na gmach Po­
licji „granatowej” na Krakowskim Przedmieściu, 
w wykonywaniu przekopu przez aleje Jerozolim­
skie i w wielu innych akcjach bojowych.

Przez cały okres powstania zespoły minerskie 
produkowały butelki zapalające, miny, granaty, 
wykorzystując po wyczerpaniu się zapasów wła­
snych materiały wybuchowe zawarte w  niewypa­
łach pocisków dział niemieckich i „Goliatów”.

191

Rozbijanie zdobytego z niewypałów trotylu i ucie­
ranie na proszek przydatny do produkcji związa­
ne było z ryzykiem grożącego śmiercią zatrucia. 
Przy jego pierwszym objawie (zasinienie powiek 
i paznokci, ból głowy, mdłości) należało dokonać 
niezwłocznie zmiany ekipy pracującej. Doświad­
czyłam tego osobiście. W mp. oddziału „Doktora” 
w końcu sierpnia 1944 r. na ul. Brackiej 23 (Dom  
Braci Jabłkowskich) włączyłam się do pomocy 
przy przygotowywaniu zdobycznego materiału w y ­
buchowego do produkcji granatów i min. Dr Fra­
nio była bez przerwy ze swymi dzielnymi m iner- 
kami. Pogodne, jak ona, wierzyły w celowość tej 
hekatobmy; jak ona, śpiewały przy trudnej sa­
perskiej robocie piosenki żołnierskie, bo ona je 
lubiła szczególnie.

W szeregach Armii Krajowej dr Zofia Franio 
została awansowana do stopnia majora i odzna­
czona przez dowódcę AK w dniu 11 listopada 
1942 r. za męstwo w akcjach bojowych w okresie 
konspiracji — Krzyżem Walecznych, w  dniu 3 
maja 1944 r. za wybitne zasługi organizacyjne —  
Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, w  dniu 2 
października 1944 r. (już w rozkazie kapitulacyj- 
nym) za całokształt działalności bojowej i dowód­
czej w okresie konspiracja i walk powstania war­
szawskiego — Orderem Wojennym Virtuti M ili- 
tari Klasy V.

Po kapitulacji powstania dr Franio zdecydowa­
ła się na pozostanie w okolicach Warszawy; nie 
chciała iść do niewoli; wyszła z Warszawy w bez­
imiennej kolumnie ludności cywilnej. Zamieszka­
ła chwilowo w Malichach. W końcu stycznia  
1945 r. wróciła do Warszawy, zastała mif^zkaifit: 
spalone; nic nie pozostało z dorobku całego życia. 
Nawiązała kontakty z przyjaciółmi, rozpoczęła 
pracę lekarską w Szpitalu Św. Ducha w K onstan­
cinie, podjęła znów działalność w Polskim Czer­
wonym Krzyżu.

„Grymas historii”, jak pisał Kazimierz K oź-  
niewski o powojennych losach autora „Rozmów z 
katem”, Kazimierza Moczarskiego (Odra, 1973, nr 
9), sprawił, że lata 1946—1956 wypadło jej spę­
dzić w miejscach odosobnienia (Warszawa, For­
don, Grudziądz, Inowrocław). I tam jej doświad­
czenia lekarza-społecznika, człowieka odważnego, 
walczącego o ludzką godność i wrażliwego na lu ­
dzką niedolę, okazały się niezmiernie przydatne.

W latach 1956—1976 była lekarzem społecznej 
służby zdrowia w Przychodni przy ul. W iejskiej, 
potem lekarzem szkolnym w Liceum Medycznym  
nr 4 im. T. Chałubińskiego przy ul. Rakowieckiej 
23 oraz w Bursie dla uczennic warszawskich 
szkół zawodowych przy ul. Długiej 20. Otaczała 
serdeczną opieką lekarską gromady swoich daw­
nych podkomendnych, koleżanek i znajomych, 
promieniowała od niej troska i zaangażowanie w 
kłopoty innych ludzi. Trudne sytuacje życiowe i 
bytowe szerokiego grona bliższych i dalszych 
przyjaciół traktowała jak własne troski. Ufna, po­
godna, jak zawsze, wierzyła w ludzi. Nigdy nie 
poddawała się nastrojom zwątpienia w  sens al­
truizmu. Swój zawód traktowała jak posłannic­
two. Oszczędna w superlatywy, a jednak zna­
mienna jest opinią dyrekcji, podstawowej organi­
zacji partyjnej i ogniska Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego Liceum Medycznego, wydana dr 
Zofii Franio w czerwcu 1973 r.:
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„(...) sumiennie i z dużym zaangażowaniem opiekuje się 
zdrowiem młodzieży szkolnej. Przychodzi do pracy poza 
obowiązującymi godzinami, aby przeprowadzić badania
i otoczyć młodzież opieką w okresie praktyk i panują­
cych epidemii. Często przychodziła do pracy w okresie 
grypy, sama chora, nigdy nie licząc się ze swym sta­
nem zdrowia. Stosunek lekarki do pracy zdumiewał na j­
bardziej wytrwałych nauczycieli. Doktor medycyny Zo­
fia Franio wiele trudu i wolnego czasu poświęca każ­
dego roku przed egzaminami wstępnymi, wnikliwie ba­
dając kandydatki do szkoły. Pracę pełni wyjątkowo gor­
liwie, z ogromnym poczuciem odpowiedzialności za do­
bór przyszłych kadr pielęgniarskich. Uczestniczy aktyw­
nie w posiedzeniach rad pedagogicznych. Komitet ro­
dzicielski i rodzice wysoko oceniają stosunek lekarki 
do młodzieży, nagradzając wielokrotnie pisemnymi po­
dziękowaniami i nagrodami pieniężnymi. Dyrekcja szko­
ły wysoko ocenia wieloletnią pracę ob. Zofii Franio ja­
ko lekarza szkolnego, który jest łubiany przez młodzież, 
ceniony przez grono pedagogiczne.”

Wiele czasu i swojej społecznej aktywności w 
dalszym ciągu przeznaczała na działalność w  Pol­
skim Czerwonym Krzyżu. Uchwałą Zarządu Głów­
nego PCK w kwietniu 1964 r. otrzymała Odznakę 
Honorową III stopnia (legitymacja nr 17715). Z 
Okazji 50-lecia działalności PCK wśród młodzieży 
otrzymała w r. 1971 dyplom uznania „za długo­
letnią, aktywną działalność społeczną w Polskim 
Czerwonym Krzyżu, a w szczególności za długo­
letnią humanitarną działalność”.

W r. 1978 otrzymała rzadkie odznaczenie izra­
elskie: „Sprawiedliwy między narodami świa­
ta” — złoty medal imienny. Tym bardziej było 
to dla niej wzruszające, że niespodziewane. Każ­
dy, kto ją znał, wiedział, że wszystko, co robi — 
robi z potrzeby serca, w myśl swojej filozofii ży­
ciowej, nie zastanawiając się, czy ktoś to zauważy, 
-tsyla naznaczona  n ic z w y h łą  d o b roc ią  i s z la c h e t­
nością.

Pisząc o dr Zofii Franio, nie sposób pominąć jej 
wielkiej miłości do Tatr. Wszystkie urlopy po­
wojenne (przed wojną widzimy ją często w Isteb­
nej nad Wisłą, w ośrodku PWK) spędza w gó­
rach, jest szczęśliwa, gdy znajdzie ,.kompanię” do 
wędrówek na Świnicę, Orlą Perć, Czerwone Wier­
chy, na nie oznakowane drogi Tatr Zachodnich. 
Kiedy nie znajduje chętnych (młodsze znacznie od 
niej koleżanki narzekają na „zadyszkę”, brak sił 
i różne słabości), chodzi sama. W sierpniu 1975 r. 
w samotnej wędrówce na Świnicę (w wieku 76 
lat), w bardzo kiepskich warunkach pogodowych, 
już przy schodzeniu ulega wypadkowi. Goprow­
cy z Kasprowego znoszą spod szczytu upartą „ta­
terniczkę” ze zwichniętą nogą i ogólnymi obraże­
niami. Nie omieszkała na piśmie podziękować 
GOPR-owd za ofiarność, troskę i życzliwość. Po 
dojściu do sił gotowa była powtórzyć natych­
miast wędrówkę na tym samym i innych szlakach 
tatrzańskich. Serdecznie zaprzyjaźniła się z byłą 
mistrzynią Polski w narciarstwie, Bronką Staszel- 
-Polankówną z Krzeptówek, gdzie zwykle kwate­
rowała.

Ostatnie dwa lata życia były dla dr Franio tru­
dnym egzaminem z hartu, wytrzymałości, siły 
wewnętrznej, potrzebnej do opanowania ciężkiej 
choroby. Kontakt z bliskimi miała od dłuższego 
czasu utrudniony ze względu na przytępiony słuch. 
Nie mogła przyzwyczaić się do korzystania z apa­
ratu. Nie przestała być uśmiechnięta na co dzień 
i pogodna. Kochała muzykę, chodziła jak daw­
niej na koncerty; miała czas na uczestniczenie w
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spotkaniach i imprezach organizowanych przez 
Towarzystwo im. Marii Konopnickiej. Mimo na­
cisku otoczenia, by przerwała pracę lekarza (pół 
etatu) w  Bursie dla dziewcząt przy ul. Długiej, by 
zaczęła dbać o swoje zdrowie — nie chciała o 
tym słyszeć, mówiła: drzewa umierają stojąc. 
Choroba zwyciężyła. Przeprowadzona operacja nie 
przyniosła ulgi. Jak co rok, z okazji jej urodzin 
i imienin tłumy przyjaciół i koleżeństwa przewi­
nęły się przez jej dom w 1978 r. Jak zawsze w  
tym domu, zastały starannie przygotowane przy­
jęcie, ale też cierpieniem zmienioną twarz gospo­
dyni, przygasłe oczy, choć najcieplejszy uśmiech 
nie schodził z jej twarzy. Zatroskaniem cudzymi 
kłopotami i chorobami odwracała naszą uwagę; 
zachęcając do śpiewania piosenek żołnierskich i 
partyzanckich, rozbrajała nasze czujne myśli, nie­
spokojne o jej zdrowie.

Zmarła 25 listopada 1978 r. Na warszawskich 
Powązkach żegnały ją tłumy bliskich, przyjaciół, 
towarzyszy walki, pracy i niedoli, młodzież. Wszy­
scy zdawali sobie sprawę z tego, że oto odszedł 
przyjaciel, odszedł wyjątkowy, dobry, szlachetny 
i piękny człowiek. Stojąc nad jej grobem, słucha­
jąc pożegnalnych i wzruszających wyrazów bólu 
i żalu, składanych przez towarzyszy walki, przez 
mjr „Szynę”, który dokonywał przed 38 laty 
pierwszego wtajemniczenia „Doktora” i jej pod­
komendnych w saperską robotę, dr Tomasza 
Strzembosza, kronikarza akcji zbrojnych pod­
ziemnej Warszawy — nie można było nie zamy- 
śleć się nad dziełem tego zgasłego właśnie życia. 
Dziwne to opus magnum: absolwentka „instytu­
tu dla szlachetnie urodzonych panien”, wyróż­
n iona w gzknlp pierścieniem z brylan­
tem, sanitariuszka lazaretów polowych, lekarz 
warszawskich szpitali i przychodni dla ubogich, 
oficer dywersji, opiekuńcza samarytanka i sa­
per, wysadzający tory kolejowe, prowadzące na 
front wschodni; najwierniejszy przyjaciel ludzi 
potrzebujących pomocy, bez względu na ich rasę, 
wiarę, pochodzenie, serdeczny wychowawca mło­
dzieży, skromny, cichy, oszczędny w słowach i 
okazywaniu uczuć, zawsze lojalny towarzysz w 
dobrych i złych przeznaczeniach losu.

Każdy, komu dane było zetknąć się z dr Fra­
nio, na myśl czy wzmiankę o niej — czoła pochy­
li. Odszedł człowiek z wczorajszego pokolenia Po- 
laków-lekarzy szczególnego formatu, reprezentu­
jący najpiękniejsze walory moralne, styl myślenia
i etykę postępowania.

*

Podstawę artykułu o dr Zofii Franio stanowią nastę­
pujące źródła: 1. autoryzowane notatki biograficzne i ży­
ciorys własny; 2. dokumenty osobiste, znajdujące się 
częściowo u rodziny (bratanice) i w komisji historii ko­
biet w walce o niepodległość Tow. Miłośników Historii 
w Warszawie; 3. publikacje: a) Tomasz Strzembosz: 
Akcje zbrojne podziemnej Warszawy 1939'—1944. PIW, 
1978; b) Henryk i Ludwik W itkowscy: Kedywiacy. 
Pax, 1973; c) Adam Borkiewicz: Powstanie Warszaw­
skie. Pax, 1964; d) Wł. Bartoszewski: 1859 dni Warszawy. 
Znak, 1974; e) wzmianki w wielu innych publikacjach 
książkowych i czasopismach; 4. informacje otrzymane 
od najbliższych współpracowniczek, w tym  „Tosi” — dr 
Antoniny Mijal-Bartoszewskiej, „Miry” — mgr Kazi­
miery Olszewskiej; 5. Roczniki miesięcznika Organizacji 
PWK „Dla Przyszłości” z la t 1929—1939 ; 6. Własne 
wspomnienia autorki z kontaktów z dr Franio w la­
tach 1935—1978.
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dr Zofia.FRANIO —  H l ^ u U ^ A u .

Urodziła się w Pskowie - gubemialnym mieście cesarstwa rosyjskiego - 
16 stycznia 1899 r., jako najmłodsze dziecko Michała i Władysławy, 
w polskiej rodzinie o żywych tradycjach patriotycznych. Ojciec był, 
cenionym w Pskowie zarówno przez lolaków i Rosjan, lekarzem internista. 
Szkołę średnią /instytut dla szlachetnie urodzonych panien/ ukończyła 
w Iskowie w roku 1912 z odznaczeniem /zwyczajowa nagroda pierścień 
z brylantem/. TTstepnie została przyjęta do Państwowego Gimnazjum Ma­
ryjnego, /pod protektoratem Cesarzowej Marii Teodorówny/, które chlu­
bnie ukorczyła w 1916 roku.
W międzyczasie trwała już wojna rosyjsko-niemiecka i Zofia po prze­
szkoleniu na kursie pielęgniarskim, zgłosiła się do pracy w szpitalu 
dla rannych, których przywożono do Pskowa z frontu.
W drugiej jogowie 1916 roku wyjechała do Petersburga na studia medy­
czne. Wybuch rewolucji w 1917 roku przerwał Jej pobyt w Instytucie 
Psychoneurologicznym w Petersburgu - przeniosła się do Rostowa nad 
Donem, gdzie kontynuowała studia na Wydziale Medycyny Uniwersytetu.
W 1918 roku wraca do rodziców do Pskowa i z falą "bieżeńców" wraca 
do kraju.
Niezwłocznie zapisuje się na wydział lekarski Uniwersytetu Warszaw­
skiego.
Czasy te były niespokojne, granica odrodzonego Państwa Polskiego w 
niebezpieczefstwie. Młodzież akademicka masowo wstępuje do Wojska 
Polskiego. Studentka Zofia Franio zgłasza się do służby sanitarnej.
Jest sanitariuszka w pociagach sanitarnych 1 lazaretach polowych, ko­
mendantką punktu sanitarnego, pielęgnując z oddaniem i serdecznością 
rannych żołnierzy.
To ustaniu działań wojennych, wraca do przerwanych 3tudiów na Wydzia­
le lekarskim Uniwersytetu Warszawskiego i pomaga ojcu w szpitalu w 
Mieni k/Mirska Mazowieckiego.
Dyplom doktora nauk medycznych otrzymuje w 1927 roku.
Służba w wojskowej czołówce sanitarnej wywarła ogromny wpływ na dal­
sze życie i losy dr Zofii "Franio.
W roku 1924 zetknęła się z propagowaną przez kombatantki wojny świa­
towej i wojny polskiej - z idea przygotowania kobiet do obrony kraju 
na wypadek wojny.
Pomna swoich doświadczeń w służbie frontowej, całym sercem przystaje 
do pionierek realizacji tej idei.
W roku uzyskania dyplomu lekarskiego, ma już za sobą kursy i obozy
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szkoleniowe Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. We 
wrześniu 1927 roku zostaje mianowana komendantką pierwszego hufca 
akademickiego PWK przy Uniwersytecie Warszawskim - na tej funkcji 
pozostaje dwa lata.
Zawodowo od roku 1927 do 1932 pracowała w II Klinice Chorób Wewnę­
trznych w Warszawie.
W latach 1932 - 1935 jest lekarzem na Oddziale Zakaźnym w Szpitalu 
św,Stanisława. W latach 1935 - 1939 pracowała jako lekarz w Poradni 
Miejskiej dla ubogich na Woli i lekarz szkolny w tej dzielnicy. Po­
nadto od 192B - 1935 roku z dużym zaangażowaniem pracowała jako le­
karz w Poradni Sportowo-Lekarskiej i członek Rady Naukowej Wychowa­
nia Fizycznego.
Nie przerwała też swojej pracy instruktorskirj w Organizacji PWK, 
gdzie awansowała do najwyższego stopnia - instruktorki. Prowadziła 
jako komendantka obozy letnie, kursy przysposobienia wojskowego, 
przodownic wvchowania fizycznego oraz ratownictwa - sanitarnego, 
gdzie instruktorki PWK zdobywały kwalifikacje nauczycielek, wprowa­
dzonego od 1937 roku do liceów przedmiotu: przysposobienia wojskowe­
go do obrony kraju. W kwietniu 1938 roku dr Zofia Franio otrzymała 
zadanie - opracowanie projektu przepisów dotyczących badania i oce­
ny fizycznej i psychicznej sprawności kobiet do służby pomocniczej 
w wojsku. Przedstawiony przez Nią projekt został zaakceptowany przez 
Departament Służby Zdrowia Ministerstwa Spraw Wojskowych i ukazał

*qask wprowadzona do użytku służbowego pismem nr 0439-12 z dnia 17 
maja 1939 roku, podpisanym przez I yiceministra spraw wojskowych 
gen,Janusza Głuchowskiego.
Po wybuchu wojny w 1939 roku wskutek zarzadzenia ewakuacji z Warsza­
wy urzędów centralnych - wyjechała 5 września do Lwowa. Po formalnym 
powołaniu batalionu kobiecego, zorganizowano specjalna komisję pobo­
rowa dla ochotniczek p.s.w., gdzie przeprowadziła zgodnie z instru­
kcja "San 5.IIT.1939" badania lekarskie.
Gdy zagony jednostek pancernych nieprzyjaciela dotarły na przedpola 
Lwowa, batalion kobiecy otrzymał zadanie - przygotowania środków za­
palających do walki z czołgami. Pod silnym obstrzałem antyarteleryj- 
skim członkinie batalionu przygotowywały w hali sportowej przy ul. 
Jabłonowskich, butelki z benzyna - dr Franio była wśród nich.
Po oddaniu Lwowa wojskom radzieckim i rozwiazaniu batalionu kobiece­
go, pozostała we Lwowie jeszcze kilka tygodni. Opiekowała się z ma­
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cierzyńską serdecznością chorymi i słabymi koleżankami. Do Warszawy 
wróciła 7 listopada 1939 roku. Niezwłocznie zgłosiła się do pracy ja­
ko lekarz w Miejskiej Poradni dla Ubogich na Woli i przez Marię Wit- 
tek nawiazała kontakty konspiracyjne z organizatorami Służby Zwycię­
stwa Polski. Zaprzysiężona została przez ppłk sap.Franciszka Niepokul- 
czyckiego ps."Teodor” i przyjęła pseudonim "Doktor", prosząc o przy­
dział do służby, umożliwiającej bezpośrednią walkę z okupantem.
Wiosna 1940 roku kiedy przygotowywano już w ramach ZWZ /Związek Walki 
Zbrojnej/ zaplecze sabotażowo-dywersyjne dla akcji zbrojnej "Związku 
Odwetu" kierowanego przez "Teodora", "Doktor" zainicjowała utworzenie 
kobiecych zespołów sabotażowo-dywersyjnych.
W porozumieniu z szefem sztabu KG ZWZ, płk dypl.Januszem Albrechtem, 
propozycja ta została zaakceptowana.
W krótkim też czasie "Doktor" ukończyła pierwszy, zorganizowany dla 
kobiet, kurs minerski, który przeprowadził dla 5-cio osobowego ze­
społu /pierwszego patrolu/, por.sap*Zbigniew Lewandowski ps."Szyna", 
po czym została wyznaczona na dowódcę Kobiecych Patroli Minerskich, 
które natychmiast zaczęła organizować. Kobiece Patrole Minerskie li­
czyły 55 ńołnierzy - kobiet w 9-ciu patrolach. Wszystkie te kobiety 
zostały 'wyszkolone przez saperów "Szynę" i "Leona" /por.sap.Leon Ta- 
rajkowicz/. Do roku 1942 patrole te podlegały KG AK, a w końcu tego 
roku przydzielone zostały do Kedywu Okręgu Warszawskiego i stanowiły 
zwarta, samodzielną grupę sabotażowo-dywersy jną. "Doktor" współpra­
cowała ściśle z Biurem Badań Technicznych Wydziału Saperów KG pod kie­
rownictwem "Szyny", a poszczególne członkinie Jej patroli brały udział 
w różnych pracach dla Biura Badań Technicznych* jako łączność - Kazi­
miera Olszewska ps."Mira", próby materiałów wybuchowych na poligonie
- patrol Ireny Bredel ps."Alina", przepisywanie instrukcji minerskich 
i robienie doń rysunków - Maria Tańska ps*"Marta" i Maria Piotrowicz 
ps."Zone", prace introligatorskie przy instrukcjach szkoleniowych mi­
nerskich - Michalina Petrykowska-Biemacka ps."Micia" i Kwieta Kurko- 
wska-Bondarecka ps."Kwieta", produkcja prototypów min wg instrukcji 
"Szyny" i "Leona" - Antonina Mijal-Bartoszewska ps."Tosia" i Helena 
Kwiatkowska ps."Pufka". "Doktor" uczestniczyła we wszystkich pracach 
zespołów minerskich. Przy produkcji min, granatów, butelek zapalają­
cych, terroitówek, nadzorowała transport materiałów wybuchowych w za­
sięgu około 20 magazynów broni w Warszawie i okolicy.
Razem z "Szyna", "Chwackim" /por.sap.Józef *.......*•..../ i "Leonem"
brała udział w przygotowywaniu wielkiej akcji dywersyjnej "Wieniec".
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Osobiście "Doktor" brała udział w znanej akcji "Odwet" /w nocy z 
16-17*XI*1942 r./ pod Łukowem, gdzie patrol pod dowódcem "Miry" wy­
sadził w wyznaczonym miejscu tory kolejowe. Była tam pod preteksem 
niesienia ewentualnej pomocy lekarskiej, ale faktycznie wykonywała 
razem z patrolem wszystkie prace minerskie.
Minerskie patrole kobiece brały czynny udział w produkcji materia­
łów, potrzebnych dla saperów i innych oddziałów dywersyjnych - prze­
nosiły je następnie do wskazanych magazynów broni. Brały też czynny 
udział w transportowaniu materiałów z miejsc zrzutowych do magazy­
nów i innych akcjach dywersyjnych m.in. w paleniu taboru kolejowego. 
"Doktor” w swojej pracy konspiracyjnej dużo czasu poświęcała opiece 
i pomocy ?ydom. Ukrywała i pomagała materialnie wielu zagrożonym 
osobom.
Brała czynny udział w szerokiej akcji pomocy uzbrojenia getta, pro­
wadzonej w 1942 roku i wiosną 1943 roku przez Komende Okręgu Warsza­
wskiego AK.
Dowodzonw przez "Doktor" kobiece patrole minerskie zajmowały się 
przerzutem broni, amunicji, materiałów wybuchowych i środków zapa­
lających z magazynów Kedywu do getta.
Na codzine "W" w dniu 1 sierpnia 1944 roku kilka patroli minerskich 
z Jej oddziału zostało przydzielonych do różnych zgrupowań powstań­
czych na terenie całej Warszawy /prawo i lewobrzeżnej/. "Doktor" 
z pozostałymi patrolami znalazła się w Śródmieściu w Oddziale Sape­
rów Okrepu z m.p. przy ul.Boduena, pod dowódetwem kpt "Jotesa". 
Minerki z oddziału "Doktora" brały czynny udział w ataku na gmach 
Poczty Głównej, w którym poległa "Alina", w ataku na gmach "Pasty" 
przy ul*Zielnej, współdziałały w akcji na gmach policji "granatowej" 
na Krakowskim Przedmieściu /w którym brała udział bezpośrednio "Do­
ktor"/, również w przecinaniu szyn tramwajowych /mina/ przy pracach 
w przekopie Aleji Jerozolimskich i innych akcjach.
Przez cały okres powstania zespoły minerskie Trzy ul.Boduena od l.IX. 
przy ul.Brackiej 23 produkowały granaty, butelki zapalające, miny 
wykorzystujmy, po wyczerpaniu zapasów własnych, materiały wybuchowe 
z niewypałów pocisków artyleryjskich, bomb lotniczych "Goliatów" i 
zrzutów* Przy tych pracach zawsze asystowała "Doktor" ze względu na 
ewentualność zatrucia wykonawczych tych prac.
W szeregach AK dr Zofia Franio została awansowana do stopnia majora. 
Po kapitulacji powstania "Doktor" wyszła z Warszawy w kolumnie lu­
dności cywilnej, nie chciała bowiem iść do niewoli, uważając, że
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może dużo więcej zdziałać wśród ludzi wolnych. Zamieszkała w Mali- 
chach, a w korcu stycznia 1945 roku wróciła do Warszawy, gdzie za­
stała swoje mieszkanie całkowicie spalone. Rozpoczęła pracę lekar­
ską w Szpitalu św.Ducha w Konstancinie i ponowiła swą działalność 
w P.C.K.
latem 1946 roku została aresztowana i skazana na długoletnie więzie­
nie, Dc 1956 roku była więziona w Warszawie, Fordonie, Inowrocławiu 
i Grudziądzu. Tam ze swymi doświadczeniami lekarza - społecznika, 
człowieka odważnego, wałczacego o ludzką godność, wrażliwego na lu­
dzką niedolę - okazała się niezmiernie przydatna. Wypowiedziała się 
na ten temat w mowie pogrzebowej Jej współtowarzyszka Barbara Otwi­
nowska .
Po wyjściu na wolność dr Zofia Franio była lekarzem Społecznej Służ­
by Zdrowia w przychodni na ul.Wiejskiej, następnie lekarzem szkolnym 
w Liceum Medycznym nr 4 im. T. Chałubińskiego /ul.Rakowiecka 23/ oraz 
w bursie dia uczennic warszawskich szkół zawodowych /ul.Długa 20/. 
Wiele też czasu w dalszym ciągu przeznaczała na aktywną działalność 
w P.C.K.
Zawsze utrzymywała kontakt ze swoimi dawnymi podkomendnymi kombatan- 
tkami, otaczając je opieka lekarską.
Trudna sytuacja życiowa, troski i zmartwienia swoich bliskich i dal­
szych przyjaciół - traktowała jak swoje, własne.
Zmarła dnia 25 listopada. 1978 roku po ciężkiej chorobie, którą męż­
nie znosiła. Na warszawskich Powązkach żegnały Ją tłumy przyjaciół, 
towarzyszy walki, pracy i niedoli oraz dużo młodzieży. Pożegnalne 
i wzruszające wyrazy bólu i żalu wygłosili w swoich przemówieniach: 
mjr "Szyna” /Zbigniew Lewandowski/, dr Tomasz Strzembosz - kronikarz 
akcji zbrojnych podziemnej Warszawy, Barbara Otwinowska - towarzyszki 
więzień. Mokotowa, Fordonu i Inowrocławia.

mjr dr Zofia iranio rs."Doktor* odznaczona została:
- 11.XI.1942 r. Krzyżem Walecznych
- 3. Y.1944 r. Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami
- 2. X.1944 r. Orderem Wojennym Virtuti Militari V kl.
- 15.IV.1964 r. Odznaka Honorową PCK trzeciago stopnia 
•21. X.1971 r. otrzymała dyplom uznania ICK
- w 1978 r. "Sprawiedliwy między narodami świata" - złoty medal

imienny.

1  / '  - -  ^
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1. "Stolica" nr 26 /495/ z 1957 r. z notatnika kronikarza "Magazyny
i wagony płoną" - "Władysław Bartoszewski

2 . "Przekrój" nr 1202 z 2.IV.1963 r. "Pomoc z tamtej strony muru" 
opracował Mieczysław Kieta

3. "3a Wolność i Bid" nr 42 z 14.X.1972 r. "Akcja Wieniec" - Jerzy 
Marciniak

4. "Kedywiacy" książką H. i I.Witkowskich
5. "Słowo Powszechne" nr 482 z 12*XII*1978 r* "Życie poświęciła 

Polsce i służbie społecznej" - Józef Małgoszowski
6. "Stolica" nr 11 z 1978 r. "Doktor Zofia Franio" - Zbigniew Lewan­

dowski "Szyna"
7. "WTK" nr 6 z 11.11.1979 r. z cyklu "Polskie życiorysy", ££s±ak±s 

"W służbie człowieka" - Jadwiga Kowalska
3. "Akcje zbrojne podziemnej Warszawy 1939-1944" - Tomasz Strzembosz
9. "Przegląd Lekarski" nr 1 z 1930 r. "Dr Zofia Pranio" - Wacława 

Zastocka
10. "Kedyw" okręgu warszawskiego Ak w latach 1943-1944", książka - 

Henryk Witkowski

Powyższa monografię na podstawie materiałów znajdujących się w Komi­
sji Historii Kobiet w walce o niepodległość Tow.Miłośników Historii 
w Warszawie opracowała

/-/ Helena Kwiatkowska ps."Pufka" 
członek patroli minerskich

HSz.
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NIKE nr 46 Listopad -grudzień 1998r - 
Biuletyn,łSrodowiska Fordenianek " 23 

00-911 Warszawa ul. Nowomwiejska 26 skr.poczt.13 
Zofia Franio t

Mjr Zofia Franio „Doktór” uro­
dzona w Pskowie 1611899 r. Ojciec jej 
był lekarzem, matka miała dużo krew­
nych w okolicach Zakroczymia.

Gimnazjum ukończyła w Psko­
wie. Wyższe studia rozpoczęła w Pe­
tersburgu. Ponieważ jednak była za 
młoda aby dostać się na uniwersytet 
(musiała czekać 2 lata), zapisała się do 
Instytutu, w którym m.in. był kurs me­
dyczny. Ponadto zapisała się na kurs 
Polskiego Towarzystwa Miłośników 
Literatury (wykładowcy: Petrażycki,
Woycicki, Kwiatkowski i inni). Uczęsz­
czała jeden rok i zdała szereg egzaminów.

Wybuch rewolucji w 1917 roku. Poszukiwania miejsca dla stu­
diów. W następnym roku pojechała do Rostowa - nad „Cichy Don”
i wstąpiła na uniwersytet na medycynę. Walki w Rostowie i okolicy.
Gdy przyszli Niemcy wróciła via Psków do Warszawy. W począt­
kach 1918 r. zaczęła studia medyczne na Uniwersytecie Warszaw­
skim.

Wobec tego, że miała przeszkolenie sanitarne - wstąpiła do 
wojska i pełniła służbę w okolicach Lwowa w polowych szpitalach, 
a także w pociągach pancernych.

* Pod Wilnem 1919 do 1920 - widziała tam Józefa Piłsudskie­
go, ale nie była w Legii. Zgłosiła się do wojska jako medyk.

Po wojnie polsko-bolszewickiej ukończyła medycynę na Uni­
wersytecie Józefa Piłsudskiego w Warszawie mniej więcej w 1926 r. 
Specjalizacja - choroby wewnętrzne. Praca w szpitalach, w porad­
niach, w poradni sportowo-lekarskiej w Warszawie w Al. Podcho­
rążych. Przyszła tam kiedyś Jagoda Piłsudska z koleżanką - chciały 
dostać się na kurs szybowcowy, ale dr Franio powiedziała, ze są za 
młode. Obóz PWK koło Grodna, była na nim Jagoda.

Od początku istnienia PWK dr Franio była w nim czynna. 
Pracowała w higienie szkolnej itd. 1
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Przed 1939 r. wyszła książka o warunkach przyjęcia kobiet 
do wojska. Opracowanie całości Wittekówna powierzyła dr Franio. 
Wyd. Min. Zdrowia zatwierdzone przez Ministerstwo Wojsk. (1 egz. 
ma dr Franio). Pracowała w PW i WF - opracowała część lekarską. 
Była członkiem Rady Naukowej Wychowania Fizycznego, przewod­
niczącą była Marszałkowa Piłsudska.

Rok 1939 - PWK. Wittekówna i dr Franio miały rozkaz je­
chać do Lwowa w obronie Lwowa z zadaniem: przygotowywanie 
materiałów wybuchowych.

Kilka kobiet z PWK, m.in. Halszka Wasilewska, Halina Pi­
wońska, miały jechać do Wilna, ale zostały w obronie Lwowa. Mia­
ły powierzoną akcję przeciw czołgom - butelki zapalające. Nocami 
napełniały butelki benzyną. Po 17.9. - rozkaz - wojsko składa broń, 
a kobiety mogą się rozmundurować. Chciały przedostać się do 
Warszawy. Doktór próbowała na Brody - bez skutku, więc przez 
Przemyśl - na zielono. Halinie Piwońskiej zaczął nawalać wyrostek 
robaczkowy, trzeba ją było ratować. Przyszła wiadomość, że jest 
oficjalne przejęcie przez most w Przefnyślu. Tłumy szły. Wracała 
Doktór, Piwońska i kilka kobiet z PWK.

Na początku 1940 r., realizując koncepcję, opracowaną przez 
mjr. Franciszka Niepokólczyckiego i siebie jeszcze w listopadzie 
1939 r., zorganizowała pierwszy kobiecy patrol ZWZ. Kilka mie­
sięcy później dowodziła już kilkoma kobiecymi patrolami sabota- 
żowo-dywersyjnymi (minerskimi), podporządkowanymi szefowi 
Wydziału Saperów K-dy Gł. ZWZ Niepokólczyckiemu, a jedno­
cześnie uczestniczącymi w akcjach ZO (utworzonego w kwietniu 
1940, także kierowanego przez Niepokólczyckiego) jako jeden z 
zespołów dyspozycyjnych ZO K-dy Gł. ZWZ i biorącymi udział w 
pracach Biura Badań Technicznych Wydz. Saperów K-dy Gł. ZWZ. 
Ochotniczo brała udział w zaplanowaniu i wykonaniu głośnej akcji 
„Wieniec” w nocy z 7 na 8 października 194Ź r., w której uczestni­
czył m.in. jeden z jej patroli kobiecych. Od listopada tego roku 
dowodzone przez nią kobiece patrole minerskie (około 40 kobiet) 
były podporządkowane nowoutworzonemu Kedywowi Okr. War-
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szawa AK jako jeden z ĵego oddziałów dyspozycyjnych o charakte­
rze sabotażowo-dywersyjnym (patrole te uczestniczyły w kilku ak­
cjach dywersyjnych oraz likwidacyjnych) i jednocześnie zespół mi­
nerski, mocno zaangażowany w produkq i zapalających i burzących 
środków walki.

W sprawozdaniu za okres od 1 września 1943 r. do 1 marca 
1944 r. dowódca Kedywu Okr. Warszawa AK, Józef Rybicki, okre­
ślił ten oddział jako „oddział dyspozycyjny z zadaniem: produkcji, 
zaopatrzenia i transportu dla całego Kedywu Okręgu”, jednocze­
śnie wysoko oceniając dwie jego akcje: „O wyjątkowo ideowej po­
stawie tej grupy świadczy, że w końcu grudnia 1943 r. na skutek 

" zagrożenia magazynów, drużyny kobiece pod osobistym kierownic­
twem «Pani Doktor» przenoszą ręcznie w ciągu 3 dni 1500 kg ma­
teriałów wybuchowych, środków zapalających itp. Pobierają z po­
wiatu i zwożą do Warszawy w okresie największego zagrożenia (li­
stopad i grudzień 1943) większą ilość różnych materiałów wybu­
chowych i środków zapalających”.

Jednocześnie uczestniczyła w akcji pomocy Żydom, osobi­
ście opiekując się kilkoma osobami pochodzenia Żydowskiego i 
współparcując z Radą Pomocy Żydom „Żegota”.

W Powstaniu Warszawskim jej oddział występował jako żeń­
ski oddział saperów, podległy dowódcy saperów Okr. Warszawa AK

Po zakończeniu wojny wróciła do praktyki lekarskiej w War­
szawie. Aresztowana 14 listopada 1946 r. (pod zarzutem pełnienia 
funkcji szefa łączności i kierowniczki kolportażu w Zarządzie Obsz. 
Centralnego Zrzeszenia „WiN” od stycznia 1946), wyrokiem Rejo­
nowego Sądu Wojskowego w Warszawie z 31 lipca 1947 r. została 
skazana na 12 lat więzienia. Zwolniona z więzienia 15 maja 1956 r., 
pracowała w Liceum Medycznym Nr 4 aż do przejścia na emerytu­

j ę  (1976). Działała jednocześnie w PCK Zmarła 25 listopada 1978 
r. w Warszawie.

Odznaczona Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi z Mieczami, Virtuti Militari V klasy, medalem „Sprawiedliwy 
Między Narodami Świata”.  ̂ .

(Część 1-a wg relacji Z.Franio złożonej w 1971 r. W Studium Polski Pod­
ziemnej w Londynie spisała H. Czarnocka. Część 2-a wg „Słownika biogra­
ficznego konspiracji warszawskiej 1939-1944”, t. 2, s. 54-55.)
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Urodziła się 16 stycznia 1899 r. jako najmłodsze dziecko Michała Franio i Anieli 

Władysławy z d. Iwanow. Jej matka była córką spolonizowanego Rosjanina Grzegorza 

Iwanowa i Eleonory z d. Pomaskiej. Ojciec to ceniony w Pskowie lekarz-intemista.

W 1912 r. ukończyła z odznaczeniem gimnazjum w Pskowie. Pragnęła studiować 

medycynę. Z powodu zbyt młodego wieku początkowo uczyła się w Instytucie 

Psychoneurolgicznym w Petersburgu. Uczęszczała tam także przez rok czasu na Kursy 

Polskiego Towarzystwa Miłośników Literatury. W latach 1917-1918 studiowała na 

Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Dońskiego w Rostowie. W 1918 r. wróciła do Pskowa 

skąd razem z rodziną wyjechała do Polski. Rodzice jej osiedlili się w Mieni koło Mińska 

Mazowieckiego, gdzie ojciec podjął praktykę lekarską, a następnie założył szpital.

Zaraz po przyjeździe do Polski zapisała się na Wydział Lekarski Uniwersytetu 

Warszawskiego. Niebawem jednak, podobnie jak wielu innych studentów, zgłosiła się do 

służby w Wojsku Polskim. W czasie wojny z bolszewikami służyła jako sanitariuszka w 

pociągu sanitarnym i w lazaretach polowych oraz jako komendantka punktu sanitarnego. 

Po demobilizacji w 192lr. kontynuowała studia i w dniu 13 lipca 1927 r. uzyskała stopień 

doktora wszechnauk lekarskich.

Do 1932 r. pracowała w II Klinice Chorób Wewnętrznych w Warszawie, w latach 

1932-1935 na Oddziale Zakaźnym Szpitala św. Stanisława,a w latach 1935-1939 w 

Poradni Miejskiej dla Ubogich na Woli. Była także lekarzem szkolnym na Woli. W latach
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1928-1935 pracowała także w Poradni Sportowo-Lekarskiej oraz była członkiem Rady 

Naukowej WF.

W czasie studiów uczestniczyła w kursach i obozach szkoleniowych Organizacji 

Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. We wrześniu 1927 r. została mianowana 

komendantką hufca akademickiego przy Uniwersytecie Warszawskim. Funkcję tę pełniła 

przez 2 lata. W 1936 r. uzyskała najwyższy w PWK stopień ir

W kwietniu 1938 r. otrzymała zadanie opracowania projektu przepisów 

dotyczących badania i oceny przygotowań kobiet do służby pomocniczej w wojsku. 

Przedstawiony przez nią projekt został zaakceptowany przez Departament Służby Zdrowia 

MSWojsk. i ukazał się jako instrukcja „San. 5. III. 1939” wprowadzona do użytku 

służbowego przez wiceministra spraw wojskowych gen. Janusz o z dniem

Po wybuchu wojny, podobnie jak wiele innych instruktorek PWK została 

skierowana do Lwowa. Tam uczestniczyła w organizowaniu batalionu kobiecego i w jego 

przygotowaniach do obrony miasta. Po zajęciu Lwowa przez wojska sowieckie pozostała 

tam jeszcze przez kilka tygodni opiekując się chorymi ochotniczkami.

7 listopada 1939 r. wróciła do Warszawy. Zamieszkała u przyjaciółki z czasów 

studiów, dr Zofii Dobrowolskiej na ul. Fałata 6, m. 34. Powróciła do pracy w Poradni dla
I

Ubogich na Woli ( IV Ośrodek Zdrowia Zarządu Miejskiego).

Za pośrednictwem Janiny Karasiówny wstąpiła pod ps. Doktor do SZP. Wiosną 

1940 r. rozpoczęła tworzenie kobiecych zespołów sabotażowo-dywersyjnych Związku 

Odwetu ZWZ. Po ukończeniu kursu minerskiego została wyznaczona na dowódcę

Kobiecych Patroli Minerskich KG ZWZ, a następnie Kedywu Okręgu Warszawskiego AK.

Uczestniczyła we wszystkich pracach zespołów minerskich, przy produkcji min, granatów, 

butelek zapalających, termitówek. Nadzorowała, a nie raz osobiście uczestniczyła w 

przewożeniu materiałów wybuchowych do magazynów AK w Warszawie i okolicach. 

Brała udział w przygotowaniu akcji „Wieniec”. Osobiście brała udział w akcji „Odwet” 

w nocy z 16 na 17 listopada 1942 r. pod Łukowem, gdzie patrol pod dowództwem 

Kazimiery Olszewskiej, ps. Mira, wysadził tory kolejowe. Uczestniczyła także w akcji 

uzbrojenia ŻOB prowadzonej w 1942 r. i wiosną 1943 r. przez Komendę Okręgu

17 maja 1939 r.

Ściśle współpracowała z Biurem Badań Technicznych Wydziału Saperów KG ZWZ-AK.
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Warszawskiego AK. Należała do grupy lekarzy współpracujących z Referatem 

Dziecięcym Rady Pomocy Żydom „Żegota”. Osobiście opiekowała się także kilkoma 

ukrywającymi się osobami pochodzenia żydowskiego, m.in. Ewą Wainsztok, nauczycielką 

ze Lwowa oraz Anną Aszkenazy-Wirską i jej bratem. W czasie pierwszego zbrojnego 

zrywu Żydów w styczniu 1943 r. brała udział w przekazywaniu do getta z magazynu 

Kedywu mieszczącego się przy Krakowskim Przedmieściu 4 broni, amunicji, materiałów 

wybuchowych oraz środków zapalających.

11 listopada 1942 r. Komendant Główny AK odznaczył ją  za męstwo w akcjach 

bojowych Krzyżem Walecznych po raz 1, a 3 maja 1944 r. Złotym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami za wybitne zasługi organizacyjne. Została także mianowartS na stopień majora.

Po wybuchu Powstania Warszawskiego z częścią patroli znalazła się 

w Śródmieściu w Oddziale Saperów Okręgu Warszawskiego AK. Podległe jej minerki 

brały udział w atakach na Pocztę Główną na „Pastę” i w wielu innych akcjach. Sama 

bezpośrednio uczestniczyła w ataku na gmach policji „granatowej” na Krakowskim 

Przedmieściu. Przez całe Powstanie podległe jej zespoły stacjonujące przy ul. Boduena, a 

od 1 września przy Brackiej 23, produkowały granaty, butelki zapalające i miny.

R ozkazem  Nr 512/B P z 2 października 1944 r. D ow ódca A K  odznaczył Zofię

P ow stania  W arszaw skiego” K rzyżem  Srebrnym  O rderu W ojennego Y irtuti M ilitari.

Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy w kolumnie ludności cywilnej. 

Zatrzymała się w Malichach pod Piastowem.

Dowiedziawszy się, że nowy Dowódca AK, gen. Okulicki przebywa 

w Częstochowie, udała się do niego po rozkazy. Po powrocie z Częstochowy, gdzie 

otrzymała od gen. Okulickiego kontakty organizacyjne, zajmowała się w rejonie Piastowa 

organizowaniem pomocy i lecznictwa dla żołnierzy AK.

Franio „za ca łokszta łt dzia ła lności bojow ej i dow ódczej w  okresie  konsp irac ji i  w alk

N adanie to w  1966 r. zostało pozytyw nie zw eryfikow ane przez K om isję  

W eryfikacyjną A K  w  Londyn 1 k. 13095).

W styczniu 1945 r. wróciła do Warszawy. Podjęła pracę w Rejonowej Poradni 

Lekarskiej przy ul. Wiejskiej. Następnie otrzymała posadę asystentki w Szpitalu św. Ducha 

przeniesionym do Konstancina. Rozpoczęła także działalność społeczną w PCK.
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Wiosną 1945 r. objęła funkcję kierownika Wydziału Łączności Komendy 

Obszaru Centralnego „Nie”, DSZ, a następnie Zarządu Obszaru Centralnego WiN. 14 

listopada 1946 r. została aresztowana. Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w 

Warszawie z 31 lipca 1947 r. została skazana na 12 lat więzienia oraz pozbawienie praw 

publicznych i obywatelskich honorowych na 5 lat za to, że „od stycznia 1946 r. do 
listopada 1946 r. na terenie Warszawy brała udział w nielegalnym związku „ Wolność i 
Niezawisłość”, gdzie pełniła funkcję szefa łączności Obszaru Centralnego, kierowała 
podległą jej siecią łączmczą, przekazywała pocztą organizacji, przyjęła funkcję 
kierowniczki kolportażu nielegalnej prasy na Obszar Centralny WiN.”

Przebywała w więzieniach w Warszawie, Fordonie, Inowrocławiu i Grudziądzu. 

W więzieniach tych była niekwestionowanym autorytetem moralnym i opiekunką słabych i 

chorych koleżanek. 12 maja 1956 r. została zwolniona z powodu amnestii.

Po wyjściu z więzienia, w latach 1956-1976, pracowała jako lekarz Społecznej 

Służby Zdrowia w przychodni przy ul. Wiejskiej. W następnych latach była lekarzem 

szkolnym w Liceum Medycznym Nr 4 im. Tytusa Chałubińskiego przy ul. Rakowieckiej 

23 oraz w bursie dla uczennic warszawskich szkół zawodowych przy ul. Długiej 20. Wiele 

czasu poświęcała na działalność w PCK oraz na opiekę lekarską nad swymi dawnymi 

podkomendnymi. Każdą wolną chwilę wykorzystywała na wyjazdy w Tatry.

18 kwietnia 1978 r. została odznaczona medalem „Sprawiedliwy wśród narodów

świata”.

Zmarła 25 listopada 1978 r. po ciężkiej chorobie. Na Powązkach żegnały ją  tłumy 

przyjaciół, towarzyszy walki oraz młodzieży.
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minerskich KG ZWZ, “później . Kedywu AK i Szefostwa"Saperów OW  AK, po-w kioczen iu

v /

j }  M

Rosjan kierowała W ydziałenrŁączności „NIE” i WiN, więziona przez władze komunisttyczne.

2* f
Trodzila się 16 stycznia 1899 r. w Pskowie jako najmłodsze dzieckoy Michała i Anieli 

z domu Iwanow . ^  c ^  * b Ak^ cA ^z, .
W  1 9 !2 ró k u  ukończyłayW-wyróżnieniem([nstytut dla szlachetnie urodzonych panier) w-

Pskowie, otrzymując jako odznaczenie pierścień z brylanten}. Została przyjęta do
/l\

Gimnazjum Maryńskiego, yv którym edukacje zakończyła w 1916 r. Po przeszkoleniu na 

kursie pielęgniarskim pełniła służbę w szpitalu w Pskowie, opiekując się rannymi żołnierzami 

przywożonymi z frontu. Jesienią 1916 r. wyjechała do Petersburga na studia w Instytucie 

Psychoneurologicznym. W  tym czasie była słuchaczką kursów Polskiego Towarzystwa 

Miłośników Literatury.

W ybuch rewolucji w 1917 roku uniemożliwił dalsze studia w Petersburgu. W yjechała

do Rostowa nad Donem, gdzie kontynuowała naukę na W ydziale Lekarskich Uniwersytetu
w  irtwij h&LyjĄ. t-, W « -

] / U ri

1̂ 1Mazowieckiego, gdzie jej ojciec, tekarz- intermsta, założył szpital. Ro przyjeździe do Polski
ol 2 ^  r

wstąpiła na W ydział Lekarski Uniwersytetu W arszawskiego.

W  czasie wojny polsko-bolszewickiej zgłosiła się do W ojska Polskiego jako 

sanitariuszka. Otrzymała przydział do pociągu sanitarnego, awansując przy końcu wojny do

funkcji komendantki punktu sanitarnego w lazaretach polowych. Po demobilizacji w 1921 r.
I fi 0

wróciła na W ydział łlekarski. Dyplom doktora wszechnauk lekarskich uzyskała 13 lipca 1927

Od 1924 r. uczestniczyła w kwsaehn obozach Organizacji Przysposobienia Kobiet d la - /  

Obrony Kraju. W ^^ w rz e ś n i^  1927 r. otrzymała nominację na kom endantkę hufca 

akademickiego PFzys^ośbbienia -W ojskowego Kobiet przy Uniwersytecie Warszawskim. 

Pełniła tę funkcję społecznie przez dwa lata. Zawodowo pracowała do 1932 roku w II Klinice i /  

Chorób Zakaźnych oraz jako lekarz w  Poradni Sportowo-Lekarskiej, aktywnie uczestnicząc
- a T J

w pracach Rady Naukowej W ychowania Fizycznego. W  latach 1932-35 była lekarzem w

oddziale zakaźnym szpitala św. Stanisława, a później do 1939 roku w Poradni Miejskiej dla

& 4 ;Ubogich na W o li‘i pełniąc funkcje lekarza szkolnego w tej dzielnicy Warszawy. W  1936 roku 

uzyskała stopień instruktora PWK, najwyższy w tej organizacji. / /

Od kwietnia 1938 r. pracowała nad projektem przepisów dotyczących badania i oceny
*

fizycznej oraz psychicznej sprawności kobiet do służby pomocniczej w wojsku. Jej projekt
A u  /

jako Instrukcja „San”/5 .03 .1939 została wprowadzona w życie pismem 0439-12 z 17 maja

1939 r. podpisanym przez gen. Janusza Głuchowskiego, I w iceministra spraw wojskowych.

^ Ł̂ Vvt  2  6'jCiA: ^  •

/Wsi ' p  j ^  W ie n* Ô sts-iiû

54



W ojnę 1939 r. przebyła we Lwowie, współuczestnicząc z innymi instruktorkami PWK
SSL / X  ^  P

w tworzeniu batalionu kobiecego. Po zajęciu jTriiasta przez Rosjan pozostała w nim przez 

kilka tygodni opiekując się chorymi i rannymi. 7 listopada 1939 r. wróciła do Warszawy, 

podejmując pracę w Poradni dla Ubogich na Woli, w IV Ośrodku Zdrowia Zarządu 

Miejskiego. A ” V ^ ' * /v5' 4' ^  u  ̂ t P

, Kontakty konspiracyjne ze Służbą Zwycięstwa Pdlski nawiązała przez Marię W ittek
'i

lub Janinę Karaś. Zaprzysiężona z-estała przez ppłk saperów Franciszka Niepokulczyckiego, 

ps. „Teodor”. Przyjęła pseudonim „Doktor”. Od wiosny 1940 r. zaczęła tworzyć kobiece 

zespoły sabotażowo-dywersyjne Związku Odwetu ZWZ. Z 55 ochotniczek zorganizowała 9 

patroli. Po ukończeniu kursu m inerskiego-m ianowana została dowódcą kobiecych patroli 

minerskich KG ZWZ, następnie Kedywu Okręgu W arszawskiego AK. Stanowiły one 

samodzielna grupę sabotażową. Nadzorowała i uczestniczyła w pracach zespołów 

minerskich, przy produkcji materiałów wybuchowych, min, granatów, butelek zapalających. 

W  zasięgu jej działalności znajdowało się 20 magazynów w mieście i w okolicach 

Warszawie. Brała udział w przygotowaniu akcji dywersyjnej „W ieniec”. Osobiście 

uczestniczyła w akcji „Odwet” w nocy z 16 na 17 listopada 1942 r, gdy patrol minerski pod 

dowództwem Kazimiery Olszewskiej, ps. „M ira”, Wysadził pod Łukowem tory kolejowe.

Jako lekarz współpracowała z referatem Dziecięcym Rady Pomocy Żydom „Żegota”^ 

jako dowódca kobiecych patroli minerskich uczestniczyła w przekazywaniu do getta amunicji, 

materiałów wybuchowych i środków zapalających z magazynu przy ul. Krakowskie 

Przedmieście 4. Osobiście opiekowała się kilkoma ukrywającymi się Żydami, m.in. Ewą 

Weinsztok, Anną Aszkenazy-W irską i jej bratem.

Po raz pierwszy Komendant Główny AK odznaczył ja Krzyżem W alecznych 11 

listopada 1942 r. oraz 3 maja 1944 r. Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami za wybitną 

działalność organizacyjną.

W  godzinie W  patrole minerskie podległe „Doktor” przydzielone zostały do zgrupowań 

powstańczych po prawo i lewobrzeżnej Warszawie. Ona sama znalazła się w Śródmieściu 

podporządkowując się i podległe jej zespoły Oddziałowi Saperów Okręg^j W arszwskiego AK 

dowodzonemu przez kpt. Jerzego Skupieńskiego, ps. „Jotes”. Minerki \D o k to r” Franio brały 

czynny udział przyczyniając się do zdobycia m.in. Poczty Głównej napbN apo leona , gmachu 

PAST-y przy ul. Zielnej, Komendy Policji przy Krakowskim Przedmieściu. Kobiece zespoły 

minerskie produkowały granaty tzw. woreczkowe, miny i butelki zapalające w  wytwórniach 

przy ul. Boduena.a od 1 września przy ul. Brackiej 23, wykorzystując materiał wybuchowy z 

niemieckich niewypałów i niewybuchów.

Rozkazem nr 512/BP z 2 października 1944 r. Dowódca AK odznaczył ją  Krzyżem 

Srebrnym Orderu W ojennego Virtuti Militari „za całokształt działalności bojowej i dowódczej 

w okresie konspiracji i walk Powstania W arszawskiego”. Nadanie to zostało w 1966 r.

/
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zweryfikowane przez Komisję W eryfikacyjną AK w Londynie (nr 13 095). Awansowana do 

stopnia majora.

Po kapitulacji Powstania wyszła z W arszawy z ludnością cywilną. Z Malich pod 

Piastowem wyjechała do Częstochowy i zgłosiła się do gen. Okulickiego, nowego dowódcy 

AK po rozkazy. Otrzymała polecenie organizowania w rejonie Piastowa pomocy i lecznictwa 

dla żołnierzy AK. Przy końcu stycznia 1945 r. wróciła do W arstw y. Jej m ieszkanie było 

całkowicie zniszczone. Podjęła pracę początkowo w Rejonowej Poradni Lekarskiej przy ul. 

Wiejskiej, później w szpitalu św. Ducha w Konstancinie i działalność społeczną w PCK.

Zaangażowała się w konspirację poakowską obejmując funkcję kierowniczki 

Wydziału Łączności Komendy Obszaru Centralnego „NIE”, DSZ, później Zarządu Obszaru 

Centralnego WIN. Aresztowana 14 listopada 1946 r. skazana została 31 lipca 1947 r. 

wyrokiem W SR w W arszawie na 12 lat pozbawienia wolności, praw publicznych i 

obywatelskich na lat 5 z uzasadnieniem, że „od stycznia 1946 r. do listopada 1946 r. brała 

udział na terenie W arszawy w nielegalnym związku „W olność i Niezawisłość” , gdzie pełniła 

funkcję szefa łączności Obszaru Centralnego, kierowała podległą je j siecią łączności, 

przekazywała pocztę organizacji i przyjęła funkcję kierowniczki kolportażu nielegalnej prasy 

na Obszar Centralny W iN ”.

Więziona była w Warszawie, Fordonie k. Bydgoszczy, Inowrocławiu i Grudziądzu. W  

więzieniach opiekowała się chorymi i załamanymi koleżankami, stanowiąc dla nich autorytet 

moralny. Uwolniona została na mocy amnestii rządu PRL 12 maja 1956 r. W  latach 1956-76 

pracowała jako lekarz Społecznej Służby Zdrowia w przychodni przy ul. W iejskiej, następnie 

była lekarzem szkolnym w Liceum Medycznym nr 4 im. T. Chałubińskiego przy ul. 

Rakowieckiej 23 oraz w bursie dla uczennic warszawskich szkół zawodowych przy ul. Długiej 

20. Urlopy spędzała wędrując po Tatrach. . .  - .  « + _ . .

Zmarła 25 listopada 1978 r., pochowana na warszawskich Powązkach. V

Odznaczona także 18 kwietnia 1978 r. Złotym medalem „Sprawiedliwy między 

narodami świata”, Odznaką Honorową PCK III stopnia (1964) i Dyplomem Uznania PCK 

(1971).

Jej dziadek ze strony matki, Grzegorz Iwanow, był spolonizowanym Rosjaninem, 

wysoko cenionym w Pskowie lekarzem internistą. Ojciec, Michał, także był lekarzem 

internista. Zofia kontynuowała rodzinne tradycje lekarskie.
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FRANIO Zofia (1899-1978), w wojnie 1920 r. sanitariuszka pociągu sanitarnego; w II RP 

lekarka ̂ współorganizatorka PWK vr-Waregawłe, we wrześniu 1939 r. w Baonie Kobiecym V  

PSW we Lwowie* ps. Doktor, w SZP-ZWZ-AK. także w Powstaniu dowódca kobiecych -er- 

patroli minerskich; w „NIE” i WiN kier. Wydziału Łączności, więzień UB 1946-1956, po 

wyjściu lekarz-spolecznica

'XJ

Zofia Franio urodziła się 16 stycznia 1899 r. w Pskowie jako najmłodsze dziecko 

lekarza Michała i spolonizowanej Rosjanki Anieli Władysławy z d. Iwanow, córki lekarza. W'

1916 r. ukończyła w Pskowie z wyróżnieniem szkołę średnią (Instytut dla szlachetnie
« j,1 ' 

urodzonych panien,^ake- odznaczeme -otrzymała pierścień /£ brylantem). Zestała-przyjęta-do 

Gimtta2jtim-Maryńskiego. Po przeszkoleniu na kursie pielęgniarskim i w szpitalu w Pskowie 

pojechałąma studia do Petersburga. Nieprzyjęta z powodu zbyt młodego wieku jest słuchaczką 

w Instytucie Psychoneurologicznym (był tam bowiem kurs medyczny) a także Polskiego 

Towarzystwa Miłośników Literatury. Wybuch rewolucji w 1917 roku uniemożliwił jej dalsze 

studia w Petersburgu. W latach 1917-1918 studiowała na Uniw. Dońskim w Rostowie nad 

Donem, ale wkrótce razem z rodziną przyjechała do Polski; zamieszkali w Mieni koło Mińska 

Maz., gdzie ojciec założył szpital.

W -tymże 1918 r., już jako^sTu3entka|f'źgłosiła się do Wojska Polskiego. Otrzymała 

przydział sanitariuszki pociągów sanitarnych. Przy końcu wojny polsko-bolszewickiej pełniła 

funkcję komendantki punktu sanitarnego w lazaretach polowych okolic Lwowa. Po 

demobilizacji w 1921 r. wróciła na Wydział lekarski UW. Dyplom doktora wszechnauk 

lekarskich uzyskała 13 lipca 1927 roku. Od 1924 r. jako jedna z najaktywniejszych członkiń 

Zarządu Głównego Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju (późniejszej PW'K) 

uczestniczył! w tóboz&sh -BWK. Od września 1927 r. była przez 2 lata komendantką hufca 

akademickiego PWK przy UW^zawodowo pracując do 1932 roku w II Klinice Chorób 

Zakaźnych; była także lekarzem Poradni Sportowo-Lekarskiej i a k l^ a ie  uczestniczyła w 

pracach Rady Naukowej CIWF. W latach 1932-35 była lekarzem w oddziale zakaźnym 

szpitala św. Stanisława, później do 1939 roku w Poradni Miejskiej dla Ubogich na Woli # ^  
także pełnićfunkcję lekarza szkolnego w tej dzielnicy Warszawy. Była autorką przepisów 

mobilizacyjnych pomocniczej służby wojskowej kobiet^przygotowywanych dla Ministerstwa ^  
Spraw Wojskowych. Jej to projekt jako Instrukcja „San” 5.03.1939 został wprowadzony w 

życie pismem MSW 0439-12 z 17 maja 1939 r.
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Kampanię wrześniową 1939 r. przebyła we Lwowie z zadaniem przygotowywania 
| J . . -y&T-y. W A J

materiałów wybuchowych# yjspółuczestnics^sfz innymi instruktorkami PWK ^ ^ o r z |S i^ T w '

wałee(w obronie przeciwczołgowej\Kobiecego Batalionu Pomocniczej Służby Wojskowej.

(tam przewodnicząc komisji poborowej dla ochotniczek PS^). Po zajęciu miasta przez Armię

Czerwoną pozostała w nim przez kilka tygodni opiekując się chorymi i rannymi. 7 listopada

1939 r. wróciła do Warszawy i podjęła pracę w Poradni dla Ubogich na Woli, w IV Ośrodku

Zdrowia Zarządu Miejskiego.

Natychmiast znalazła się też w Dowództwie Głównym SZP. W jej mieszkaniu na ul.
® j vr> ^

Fałata 6 odbyło się jedno z pierwszych zebrań/gen. M. TokarzewskiegoZaprzysiężona(przez 

ppłk saperów Franciszka Niepokulczyckiego, ps. „Teodor^-pod ps. „Doktor” . Od wiosny

1940 r. tworzyła kobiece zespoły sabotażowo-dywersyjne Związku Odwetu ZWZ. 

(©swiadezywszy, że nie będzie uczestniczyć w żadnych akcjach bakteriologicznych). V . 

Zorganizowała 9 patroli kobiecych z 55 ochotniczek, przeważnie pewiaczek. Po ukończeniu 

kursu minerskiego została dowódcą samodzielnej grupy sabotażowej kobiecych patroli 

minerskich KG ZWZ, następnie Kedywu Okręgu Warszawskiego AK. Odtąd nadzorowała i 

uczestniczyła w pracach tych zespołów przy produkcji materiałów wybuchowych, min. 

granatów, butelek zapalających. W zasięgu jej działalności znajdowało się 20 magazynów^ * ^ ' ^  

materiałów wybuchowych z niemieckich niewypałów i zrzutów lotniczycl^/w mieście i w 

okolicach Warszawo*' Szczególnie trudna była ewakuacja z mieszkania aresztowanej minerki 

„M ei”, która magazynowała na poddaszu kftka ton matęriałów wybuchowych ze zrzutów CC -
p I jTlffjKyt
przez dziurę w su ficiepżeba było przenieść w zwykłych torbach i przewieźć przez zaufanych 

rykszarzy,(^którzy oświadczyli, że za takie przesyłki nie biorą zapłaty) Brała udział w ^  

przygotowaniu akcji dywersyjnej „W ieniec” . Osobiście uczestniczyła w akcji „Odwet” w 

nocy z 16 na 17 listopada 1942 r., gdy patrol minerski pod dowództwem Kazimiery 

Olszewskiej, ps. „M ira” (VM), wysadził pod Łukowem tory kolejowe. Uczestniczyła w 

„próbach” wyprodukowanych przez minerki min w pobliskich lasach^instruow ała saperów z "5C 

innych Okręgów Afoi^współdziałała w redagowaniu gazetki „Saper” . V-

Jako lekarz współpracowała z referatem Dziecięcym Rady Pomocy Żydom „Żegota” .

Jako dowódca kobiecych patroli minerskich uczestniczyła w przekazywaniu do getta 

amunicji, materiałów wybuchowych i środków zapalających z magazynu przy ul. Krakowskie 

Przedmieście 4. Osobiście opiekowała się kilkoma ukrywającymi się Żydami, m.in. 

pewiaczkami Ewą Weinsztok, A nną Aszkenazy-W irską i jej bratem.
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W godzinie W podległe jej patrole minerskie przydzielone zostały do zgrupowań 

powstańczych po prawo i lewobrzeżnej Warszawie. Ona sama znalazła się w Śródmieściu 

przydzielona do Oddziału Saperów Okręgu Warszawskiego AK dowodzonego przez kpt. 

Jerzego Skupieńskiego, ps. „Jotes". Minerki uczestniczyły m.in. przy zdobywaniu Poczty 

Głównej, PAST-y i Komendy Policji przy Krakowskim Przedmieściu, produkowały granaty 

tzw. woreczkowe, miny i butelki zapalające w wytwórniach przy ul. Boduena, a od 1 września 

przy ul. Brackiej, wykorzystując materiał wybuchowy z niemieckich niewypałów -t— 

tłkjAiybttełrów:

Mjr Zofia Franio Rozkazem Dowódcy AK nr 512/BP z 2 października 1944 r. została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI „za całokształt 

działalności bojowej i dowódczej w okresie konspiracji i walk Powstania Warszawskiego". 

Nadanie to zostało w 1966 r. zweryfikowane przez Komisję W eryfikacyjną AK w Londynie z 

nr Krzyża 13095. Przedtem odznaczona Krzyżem Walecznych 11 listopada 1942 r. oraz 3 

maja 1944 r. Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami za wybitną działalność organizacyjną.

Po kapitulacji Powstania wyszła z Warszawy z ludnością cywilną. Z Malich pod 

Piastowem wyjechała do Częstochowy i zameldowała się gen. Okulickiemu. Otrzymała 

rozkaz zorganizowania w rejonie Piastowa pomocy i lecznictwa dla żołnierzy AK. Przy końcu 

stycznia 1945 r. wróciła do Warszawy. Jej mieszkanie było całkowicie zniszczone. Podjęła 

pracę początkowo w Rejonowej Poradni Lekarskiej przy ul. Wiejskiej, później w szpitalu św. 

Ducha w Konstancinie oraz działalność społeczną w PCK.

W konspirację poakowskiej, zaprzysiężona w „NIE”, objęła funkcję kierowniczki 

Wydziału Łączności Komendy Obszaru Centralnego DSZ, później WIN. Aresztowana 14 

listopada 1946 r. skazana została 31 lipca 1947 r. wyrokiem WSR w Warszawie na 12 lat 

pozbawienia wolności z uzasadnieniem, że „od stycznia 1946 r. do listopada 1946 r brała 

udział na terenie Warszawy w nielegalnym związku „ Wolność i Niezawisłość ” (...), kierowała 

podległą je j  siecią łączności, przekazywała pocztę organizacji i przyjęła funkcję kierowniczki 

kolportażu nielegalnej prasy na Obszar Centralny W iN”. W ięziona była w Warszawie, 

Fordonie k. Bydgoszczy, Inowrocławiu i Grudziądzu. W więzieniach opiekowała się chorymi 

koleżankami, stanowiąc dla nich autorytet moralny. Uwolniona 15 V 1956 na mocy amnestii 

rządu PRL. W latach 1956-76 pracowała jako lekarz Społecznej Służby Zdrowia w 

przychodni przy ul. Wiejskiej, następnie była lekarzem szkolnym w Liceum Medycznym nr 4 

im. T. Chałubińskiego oraz w bursie dla uczennic warszawskich szkół zawodowych. Urlopy 

spędzała wędrując po Tatrach. Za działalność społeczną była odznaczona Odznaką Honorową
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dr med. ZOFIA JRANIO

Urodziła się w Pskowie - gubernial- 
nym mieście cesarstwa rosyjskiego 16.01,
1899 r0 jako najmłodsze dziecko Michała 
i Władysławy, w polskiej rodzinie o ży- 
wych tradycjach patriotycznych. Ojciec 
lekarz internista był ceniony w Pskowie 
zarówno przez Polaków jak i Rosjan<,
Szkołę średnią /instytut dla szlachetnie 
urodzonych panien/ ukończyłam roku 1912 z odznaczeniem i otrzymała 
zwyczajową nagrodę - pierścień z brylantem. Następnie została przy­
jęta. do gimnazjum Maryńskiego /pod protektoratem cesarzowej Marii 
Teodorówny/, które chlubnie ukończyła w 1916 r.
Trwała już wojna rosyjsko-niemiecka i Zofia, dziewczynka o niezwykle 
wrażliwym sercu na ludzką niedolę, przeszkoliła się na kursie pielę^ 
niarskim i zgłosiłą do szpitala dla rannych, przywożonych z frontu 
do Pskowa.
Jesienią tegoż roku -wyjechała do Petersburga na studia medyczne* Wy­
buch rewolucji w 1917 r. przerwał studia psychoneurologiczne i prze­
niosła się do Rostowa nad Donem, gdzie kontynuowała je na wydziale 
medycznym Uniwersytetu. Po roku wypadki wojenne uniemożliwiły jej 
dalsze studia. Powróciła do rodziców do Pskowa i z falą "bieżeńców" 
przyjechała do wymarzonej Polski. Niezwłocznie zapisała się na wy­
dział lekarski Uniwersytetu Warszawskiego.
Czasy były nie spokojne,.granica odrodzonego Państwa Polskiego w nie­
bezpieczeństwie. Młodzież akademicka masowo wstępowała do wojska. 
Studentka Zofia Franio zgłosiła się do służby sanitarnej. Pełniła 
funkcję pielęgniarskie w pociągach sanitarnych, w lazaretach polowyc
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wreszcie jako kierowniczka punktu sanitarnego na przedpolu, opieku­
jąc się rannymi z wrodzoną serdecznością*
Po ustaniu działań wojennych, wróciła do przerwanych studlidw i poma­
gała. ojcu w szpitalu w Mieni koło Mińska.Mazowieckiego*
Dyplom doktora nauk medycznych otrzymała w 1927 r#

Służba w wojskowej czołówce sanitarnej wywarła ogromny wpływ na 
dalsze życie i losy dr Zofii Franio<> W 1924 r. zetknęła się z propa­
gowaną przez kombatantki I-szej wojny kwiatowej i wojny polskiej, z 
ideą przygotowania kobiet do obrony kraju na wypadek wojny. Pomna 
swoich doświadczeń w służbie frontowej, całym sercem przystała do 
pionierek realizacji tej idei.
Vi roku uzyskania dyplomu lekarskiego, miała już za sobą kursy i obo­
zy szkoleniowe Organizacji Przysposobienia Kobiet do ObronyKraju*
We wrześniu 1927 r. została mianowana komendantką pierwszego hufca 
akademickiego PWK przy Uniwersytecie Warszawskim. Funkcję tę pełniła 
społecznie przez dwa lata. Zawodowo, od roku 1927 do 1932, pracowała 
w II Klinice Chorób Wewnętrznych.w Warszawie, W latach 1932-1935 by­
ła lekarzem na oddziale zakaźnym w Szpitalu JSw. Stanisława-. W latach 
1935-1939 - jako lekarz w Poradni Miejskiej dla .Ubogich na Woli i 
lekarz szkolny w tej samej dzielnicy. Ponadto w latach 1928-1935, z 
dużym zaangażowaniem pracowała jako lekarz w Poradni Sportowo Lekars-

p h  b F J rkiej i członek Rady Naukowej Wychowania Fizycznego.
Kie przerwała też swojej pracy instruktorskiej w organizacji PWK, 
gdzie awansowała do najwyższego stopnia - inspektorki. Jako komen­
dantka prowadziła obozy letnie, kursy pwk, kursy ratownictwa sanitar­
nego, na których instruktorki pwk zdobywały wymagane przez Ministerst 
wo W.H. i O.P. kwalifikacje do prowadzenia w liceach szkolnych nowego

— 2  —

63



-  3 -

działu szkolenia /od 1937 r*/ w ramach przysposobienia wojskowego 
do obrony kraju*
W kwietniu 1938 r * dr Zofia, Franio została, obarczona opracowaniem 
projektu przepisów dotyczących badania i oceny fizycznej i psychicz 
nej sprawności kobiet do służby pomocniczej w wojsku. Przedstawio­
ny przez Nią projekt został zaakceptowany przez Departament Służby 
Zdrowia Ministerstwa Spraw Wojskowych i ukazał się jako Instrukcja 
"San" 5*03*1939 r., wprowadzona do użytku służbowego pismem nr 
0439-12 z dnia 17 maja 1939 r., podpisana przez I-go wice ministra 
spraw wojskowych gen. Głuchowskiego*
Po wybuchu wojny w 1939 r*, na skutek zarządzenia ewakuacji z War­
szawy urzędów centralnych, Zofia Franio wyjechała 5 września do 
Lwowa* Po formalnym powołaniu Batalionu Kobiecego, zorganizowano 
specjalną komisję poborową dla ochotniczek P.S.W., gdzie dr Franio 
przeprowadziła badania lekarskie zgodnie z instrukcją "San 5*03* 
1939"* Gdy zagony jednostek pancernych dotarły na przedpola Lwowa, 
Batalion Kobiecy otrzymał zadanie przygotowania środków zapalają­
cych do walki z czołgami* Pod silnym obstrzałem artyleryjskim, 
członkinie Batalionu przygotowywały - w hali sportowej przy ulicy 
Jabłonowskich - butelki z benzyną. Dr Franio była wśród nich.
Po oddaniu Lwowa wojskom radzieckim i rozwiązaniu Batalionu Kobie­
cego pozostała we Lwowie kilka tygodni. Opiekowała się i leczyła z 
macierzyńską serdecznością chorymi i słabymi koleżankami*
Do Warszawy wróciła 7 listopada 1939 r. Niezwłocznie zgłosiła się 
do pracy w Miejskiej Poradni dla ubogich na Woli, a przez Marię 
Wittek nawiązała kontakty konspiracyjne ze Służbą Zwycięstwa Polski 
Zaprzysiężona przez ppłk. saperów Franciszka Niepokulczyckiego pseu-
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donim ‘'Teodor” poprosiła o przydział do służby umożliwiającej bezpo 
rednią walkę z okupantem. Przybrała pseudonim "Doktor".
Wiosną 1940 r., kiedy przygotowywano już w ramach Z.W.Z. zaplecze 
sabotażowo-dywersyjne dla akcji zbrojnej “Związku Odwetu*1 kierowa­
nego przez "Teodora", dr Z. Franio zainicjowała utworzenie kobie­
cych zespołów sabotażowo-dywersyjnych. W porozumieniu z. szefem szta 
bu KG Z.W.Z. płk dypl. Januszem Albrechtem, propozycja ta została 
zaakceptowana. W3::krótkim czasie "Doktor" ukończyła pierwszy zorga­
nizowany dla kobiet kurs minerski, który przeprowadził dla 5-cio 
osobowego zespołu /pierwszego patrolu/ por. saper Zbigniew Lewandow, 
ki ps. "Szyna". "Doktor" została wyznaczona na dowódcę kobiecych 
patroli minerskich, które natychmiast zaczęła organizować. Z 55 o- 
chotniczek zorganizowano 9 patroli. Wszystkie zostały przeszkolone 
przez saperów "Szynę" i "Leona" /por. sapo Lech Tarajkowicz/. Do 
1942 r. patrole te podlegały bezpośrednio KG AK, a w końcu tego ro­
ku zostały przydzielone do Kedywu Okręgu Warszawskiego i stanowiły 
samodzielną grupę sabotażową0 "Doktor" współpracowała ściśle z Biu­
rem Badań Technicznych Wydziału Saperów KG pod kierownictwem "Szyny' 
a poszczególne członkinie patroli brały udział w różnych pracach 
dla BBT jak: obsługa łączności "Mira** /Kazimiera Olszewska/, próby 
materiałów wybuchowych na poligonie - patrol 1,1 Aliny" /Irena Bredel/j 
przepisywanie instrukcji minerskich i robienie doń rysunków "Marta*1 
/Maria Tańska/ i ł,Zonia" /Maria Piotrowicz/, prace introligatorskie 
przy instrukcjach "Micia" /Michalina Petrykowska-Biernacka/ i "Ku- 
żała" /Kwieta Kurkowska-Bondarecka/, produkcja prototypów min wg 
"Szyny" i "Leona" - "Tosia" /Antonina Mijal-Bartoszewska/ i "PufkaM 
/Helena Kwiatkowska/. "Doktor" uczestniczyła we wszystkich pracach
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zespołów minerskich. Była przy produkcji min, granatów, butelek za­
palających, termliówek, również nadzorowała transport materiałów 
wybuchowych w zasięgu około 20 magazynów broni w Warszawie i okolicj 
Razem z "Szyną", “Chwackim" /por. sap. Józef Pszenny/ i “Leonem11 
brała udział w przygotowaniu wielkiej akcji dywersyjnej "Wieniec*’. 
Osobińcie “Doktor11 brała udział w znanej akcji “Odwet" /noc z 16 na 
17 listopad 1942/ pod Łukowem, gdzie patrol pod dowództwem “Miry” 
wysadził w wyznaczonym miejscu tory kolejowe. "Doktor" była tam pod 
pretekstem niesienia ewentualnej pomocy lekarskiej, ale faktycznie 
wykonywała razem z patrolem wszystkie prace minerskie.
Minerskie patrole kobiece, jak wyżej wspomniano, brały czynny udział 
w produkcji materiałów potrzebnych dla saperów i innych oddziałów 
dywersyjnych - przenosiły je następnie do wskazanych magazynów bro­
ni, uczestniczyły też w transportowaniu materiałów z miejsc zrzuto­
wych, czynne też były w akcjach dywersyjnych, m.in. w paleniu tabo­
ru kolejowego.
"Doktor" w swej pracy konspiracyjnej dużo czasu poświęcała opiece 
i pomocy Żydom. Ukrywała i pomagała materialnie wielu zagrożonym 
ludziom. Brała czynny udział w szerokiej akcji pomocy uzbrajania 
Getta, prowadzonej w 1942 r. i wiosną 1943 r. przez Komendę Okręgu 
Warszawskiego AK0 Dowodzone przez "Doktor” kobiece patrole miners­
kie zajmowały się przerzutem broni, amunicji, materiałów wybucho­
wych i środków zapalających z magazynów Kedywu do Getta.
Na godzinę “W" w dniu 1 sierpnia 1944 r„ kilka‘patroli minerskich z 
oddziału "Doktor" zostało przydzielonych do różnych zgrupowań pow­
stańczych na terenie całej Warszawy /prawo i lewobrzeżnej/. “Doktor" 
z pozostałymi patrolami znalazła się w śródmieściu w Oddziale Sape-
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rów Okręgu z m.p* przy ul. Boduena, pod dowództwem kpt. "Jotesa". 
Minerki oddziału ‘'Doktora" brały czynny udział w ataku na gmach Pocs 
ty Głównej, w którym poległa "Alina", w ataku na gmach “Pasty" przy 
ul. Zielnej, współdziałały w akcji na gmach policji "granatowejM na 
Krakowskim Przedmieściu, w którym "Doktor" brała udział bezpośredni, 
jak też w przecinaniu szyn tramwajowych /mina/ przy przekopie w Ale­
jach Jerozolimskich.
Przez cały czas powstania zespoły minerskie przy ul. Brackiej 23 i 
ul. Boduena produkowały granaty, butelki zapalające, miny, wykorzys­
tując po wyczerpaniu zapasów własnych, materiały wybuchowe z niewy­
pałów pocisków artyleryjskich, bomb lotniczych "Goliatów" i zrzutów. 
Przy tych pracach zawsze asystowała "Doktor" ze względu na ewentual­
ność zatrucia przy produkcji* -
W szeregach AK dr Zofia Franio została awansowana, do st. majora*
Po kapitulacji powstania "Doktor" wyszła z Warszawy w kolumnie lud­
ności cywilnej, nie chciała iść do niewoli, uważając, że dużo więce,; 
może zdziałać wśród ludzi wolnych.
Zamieszkała w Malichach, a. w końcu stycznia 1945 r. wróciła do War- 
szawy, gdzie zastała swoje mieszkanie całkowicie spalone. Rozpoczf- 
ła pracę lekarską w Konstancinie w Szpitalu Sw. Ducha i ponowiła 
działalność w PCK.

Lata 1946-1956 spędziła "Doktor" w więzieniach: V/arszawa, For­
don, Inowrocław, Grudziądz i tam ze swymi doświadczeniami lekarza-sp 
łecznika, człowieka odważnego, walczącego o ludzką godność, wrażli­
wego na ludzką niedolę, okazała się niezmiernie przydatna.
Po wyjściu na wolność dr Franio była lekarzem Społecznej Służby Zdro 
wia w przychodni na ul. Wiejskiej, następnie lekarzem szkolnym w 
Liceum Medycznym nr 4 im. T. Chałubińskiego /ul. Rakowiecka 23/ oraz
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w bursie dla uczennic warszawskich szkół zawodowych ul. Długa 20* 
Wiele czasu w dalszym ciągu przeznaczała na aktywną działalność w 
PCK. Zawsze utrzymywała kontakt ze swoimi dawnymi podkomendnymi 
kombatantkami, otaczała je opieką lekarską. Trudne sytuacje życiowe, 
troski i zmartwienia swoich bliższych i dalszych przyjaciół trakto­
wała jak własne.

Zmarła dnia 25 listopada 1978 r. po ciężkiej chorobie, którą 
mężnie znosiła. Na warszawskich Powązkach żegnały Ją tłumy przyja­
ciół, towarzyszy, walk, pracy, niedoli, podopiecznych biedaków oraz 
bardzo dużo młodzieży.
Pożegnalne, wzruszające wyrazy bólu i żalu wygłosili mjr "Szyna" 
/Zbigniew Lewandowski/, dr Tomasz Strzembosz - kronikarz akcji zbroj­
nej podziemnej Warszawy, Barbara Otwinowska - towarzyszka więzień 
Fordonu i Inowrocławia.
Dr Franio została odznaczona:
1 1*11*1942 Krzyżem Walecznych 
3*05*1944 Złotym Krzyżem Zasługi :z Mieczami 
2*10*1944 Orderem wojennym Virtuti Militari V kl«
15*04*1964 Odznaką Honorową PCK trzeciego stopnia 
21*10.1971 Dyplomem Uznania PCK

1978 "Sprawiedliwy między narodami świata" Złotym medalem 
imiennym.

— 7 -
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Publikacje
1. ‘'Stolica*' nr 26 /495/ 1957 z notatnika kronikarza 1939-1944

"Magazyny i wagony płoną*’ Władysław Bartoszewski
2. "Przekrój*1 nr 1202 z 2.04*1968 r. *'Pomoc z tamtej strony muru*’

Mieczysław Kieta.
3. *’Za. wolność i lud*' nr 42 z 14.10*1972 r. Akcja “Wieniec*1 Jerzy

Marciniak.
4* Książka "Kedywicy" H. i L« Witkowskich
5. “Słowo Powszechne" z 12.12.1978 nr 482. "Życie poświęciała Pols­

ce i służbie społecznej*’ Józef Małgorzewski.
6. "Stolica** nr 11 1978 r. “Doktor Zofia Franio" Zbigniew Lewandows­

ki ps. "Szyna".
7. *'WTK" nr 6 z 1 1 .02.1979 r..w cyklu "Polskie życiorysy", MW służ­

bie człowieka" Jadwiga Kowalska.
8* Książka "Akcje zbrojne podziemnej Warszawy 1939-1944" Tomasz 

Strzębosz.
9o "Przegląd Lekarski" nr 1 z 1980 r. "Dr Zofia Franio" Wacława

Zastocka.
10. Książka "Kedyw okręgu warszawskiego AK w latach 1943-1944" Hen­

ryk Witkowski.
Powyższą monografię na podstawie_,materiałów znajdujących się 

w Komisji Historii Kobiet w Walce o Niepodległość - Towarzystwo 
Miłośników Historii w Warszawie opracowała Helena Kwatkowska, człon­
kini Patroli Minerskich "Fufka".
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Inspektorka Zofia łran io, dr med., ur. 1899* ^

' - ... . 7 ' - .... ......  ' • ■
Od 1916 r* p ełn iła służbę pielęgniarską w ezpitalach-poci^gach
sanitarnych i  na przedpolu walk.^Była współtwórczynią PWK#
Komendantką pierwszego Hufca Akademickiego na Uniwersytecie
Warszawskim* Kierowniczką Referatu Sportowo-LekaraK iego
Komendy naczelnej PWK. wrześni^ 1939 r  prowadziła badania
lekarskie ochotniczek Kobiecego Batalionu Pomocniczej Służby
Wojskowej. Zaprzysiężona w listopadzie 1939 *vfif Warszawie M C

x od wiosny 1940 r  była inicjatorką i  dowddezynią samodzielnej
grupy sabotażowo—dywersyjnej kobiet Związku Odwetu ZWZ 1 Kedywu
Okręgu Warszawskiego AK.
Wlał* pee*do»in ^ efctom (v^w<a*\4>

V czasie Powstania Warszawskiego w *)<tó«lale(Saperów*
Awansowana do stopnia majora*

Lata 1946 -  1956 spędziła w więzieniach* Zmarła w 1978 r  
w Warszawie, została pochowana na Powązkach*  ̂ ^

W ju M ^ -  M W “  ^  ^  Ł'M * ł \  ^
-- -y-̂ -ł __ _______________
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Przemówienia na pogrzebie śp.dr Zofii Franio.
j

Mjr Zbigniew Lewandowski.
Droga nasza koleżanko, wielki przyjacielu, nigdy niezawodna 

nasza towarzyszko, przewodniku wspólnej, wieloletniej, nieprzerwa­
nej walki z Niemcami. Majorze Armii Krajowej, kawalerze Crderu 
Virtuti Militari. Kawalerze wielce zaszczytnego międzynarodowego 
złotego odznaczenia "Sprawiedliwy między fiarodami Świata", żegnamy 
Cię dzisiaj pogrążeni w wielkim bólu. W sercach naszych pozostaaiK- 
niesz do ostatnich dni naszego ~ycia. Walczyłaś o polską ziemię, 
wielką, pełną, całkowicie niepodległą i niezależną. Niechaj dzisiaj 
ta ziemia Cię przyjmie i serdecznie do siebie przytuli, jak najle­
pszą swoją córkę, niechaj Ci ona lekką będzie, niechaj Cię ona 
tak pokocha jak Ty ją kochałaś. Pamięć o Tobie w Polsce żyć będzie 
wiecznie.

\
Dr Tomasz S t r z e m b o s z .

Gdy s i ę  s t o i  p r z y  t r u m n i e  d o k t ó r  Z o f i i  F r a n i o  n i e  s p o s ó b  n i e  
p o m y ś l e ć ,  że  b y ł a  j e d n ą  z t e g o  n i e z w y k ł e g o  p o k o l e n i a  k o b i e t ż o ł n i e  
r z y ,  k t ó r e  w n i o s ł o  t a k  ogrom ny w k ła d  w w a l c e  o w o ln o ś ć  p o d c z a s  o s ­
t a t n i e j  w o jn y .  S z c z e g ó l n e g o  p o k o l e n i a  j a k i e g o  n i e  z n a  c a ł a  n a s z a  
d o ty c h c z a s o w a  h i s t o r i a .  Mamy w d z i e j a c h  n a r o d u  k o b i e t y  w a l c z ą c e  o 
n i e p o d l e g ł o ś ć  od S o l i l i  P l a t e r  p o p r z e z  s a n i t a r i u s z k i ,  ł ą c z n i c z k i  
P o w s ta n i a  S ty c z n io w e g o  d o  b o h a t e r e k  p i e r w s z e j  w o jn y  ś w i a to w e j  j a k  
k o l e ż a n k a  z a k o w s k i e j  d y w e r s j i  " L e n a " ,  k t ó r a  b y ł a  a r t y l e r z y s t ą  
L eg io n ó w  i  d o w ódcą  w i l e ń s k i e g o  b a t a l i o n u  k o b i e c e g o  w r o k u  19 2 C , a  
i  b y ł o  i c h  3 e t k i ,  p o te m  t y s i ą c e ,  a  p o d c z a s  o s t a t n i e j  w o jn y  s t a n ę ł o  
do  w a l k i  c a ł e  p o k o l e n i e .  W tym  p o k o l e n i u  b o j o w n i c z e k  m i a ł a  D o k tó r  
m i e j s c e  s z c z e g ó l n e .  J e ś l i  m y ś lq p o  k o b i e t a c h  ż o ł n i e r z a c h ,  k o b i e t a c h  
W arszaw y mamy z w y k le  w p a m i ę c i  u c z e s t n i c z k i  p o w s t a ń ,  w g e t c i e  w a r ­
s z a w sk im  r o k u  c z t e r d z i e s t e g o  t r z e c i e g o  i  w c a ł e j  W a rsz a w ie  w c z t e r -  

• d z i e s t y m  c z w a r ty m  t o  Cna n a  l i n i i  f r o n t u  s t a n ę ł a  j u ż  w r o k u  c z t e r ­
d z i e s t y m ,  R o z p o c z y n a ł a  sw ą  s ł u ż b ę  j a k o  dow ódca  k o b i e c y c h  p a t r o l i  
m i n e r s k i c h .  Cna o t w i e r a  w ię c  n i e j a k o  t e n  d ł u g i  s z e r e g  k o b i e t  p o d ­
z ie m n y c h ,  k t ó r e  z b r o n i ą  w r ę k u  w a l c z y ł y  o t o ,  c o  b y ł o  im n a j ś w i ę t  
s z e .  P i s a ł  J u l i o s z  S ł o w a c k i  w i e r s z  n a  ś m i e r ć  k a p i t a n a  M e i s s n e r a  :
" niech się przed Panem pochwali tem, co krzyż na grobie gada, że 
był w dziewiątym pułku kapitanem* że go słuchała rycerzy gromada> 
a dzisiaj w służbie ’!.. a dziś, a dziś tym samym co ten polski 
oficer słov.$f możesz pochwalić się Ty Pani Doktór cicha, skromna, 
łagodna, życzliwa ludziom lekarko. Niech Cię Bóg przyjmie na wlecz 
ną żołnierską wartę.
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d o c . B a r b a r a  O tw in o w sk a  ^  ”my

W i m i e n i u  k o l e ż a n e k  M okotow a, F o r d o n u  i  I n o w r o c ł a w i a .
A by w sp o m n ie ć  o tym  e t a p i e  ż y c i a  d o k t ó r  Z o f i i  F r a n i o ,  w k tó r y m  s y l ­
w e tk a  # e j  z a z n a c z y ł a  s i ę  r ó w n ie  w y b i t n i e  j a k  w b o h a t e r s k i m  o k r e s i e  
o k u p a c j i .  P a n i  D o k t ó r ,  a l b o  p o p r o s t u  D o k t ó r ,  t e n  t a k  c z ę s t y  t y t u ł  
a  z a r a z e m  i  o k u p a c y jn y  p s e u d o n im  d l a  n a s  s t a ł  s i ę  n a j s e r d e c z n i e j s z y m  
im ie n ie m  w łasn y m  o k r e ś l a j ą c y m  t y l k o  J ą  j e d n ą ,  t y l k o  t ę ,  k t ó r a  g d z i e k e  
k o l w i e k  b y ł a  s t a w a ł a  s i ę  o ś r o d k ie m  n i e z w y k ł y c h  c e c h ,  p r o m i e n i u j ą c y * h  
od n i e j  i  z o b o w i ą z u j ą c y c h  c a ł e  o t o c z e n i e  i  s t w a r z a j ą c y c h  s z c z e g ó l n ą  
i  n i e p o w t a r z a l n ą  a t m o s f e r ę .  B y ły  t o  t a k i e  c e c h y  j a k  s e r d e c z n o ś ć  b e z  
a f e k t a c j i ,  p r z e c i w n i e  p e ł n a  o s t r o ż n e j  d e l i k a t n e j  d y s k r e c j i ,  j a k  w za­
je m n a  jpBiac l o j a l n o ś ć  i  k o l e ż e ń s t w o  m a ją c e  w y m ia r  n i e  t y l k o  o s o b i s t y  
a l e  d o ś ć  s z e r o k i  b y  o b j ą ć  w s z y s t k i e  p o ł ą c z o n e  j e d n ą  s p r a w ą  k o l e ż a n k i .  
To Ona D o k tó r  b y ł a  r z e c z n i k i e m  i  w zoreąi n i e u g i ę t e j  b e z k o m p ro m iso w e j  
p o s t a w y ,  k t ó r a  t a k  b a r d z o  b y ł a  nam w ów czas p o t r z e b n a ,  n i e u g i ę t e j  z a ­
ró w n o  b e z p o ś r e d n i o  w obec  t y c h ,  k t ó r z y  c h c i e l i  t ę  p o s ta w ę  z n i w e c z y ć ,
j a k  i  w obec  n a r z u c o n y c h  p r z e z  n i c h  fo rm  w e g e t a c j i ................ f i z y c z n y c h
i  p s y c h i c z n y c h .  Ta m a l e ń k a ,  k r u c h a  z d a w a ło b y  s i ę  p o s t a ć  u c z y ł a  n a s  
j a k  m ożna  p r z e c h o d z i ć  p o n a d  t r u d a m i  i  u p o k o r z e n i a m i  p r y m i ty w n e g o  ż y -  
c i a * - n o n s z a l a n e j ą  i  humorem p ł y n ą c y m i  z w y ż s z o ś c i  d u c h a .  J a k  k r y ć  
g ł ę b o k o  w ł a s n e  s m u t k i  m y ś lą c  o i n n g g j ^  może b a r d z i e j  j e s z c z e  s k rz y w ­
d z o n y c h ,  o k o l e ż a n k a c h  t y c h ,  k t ó r e  ao u tzą  t e ż  m u s z ą  t r z y m a ć  s i ę  d z i e l ­
n i e  i  b e z  r o z c z u l a ń ,  p o n ie w a ż  m ię k k o ś ć  j e s t  z n a t u r y  s w e j  z a r a ź l i w a  
i  n a j b a r d z i e j  w t a m t y c h  w a ru n k a c h  m o g ła  b y ć  n i e b e z p i e c z n a .  P a n i  fixkjEi 
D o k tó r  o k t ó r e j  daw nych  i  o k u p a c y jn y c h  z a s ł u g a c h  c o ś  s i ę  p r z e c i e ż  
w i e d z i a ł o  a l e  n i g d y  od n i e j  s a m e j ,  k t ó r a  a n i  swmy w ie k ie m  a n i  s t o p ­
n ie m  n i e  d o m in o w a ła  n a d  n i k i m ,  w ł ą c z a ł a  s i ę  z c a ł ą  p r o s t o t ą  z a ró w n o  
d o  p o s p o l i t y c h  i  p r z y k r y c h  z a j ę ć  j a k  i  d o  n a s z y c h  w y m y ś lo n y c h  s o b i e  
n a iw n y c h  r o z r y w e k  c z y  t a j e m n y c h  s t a n o w c z o  s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h  k ó ł .  
Pomimo t e j  z w y c z a j n o ś c i  i  u j m u j ą c e j  s k r o m n o ś c i  p o s i a d a ł a  j e d n a k  b e z

♦

ż a d n y c h  o t o  z a b ie g ó w  t a k  d e c y d u j ą c y  i b u d u j ą c y  a u t o r y t e t  m o r a l n y ,  
że  d z i ś  t r u d n o  s o b i e  b e z  n i e g o  w y o b r a z i ć  t a m t e n  n i e ł a t w y  o k r e s ,  j a k i  
d a n e  nam b y ł o  z  N i ą  p r z e ż y ć .  J e ż e l i  o p r z e ż y c i a c h  t y c h  l a t  m ożna mó­
w ić  w k a t e g o r i a c h  pew nych  zysków  t o  w y p ad a  s t w i e r d z i ć  z c a ł ą  p o w ag ą  
i  b e z  a f e k t a c j i ,  t a k  z r e s z t ą  m y ś l a ł o  3ię j u ż  w ó w c z a s ,  g d y  p o z n a j e  
s i ę  l u d z i  t e g o  w y m ia ru  c o  f l o k t ó r  F r a n i o ,  t o  b y ł o  owo n i e s p o d z i e w a n e  
j a k  d a n e  s z c z ę ś c i e ,  j a k i e  o d k r y w a ło  s i ę  w t y m ,z d a w a ło b y s ± ^  s i ę  b e z ­
k re s n y m  o b s z a r z e  m o k o to w s k ie j  n i e d o l i .  J e ż e l i  d z i e l n o ś ć  c h c e  s i ę  u k a ­
z a ć  w c a ł e j  p e ł n i  t o  n i e  w y s t a r c z y  mówić o j e g o  a k c j a c h  b o jo w y c h  i  
d z i a ł a l n o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  t r z e b a  j e s z c z e , m o ż e  j a k o  s p r a w d z i a n  n a j w y ż ­
s z e j  m i a r y ,  u k a z a ć  j a k  ±ax. c z ł o w i e k  t e n  u m ie  c i e r p i e ć ,  a  c i e r p i ą c  
m y ś le ć  o i n n y c h  i  d l a t e g o  o k r e s  w i ę z i e n i a  n i e  b y ł  d l a  p a n i  D o k tó r
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o k re se m  n i e b y ł y m ,  s t r a c o n y m  d l a  ż y c i a ,  t o  b y ł  c z a s ,  w k tó r y m  oba | e j  
i d e a ł y :  s p r a w a  o k t ó r ą  w a ł c z y ł a  j a k o  ż o ł n i e r z . i  s p o ł e c z n i k  o r a z  j a k o  
c z ł o w i e k ,  k tó r e m u  s ł u ż y ł a  j a k o  l e k a r z  p o ł ą c z y ł y  s i ę  w r z e c z  j e d n ą  a  
m ia n o w ic i e  w pomoc innym  i  t o  w t a k ą  pomoc., k t ó r a  z a r a z e m  p o c i e s z a ł a  
i  k r z e p i ł a ,  d o d a w a ła  s i ł  i  c h r o n i ł a  n a s z ą  w e w n ę t r z n ą  g o d n o ś ć .  N ie  
u m n ie j s z a m  m ów iąc w t e n  s p o s ó b  w k ła d u  c a ł e g o  p o c z t u  d z i e l n y c h  i  z n a ­
k o m i ty c h  k o b i e t ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  s w o j ą  p o s t a w ą  p r z y c z y n i a ł y  s i ę  d o  t a ­
k i e g o  w ł a ś n i e  g o d n e g o  p r z e t r w a n i a  owych t r u d n y c h  d n i  i  m i e s i ę c y  i  l a t .  
B a ,  a l e  w ł a ś n i e  n a  i c h  t l e  z a p i s a ć  s i ę  j a k o  p o s t a ć  w y b i t n a ,  a  t a k  w ł a ś  
n i e  w s z y s t k i e  p a m ię ta m y  p o s t a ć  d o k t ó r  F r a n i o ,  b y ł o  r z e c z ą  tym  t r u d n i e j  
s z ą  i  tym w s p a n i a l s z ą .  R ysem , k t ó r y  j ą  s z c z e g ó l n i e  w y r ó ż n i a ł  b y ł  c h y b a  
z a te m  s p o ł e c z n y  c h a r a k t e r  j e j  o d d z i a ł y w a n i a  a  w ię c  s z e r o k i  n i e  t r a c ą ­
cy ,m im o  t o ,  n a  g ł ę b i  w p ra w d z ie  u c z u ć  r z a d k o  w y p o w ia d a n y c h  l e c z  J a k ż e  
c z ę s t o  i  p i ę k n i e  d o  o s t a t n i c h  d n i  nam o k a z y w a n y c h .  P o m ię d z y  in n y m i  
d z i ę k i  N i e j  c z u ły ś m y  s i ę  i  c z u je m y  n a d a l  r o d z i n ą ,  k t ó r a  może s i ę  wpraw 
d z i e  l a t a m i  n i e  w idyw ać a l e  j e s t  b o  ma j e d e n  p u n k t  c e n t r a l n y .  P u n k tem  
tym  b y ł o  p r z e z  w i e l e  l a t  s e r c e  i  dom p a n i  D o k t ó r .  T e r a z  w i ą z a ć  n a s  
n a d a l  b ę d z i e  p a m i ę ć ,  p a m ię ć  t a m t y c h  w s p ó ln y c h  p r z e ż y ć ,  w s p ó ln y c h  
k aw ałków  n a s z y c h  ż y c io r y s ó w  i  p a m ię ć  T e j ,  k t ó r e j  t y l e  z a w d z ię c z a m y ,  
k t ó r e j  s k ła d a m y  d z i ś  n a s z  h o ł d  i  n a s z e  w z r u s z e n i e ?  B y ła ś  nam d r o g a  
n a s z a  p a n i  D o k tó r  tym  ś w i a t ł e m  w c i e m n o ś c i  i  l u d z k ą  p o m o cn ą  r ę k ą ,  
u śm iech e m  i  o d w o ła n ie m  w c h w i l a c h  r o z t e r e k .  R ę k o jm ią  p ra w d y  i  s ł u s z ­
n o ś c i ,  g e n iu s z e m  s e r c a .  N ie c h  C i  t o  Bóg n a j s z c z o d r z e j  w y n a g r o d z i .

m gr G r a ż y n a  L i p i ń s k a

Chcę p o ż e g n a ć  p a n i ą  Z o f i ę  p o e z j ą  j e j  w i e l k i e j  p r z y j a c i ó ł k i  z m a r­
ł e j  p o e t k i  A nny  S k a r b e k - S o k o ł o w s k i e j . N a p i s a ł a  t e n  w i e r s z  p r z e d  s w o j ą  
ś m i e r c i ą  w 71 r o k u  n a  i m i e n i n y  p a n i  D o k t ó r .

Do mo.ie.1 Z o s i e ń k l .
# *

Mówią o T o b ie  ś c i a n y  c e l  w i ę z i e n n y c h  
k tó r y m  Twój u ś m ie c h  d a w a ł  ś w i a t ł o  z o r z y .
I l e ż  t o  g o d z i n  r o z p a c z ą  b r z e m ie n n y c h  
p r z e o b r a ż a ł a ś  w s n y  o Mocy B o ż e j l

Mówią o T o b ie  ś c i a n y  s a l  s z p i t a l n y c h ,  
g d z i e  c h o r z y  w T o b ie  s z u k a l i  o b r o n y .
Mówią o T o b ie  g ro m a d y  d z i e c i a r n i ,  
ż e ś  d l a  n i c h  m a tk ą  c z u l s z ą  od r o d z o n e j .

Mówią o T o b ie  t a r z a ń s k i e  o lb r z y m y ,  
w ś ró d  k t ó r y c h  b i e g ł a ś  t a k  d z i e l n a  i  r a d a .

73



Mówią o T o b ie  t e  ch m u ry  i  dymy,
c o  s z ł y  z a  T o b ą  j a k  p o s ł u s z n e  atjanjc s t a d a .

Mówią o T o b ie  d z i e j e  p e ł n e  c h w a ły
i  Siwych p r z y j a c i ó ł  s ło w a  w i e r n e ,  c i e p ł e :
W ychow ałaś  n a s  o t o  d l a  w i e l k o ś c i  S p ra w y ,  
k t ó r ą  k o c h a m y , bo  kocham y C ie b ie L

/ - / A n n a  S k a r b e k - S o k o ło w s k a
W a r s z a w a ,d n . l 5  m a ja  1 9 7 0 r .

W ie r s z  n a p i s a n y  n a  d z i e ń  i m i e n i n  Z o f i i  F r a n i o  p r z e z  9 2 - l e t n i ą  
l i t e r a t k ę  A nnę S k a r b e k - S o k o ł o w s k ą .

W i m i e n i u  k o m e n d a n ta  O k rę g u  B i a ł o s t o c k i e g o  i  j e g o  ż o ł n i e r z y  n i e c h  
m i w o ln o  b ę d z i e  p o ż e g n a ć  n a s z ą  t o w a r z y s z k ę  b r o n i  i  n i e c h  J e j  z i e m i a  
l e k k ą  b ę d z i e !
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Franio Zofia
Ur. 16-01-1099 Psków - Rosja
Zm. £5-11-1978 Warszawa
Tyt u^f/St opi e i \ n. dr 
FOTO 
NEGATYW
Materiały Izby Lekarskiej L.£002 
£ r ó d l'a s

1934 Mat. do bibl. poJSm. kobiet poi., s. 137 
1978 (£8.11.) aycie Warszawy - Nekrolog 
1978 (£9.11.) -a_yc:ie Warszawy - Nekrolog 
1978 (08.1£.) Perspektywy - Nekrolog 
1978 (10.12.) Przekrój - Nekrolog
1978 (12.12.) Sl'owo Powszechne - PamilLci dr Zofii Franio
1979 (£8.01.) Stolica - Nekrolog 
1979 (18.03.) Stolica - Doktor Zofia
1979 (£9.04.) Tygodnik Powszechny - Nekrolog
1987 ST. konspiracji W-wskiej 1939-45; t.II, s.54-55
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Inspektorka dr Zofia Franiówna, ur. yt 1899 r.l/ 
Kierowniczka Referatu Sportowo-Lekarskiego Komendy 
Nacz. PWK, mjr AK. Dowódczyni samodzielnej grupy 
sabotaźowe-gdywersyjne j kobiet w Związku Odwetu 
ZWZ i Kedywie Okr.Warsz.AK, ps."Doktór”. Udział 
w Powstaniu Warsz. Więźniarka polityczna w latach 
1946-1956. Zmarła w Warszawie w 1978 r. pochowana 
na Powązkach.-
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KG AK 
Warszawa 

Kedyw

FRANIO ZOFIA - ps. “Doktór”

Dr med. I szy patrol minerski przeszkolony w 1940 r. w liczbie “piątki”. 

Każda z jej członkiń utworzyła własny patrol, szkoląc dalej samodzielnie 
ochotniczki.

, f ,v*W
Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy 

1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 35-38, 235, 
239, 244, 245, 263, 264, 268, 278-280, 355.

Z.Kotowicz’ 001
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T \M\M
FRANIO Zofia "Doktor" Pani Doktor" AK

Okręg
Lekarz medycyny ,porucznik W-wa
Inicjatorka Kobiecych Patroli Minerskich i ich dowódca, Udział w akcji Odwet kolejowy -patrol kp̂T Lewandowskiego Xi,1942-Xi#1943 Kobiecy patrol Min.Kedyw W-wa
XI. 1943-11144 " " "w ppffledpowstaniowej koncentracji została 
dowódcą Oddziału Żeńskiego Saperów

zob. H. Witkowski "KEDYW" Inst. Wyd. 
Zw. Zawodowych W-wa 1984 
3s$¥4;»str. 15,3o,5of 56,71,77,78,

99,lo5,-36o,38o
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Z o f i a  F r a n i ó w n a , ur. 1899, dr med. Od 1916 
pełniła służbę pielęgniarską w szpitalach-pocią- 
gach sanitarnych i na przedpolu walk. W latach 
1919-20 uczestniczyła w wojnie polsko-rosyjskiej.
Była współtwórczynią PWK, komendantką pierw­
szego hufca akademickiego na Uniwersytecie War­
szawskim, kierowniczką Referatu Sportowo-Le- 
karskiego Komendy Naczelnej PWK. We wrześniu 
1939 prowadziła badania lekarskie ochotniczek do 
Kobiecego Batalionu PSW. Zaprzysiężona w listo­
padzie 1939 w SZP w Warszawie. Ps. „Doktor”.
Od wiosny 1940 była inicjatorką i dowódczynią sa­
modzielnej grupy sabotażowo-dywersyjnej kobiet 
Związku Odwetu ZW Z i Kedywu Okręgu Warszaw­
skiego AK . W czasie Powstania Warszawskiego 
miała przydział do Dowództwa Saperów. Awanso­
wana do stopnia majora. Lata 1946-56 spędziła w więzieniach PRL jako więźniarka 
polityczna. Zm. w 1978 w Warszawie. Pochowana na Powązkach. Zob. aneks 27.
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FRANIO 
ZOFIA

d-ca 
minerskiej 

drużyny 
kobiecej 

AK 
okr. 

warszawski, 
udział 

w 
licznych 

akcjach. 
®.inc 

w 
ataku 

na 
PASTę 

w 
sierpniu 

1944.
"kobiety 

z 
oddziałów 

sabotaźowo-dywersyj- 
nych 

Okr.Warsz.AK 
pod 

dow, 
dr 

Zofii 
Franio 

przerabiały 
zawartość 

rozmontowywanych 
niewypałów 

na 
ładunki 

wybuchowe” 
cytat 

wg 
Wł.Bartoszewskiego 

"Dni 
walczącej 

stolicy" 
wyd.ALFA 

W-wa 
1989, 

str, 100 
i 
108.

zob. 
też: Henryka 

i 
Ludwika 

Witkowskich 
"Kedy- 

wiacy" 
W-wa 

1973 
s.236.

oraz 
P.Stachiewicza 

"Parasol" 
Pax 

1981 
str 

390 
przypisy.
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Odznaczenia 
w ZBoWiD

(P) 18 bm. w siedzibie Zarzą­
du Głównego ZBoWiD w War­
szawie odbyła się uroczystość 
wręczenia ifl osobom — Pola­
kom, którzy udzielali pomocy 
Żydom w latach okupacji hitle­
rowskiej — odznaczeń „Spra­
wiedliwy wśród narodów świa­
ta” przyznawanych przez Insty­
tut Pamięci w Izraelu (Yad Vas- 
hem).

Odznaczenia przyznano: Hele­
nie Arwaniti, Marii i Janowi 
Brzezińskim, Annie i Józefowi |  
Banek, Jadwidze Cimek, Zofii |  
Franio. Wacławowi Gołowaczo- i 

' Wi, Marii i Witoldowi Kowal- f 
skim, Władysławowi Misiunie, I 
Genowefie i Ignacemu Narusz- 
ko, Janinie Nowińskiej, Zyg­
muntowi Pastuszyńskiemu, Ali­
cji Piotrowskiej, Henrykowi 
Wolińskiemu, Marii i Jerzemu 
Zagórskim.

Społeczeństwo naszego kraju 
udzielało wszechstronnej pomo­
cy ludności żydowskiej; w Pol­
sce powstała pod koniec 1942 r. 
jedyna tego rodzaju podziem­
na organizacja w Europie — 
Rada Pomocy Żydom pod kryp­
tonimem „Żegota”, w której 
udział brali przedstawiciele 
różnych organizacji społecznych
i politycznych. Dzięki pomocy 
polskiego społeczeństwa — przy­
pomnijmy — uratowało się ok.100 tys. Żydów.

Odznaczenia wręczył dyrek- 
j tor Instytutu Pamięci — Icchak 

Arad w obecności przewodni- 
: czącego Rady Generalnej tego 

instytutu Gedeona Hauslera.
W uroczystości udział wzięli 

przedstawiciele władz naczelnych 
ZBoWiD z prezesem Zarządu 
Głównego ZBoWiD Stanisławem 
Wrońskim oraz reprezentanci 

- Towarzystwa Społeczno-Kultu­
ralnego Żydów w Polsce.

Obecna była delegacja działa­
czy naczelnych władz świato­
wych organizacji żydowskich z 
honorowym przewodniczącym 
Światowego Kongresu Żydów 
Nachumem Goldmannem. (PAP)

l U ł ,  V.
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